EZNA PŁOTYCH 5 WYDANIE P 
Et = PE RE PO 


CEROS LU 


PISMO POLSKIEJ PA 


ROK V 


RTII 


ROBOTN 


WARSZAWA — SOBOTA 11 GRUDNIA 1948 R.. 


U 


ICZEJ 


Nr 341 (1442) 


W numerze: 


E. OCHAB 
NOWY ETAP I NOWE ZADA- 


NIA W. ROZWOJU WSPÓŁZA 
WODNICTWA PRACY — str.3 


DROGA WALKI KPP — str. 4 


| ARRASY MUSZĄ WRÓCIĆ DO 


| KRAJU — str. 4. 


Przez zjednoczenie partii robotniczych 


sojusz robotniczo-chłopski zostanie wzmocniony 


Wypowiedzi wybitnych działaczy SL 


' W ostatnim numerze „Zielonego 


ztandaru”, naczelnego organu Stron- 
nictwa Ludowego, który ukazał się w 
przededniu Kąngresu Zjednoczenio- 
wego partii robotniczych, wybitni 
działacze Stronnictwa Ludowego wy- 
powiadają się w artykułach o zjedno 
czeniu Partii Klasy Robotniczej. 


Prezes Rady Naczelnej SL — Mar- 
Wzalek Sejmu Władysław Kowalski w 
artykule pt. „Zjednoczenie Partii Ro- 
botniczych” pisze m. in.: „Ruch ludo- 
wy, rzetelny, radykalny ruch ludowy 
z prawdziwą radością wita ziednocze 
nie partii robotniczych PPR i PPS. 
Klasa robotnicza od dawna stam wi 
czo'ową i kierowniczą awangardę lu- 
du pracującego w walce o społeczne, 
ekonomiczne i kulturalne wyzwolenie, 
Ani zwycięstwo nad wyzyskiwączami 
kapitalistycznymi, ani utrzymanie wła 
dzy ludowej bez klasy robotniczej by- 


Na zakończenie Marszałek Kowalski 
pisze: „Szczerze i serdecznie witamy 
te wydarzenia w ruchu robotniczym 
my, radykalni ludowcy. I wieś nasza 
czci to zjednoczenie bratnich i przo- 
dujących w walce partii robotniczych 
zwiększonym wysiłkiem pracy nad pod 
niesieniem rolnictwa, budową dróg, 
Szkół, naprawą mestów itd, 

Rychło nastąpi też zjednoczenie oby 
dwóch stronnictw ludowych w jedno 
wielkie stronnictwo, I tak zewrzemy, 
wzmocnimy szeregi ludu pracującego 
miasta i wsi, aby do reszty wspólnymi 
siłami wytępić zło, zamać wroga kla- 
sowego i odbudować resztę zniszczeń". 


Prezes Strornietwa Ludowego Win- 
centy Baranowski w swej krótkiej wy 


loby niemożliwe, Chłopi nie byliby w powiedzi stwierdza, że „jednym z naj 


stanie zdobyć j utrzymać władzy sami 
bez robotników”, 
A ZE PARC ZRZZEZZOCZ O 


Delegacja szwedzka 


na Kongres Zjednoczeniowy 


SZTOKHOLM, 10.12 (PAP). Delega- 
cja szwedzka na Kongres Zjednocze- 
niowy partii robotniczych, wyjedzie 
do Warszawy, w niedzielę. 

W skład delegacji wchedzą: dotych- 
czasowy sekretarz szwedzkiej partil 
komunistycznej i obecny przewodni- 
czący organizacji sztokhelmskiej = 
Poset GUNNAR OHMAN.: szef wydzią 
łu zagranicznego KC Partii — redak- 
ter BACRSTROEN orsz naczelny re- 
daktor organu partyjnego  „Folksvil- |szezyły linię kolejową prowadzącą do 
dan“ — poseł ADOLFSSON. miasta Pukow, inne grupy dckonały 


bm. NOCE JT WPN ” za 
SUKCESY I ZADANIA PRZEMYSŁU 

Im bardziej zbliżamy się do dnia Kongresu Zjednoczeniowego, tym 
wspanialsza staje się szeroka panorama Czynu Kongresowego polskiej 
klasy robotniczej. 

Od chwili rzucenia przez załogę kopalni „Zabrze - Wschód" hasła 
współzawodnictwa przedkongresowego minęło zaledwie 45 dni. Jakże 
zmienił się obraz naszej pracy w ciągu tego krótkiego czasu! Mieliśmy 
i przed tym podstawy do zadowolenia „Z naszego tempa edbudowy 
i rozwoju gospodarczego, bo wyprzedziliśmy pod tym względem wiele 
innych krajów., Ale w ciągu ostatnich tygodni pobiliśmy wszystkie na- 
sze rekordy. W ciągu listopada wszystkie niemal  gaięzie przemysłu 
wykonały państwowy plan produkcji na r. 1948, w tym przemysł che- 
miczny, cementowy, hutniczy. włókienniczy, naftowy, elektrotechniczny 
i metalowy. wykonały również roczny plan przewozów i naprawy tabo- 
ru Polskie Koleje Państwowe. Dawno przekroczyły roczny plan przed- 
siębiorstwa budowlane. Ponzdplanową „produkcję wytwarza przemysł 
dóbr spożywczych: Obecnie zaś zbliżają się do wykonania rocznego 
planu przemysł węglowy i energetyka. 

Ten wynik Czynu Kongresowego ma olbrzymie znaczenie praktycz- 
ne. Przwiduje się, że roczny plan całego przemysłu państwowego Zo- 
Stanie wykonany Z nadwyżką 10 proc. Plan państwowy przewidywał na 
r. 1948 wykonanie produkcji wartości 614 miliardów złotych (wg. cen 
rzzliczeniowych przemyslu). Przekroczenie planu o 10 proc. będzie za- 


tem cznączać wytworzenie ponad plan produkcji wartości przeszło 
k s 


61 miliardów. p. c ; 
Wynik Czynu Kongresowego ma ogromne znaczenie z punktu wi- 


dzeniu wzrostu wydajności pracy, która jest w 1948 r. o 45 proc. więk- 
sza niż w 1946 T. i o blisko 19 proc. większa niż w ub. rozu. Najwięk- 
sze postępy osiągnięto w tej dziedzinie właśnie w ostatnich kilku tygo- 
dniach, kiedy liczba współzawodniczących niezmiernie szybko wyrosła 
ý k gałęziach przemysłu wynosi od jednej LES do 
A. „p ogółu zatrudnionych, kiedy liczba przodowników zwięx- 
wanie PE przedsiębiorstwie, kiedy na czoło wysunęły się 
dziesiątki tysięcy nowych przodujących robotników. i 
Osiągnięcia te stwarzają zupełnie realny grunt dla wykonania przez 
nasz unarodowiony przemysł planu trzyletniego w znacznie skróco- 
e. Realizacja tego zadania z kolei stworzy niezbędne wa- 
nego startu następnego planu długofalowego — pla- 
planu zbudowania w Polsce fundamentów społeczeń- 


LONDYN. 17.12 (PAP). Agencja Re 
utera donosi z Nankinu, że oddziały 
chińskiej armii ludowej znajdowały 
się w piątek rano w odległości zeled- 
wie 50 km ed Nankinu. f 

Podczas gdy jedne z oddziałów zni 
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[© go. 
stwa socjalistyczneś F 4 . 7 
Jakie warunki musimy spełnić. aby móc te zadania wykonać? 


Musimy przede wszystkim utrwalić największą zdobycz Czynu Kon- 
rea 5 masowość współzawodnictwa. „Setki tysięcy pracowni- 
ków. kłóć w ostatnim czasie przyłączyli się do współzawodnictwa. 
trzeba utrzymać w szeregach tego ruchu. Trzeba nadal rozszerzać 
NI powszechniać współzawodnictwo, wciągać w nie nowe setki tysięcy 
Pracowników. DAMY do tego, żeby współzawodnictwo stało się w pas 
Szym kraju stałą ZRP budowania socjalizmu i chcemy, żeby ogar 
ne agę robotniczą, 

ZO U = AOR M A rganizacyjne formy współzawodniętgła 
Szych j najlepiej wyKwalifikowanych robotników, tych, którzy wzbo- 
Bacili technikę i organizację pracy, którzy najwięcej przyczyniają Się 
do rewolucji technicznej w Polsce. | * . 

Musimy utrwalić i wzbogacać organizacyjne formy współzawodnictwa, 
które najlepiej zdały czzamin w Czynie Kongresowym. || 

Musimy wreszcie nadal podnosić wydajność pracy, która jest jesz- 
Cte o 14 proc. poniżej poziomu przedwojennego. Musimy ten poziom 
Znacznie przekroczyć, gdyż wysoka wydajność pracy jest zasadniczym 
Warunkiem zbydowanią socjalizmu, atit 


gg 


ważniejszych osiągnięć 'w realizowa- 
niu haseł Polski Ludowej jest jednoli- 
ty front polskiej klasy robotniczej”. 

Nie może być dwóch dróg do socja- 
lizmu. Jest tylko jedna droga, którą 
realizować może  kiasą robotnicza, 
gdyż ona tylko współnie z chłopami 
pezrolnymi, małorolnymi i średniorol- 
nymi, poprzez wytężoną pracę jest 
zdolna zbudować dobrobyt całego spo- 
łeczeństwa, potęgę narodu i jego kultu 

, Zjednoczona w jednej partii, nie- 
wątpliwie tego dokona”, 


Sekrearz generalny SL — wicepre' 
mier. Antoni Korzycki w swcjej wy- 
powiedzi pisze m. in.: „Jako syn chłop 
ski i przedstawicieł wsi oraz jako se- 
kretarz generalny Stronnictwa Ludo- 
wego witam z radością jednoczenie 
się całej klasy robotniczej w Polsce, 


W fakcie zjedncczenia się ruchu ro- 
botniczego, my, chłopi widzimy wzmoc 


—— a 


licznych aktów sabotażowych na 
liniach kolejowych na  centralaym 
froncie chińskim, uniemożliwiając do 
wódziwu nacjonalistycznemu dosyła- 
nie posiłków drogą kolejową na za- 
grożone punkty w tym rejonie, 

Należy nadmienić, że miasto Pu- 
kow, w którego pobliży pojawiły sie 
wojska ludowe znajduje się na lewym 
rzegu rzeki Jang - Tse, na przeciw- 
ko Nankinu. 

Znaczne oddziały wojsk ludowych: 
operujące w rejonie jeziora Mung ~ 
Tse. 120 km na północ od Nankinu. 
rozpoczęły Marsz na południe na po- 
graniczu pomiędzy prowincjami An- 
hwei i Kiangsu 

Ostre walki toczą s; udnie 
i wschód od Peng i) R RPA 

Na skutek szybkiego marszu wojsk 
ludowych na tyłach ich powstały licz 
ne kotły, w których znajdują się osa 
czone wojska nacjonalistyczne. 

Pojawienie się wojsk ludowych w 
nowych punktach frontu centra!nego 
zdezorganizowało plan obronny d0- 
wództwa kuomintangowskiego i utrud 
niło niesłychanie sprawę przerzucania 
posiłków. 

Los trzech armii nacjonalistycz- 
nych, otoczonych na południe od Su 
czou, jest Już przesądzony. Po rozbi- 
ciu 18 armii podobny Jos czeka obec- 
nie 12 armię. której siły zmalały w 
ciągu kilkunastu dni z go tys. do 30 
tys. 


Rząd kuomintangowski wprowa 
surową cenzurę pocztową i telegra 
E cej 


dził 


Centralny Zarząg Przemysłu Me:alowego otrzymał mełdunek z FABLO- 

KU © WyYkonaniu pierwszej polskiej elektrycznej lokomotywy kopałnia- 

nej (dołowej) typ: P-455. Lokomotywa kopalniana stanowi szczyt tech- 
niki nowoczesnej, 

W roku przyszłym przemysł metalowy budować będzie lokomctywy ko- 

palniane Seryjne. Stanowić to będzie dalsze, ważne usprawnienie wydo- 

bycia wegla, a przy tym uniezależni nas į na tym odcinku od dostaw 
zagranicznych, 


ZIE CZEW "PER RA | 


| donoszą z Nankinu, że otoczona 


| nienie sojuszu robotnicza - chłopskie- 


go, a tym samym zwartości i siły naro 
du połskiego, 

Aleksander Juszkiewicz — zastępca 
sekretarza generalnego SL — w arty- 
kule pt.: „Witamy zjednoczenie klasy 
robotniczej* akcentuje że zjednocze- 
nie to będzie jednym z najdonioślej- 
szych wydarzeń politycznych w dotych 
czasowej historii ruchu robotniczego i 
w historii mas ludowych w- Prlsce. 

W dalszym ciągu artykułu poseł 
Juszkiewicz zajmuje się omówieniem 
sojuszu robotniczo - chłopskiego, u- 
względnionego szeroko w statucie zjed 
noczenej partii, podnosząc, że radykał 
ny ruch ludowy w przeszłości dążył i 
obecnie dąży do jak największego u- 
mocnienia i realizacji tego sojuszu. 
Pos. Juszkiewicz akcentuje, że sojusz 
robotniczo - chłopski przez zjednocze- 
nie partii robotniczej zostanie wzmoc- 
niony, 


Los dalszych 3 armii Kuomintangu 
na południe od Suczou 


jest już przesadzony 


ną na całym obszarze Chin, na któ- 
rym sprawuje jeszcze władzę, 

Korespondenci pism amerykańskich 
przez 
wojska ludowe na południe od Su- 
czou armia Czang-Kai-Szeka utraciła 
dotychczas ponad jedną trzecią swych 
sił. D ` ` 

Okrążone oddziały Czang-Kai-Sze 
ka liczyły przy wyjściu z -Suezou oko 
ło 250 tys. żołnierzy. Czynniki rządo- 
we w Nanstnie przyznają, że jedaa z 
trzech otoczonych armii — 16-ta zo- 
stała doszczętnie rozbita. Również 
druga Z otoczonych armii poniosła 
bardzo dotkliwe straty. 

Na froncie północnym oddziały lu- 
dowe kontynuują swój marsz na Pe- 
kin. Walki toczą się o 25 kilometrów 
od miasta 3 


Polskie Radio melduje 
sekr. gen KC PPR Prezydentowi 
tow. Bolesławowi BIERUTOWI 
i sekr. gen CKW PPS Premierowi 
tow. Iózefowi GYRANKIEWICZOWI 
wykonanie roczn:go pianu radiofonizacji 


i a rezy S 2 Inego 

Polskie Radio nadesłałe do Prezydenta RP Sekretarza Genera 
KC PPR tow. Bołesławą Bieruta i Sekretarza Generalncgo CKW PPS 
Premiera Rządu RP tow. Józefa Cyrankiewicza następujący meldunek: 


Dnia 4 listopada br. na Zjeździe delegatów wszys'kich Okregów Pol- 
skiego Radia i przedstawicieli Partii Politycznych PPR į PPS oraz Związ- 
ku Zawodowego Pracowników Polskiego Endia uchwalono, iako Czyn 
Przedkongresowy. wykonać w 100 proc. roczny plan radiofonizacji do 
dnia 8 grudnia 1948 r. s ć | 

Acz kiac planu radiofonizacji w dniu 1 listopada 1948 r, był na» 


stępujący: 


Procent 
Ilość wykonania 
planu rocznego 
1. Zainstalowano głośników od dn. 1.1.48: 44.3184 18% 
w tym na wsiach 52.608 65% 
2. Wybudowano lirii radiofonicznych km. 3.805 SI 
3. Wybudowano nowych radiowczłów 36 i ło 
4. Zradiofonizowano wsi 158 16% 


5. Zradiofonizowano państw. mają:ków ziemskich 416 (nonad plan 
Meldujemy, że w dniu ? grudnia br. wszystkie Okręgi PR złożyły spra” 
wozdanie o przedterminowym wykonaniu przyjętych zobowiązań i prze- 
kroczeniu rocznego planu radiofonłzacji we wszystkich pozycjach, a mia- 


nowicie; 
Procent 
Ilość wykonania 
planu recznego 
1. Zainstalowano głośników od dn. 1.1.48: 120.912 121% 
w tym na wsiach A 059'09 = 
2. Wybudowano linii radiofonicznych km. 5.597 13204 
3. Wybudowano nowych radiowęzłów 162 119% 
4. Zradiofonizowano wsi 1.105 110% 
5. Zradiofonizowano państw. majątów ziemskich 416 (ponad plan) 


Niezależnie od powyższego we wszystkich komórkach Polskiego Radia, 
technicznych, programowych i administracyjnych  powzięto uchwały 
e wykonaniu specjalnych prac ku uczczeniu Kongresu Zjednoczenia Par- 
tii Robotniczych į zobowiązania ie wykonano, a w wielu wypadkach 
przekroczono. 

SEKR. KOM. PARTYJNEGO PPR 
przy Polskim Radio 
inż. J. Boreckt 


PRZEW. KOM. ZAKŁAD. PPS 


DYREKTOR NACZELNY 
W. Bilig 


DYREKTOR TECENICZNY 


M. Skarżyński 
PREZES ZARZĄDU GŁÓWNEGO 
Związku Zawodowego 
B. Skarżewski 


inż. W. Celner 
WICEDYREKTOR 
do spraw radiofonii przewodowej 
inż. W. Gawroński 


„Drugi dzień pobytu 
mursz. Zymierskiego w Czechosłowacji 


PRAGA, 19.12 (PAP) — W drugim 
dniu swego pobytu w stolicy Czecho- 
słowacji, marszałek Żymierski zwie- 
dził Wojskowy Instytut Techniczny w 
Pradze, a następnie udał się w towa- 
rzystwie ministra gen. Svobody, am- 
basadora Olszewskiego i wyższych 0- 
ficerów armii czechosłowackiej do o- 
bozu wojskowego w Miłlovicach. 

W Milanovicach mar.załek Zymier- 
ski odebrał raport od przedstawiciel 
wojska i miejscowych władz oraz do- 
kona? przeglądu kompanii honoro- 
wej. 

Wieczorem odbyło się w ambasadzie 
polskiej w Pradze przyjęcie, w któ. 


rym wzięła udział delegacja polska z 
marszałkiem Żymierskim na czele o. 
raz minister obrony narodowej Cze- 
chosłowacji gen. Svoboda wraz z sze- 
fem sztabu głównego gen, Drgacem j 
licznymi członkami korpusu oficer- 
skiego, członkowie rządu, przedstasci- 
ciele praskiego korpusu dyplomatycz- 
nego oraz osobistości e3 świata poli- 
tycznego i kulturalnego w Czechosło- 
wacji. 


Po przyjęciu marszałek Żymierski 
opuścił wraz z towarzyszącymi mu o- 
sobami Pragę. udając si do stolicy 


Moraw — Brna. 


Już przystąpiono do realizacji 


gigantycznego planu zalesienia 
na obszarach stepowych ZSRR 


MOSKWA, 1)12 (RAP-SAP). Dnia 8 | 
grudnia rozpoczęła się w Moskwie kon 
ferencją naukowa, poświęcona zasa- 
dzeniu ochronnych pasów leśnych. 
Konferencję zwołało Wszechzwiązko- 
we Rolnicze Towarzystwo Naukowe. 

W Konferencji bierze udział około 


ficz | 800 osób — pracownicy naukowi Mo- 
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skwy, leśnicy, melioratorzy, glebo- 
znawcy, biologowie: agronomowie, in- 
żynierowie, przodownicy-nowatorzy kół 
chozów i sowchozów Ukrainy, Razach 
stanu. Mołdawskiej SRR, terenów nad 
wołżańskich, północnego Kaukazo. 
Krymu i centralnych okręgów Związ- 
ku Radzieckiego. 

Po słowie wstępnym. wygłoszonym 
przez wiceprezesa Wszechzwiązkowe- 
go Rolniczego Towarzystwa Naukowe- 
go. prof. W. Kislakowa, referat wygło 
sił kierownik głównego urzędu leśnych 
pasów ochronnych przy Redzie Mini- 
strów ZSRR J Czekmieniew 

Opowiedział on o stalinowskim pla- 
nie przeobrażenia stepowych i stepo- 
wo-leśnych ckręgów europejskiej częś 
ci ZSRR oraz o roii agronomij w jego 
realizacji. 

Plan ten — oświadczył referent — 
jest niesiychanym w historii ludzkoś- 
ci przykładem przekształcenia przyro- 
dy dla dobra człowieka. P'an ten o- 
twiera drogę do całkowitego zwycię- 
wa nad posuchami. 

W jego realizacji bierze udział prze- 
szło 2 tys. sowchozów, z górą 3 tys. OŚ 
rodków maszyn i traktorów, dz'esiąt- 
ki instytucji naukowych 

Powstają Gśrodki tworzen a ochron. 
nych pasów leśnych. wyposażone w 
potężne traktory i w specjalne maszy- 
ny do sadzenia lasów. 

Referent zakomunikował że w wie. 
lu miejscowościach przystąpiono już 
da realizacji planu, 

W stepowych i stepowoleśnych okrę 
gach europejskiej części ZSRR stwo- 
rzono już w tym roku ochronne pasy 
leśne na obszarze wielu tysięcy hekta- 
rów. 

Przygotowano grunt pod przyszłe 
leśne pasy ochronne na obszarze 246 
tys. hektarów ziemi. Przygotowano 
również 2.300 milionów rozsad, prze- 


| 


szło 6 tys. ten nasion dębu i innych ga 
tunków drzew. 

Na szeroką skalę prowadzi się pra=' 
ce nad zakładaniem slawów į zbior- 
ników wodnych. 

Czekmieniew poświęcił znaczną 
część swego referatu ro'i pracownie 
ków naukowych ji specialistów roini- 
czych w walce z posuchą 

Referaty wygłosiji również. wicemt. 
nister rolnictwa ZSRR, Czaremuszk:n 
(o łąkowo-polowym  svstemie ralni- 
ctwa) oraz dyrektor Wszechzwigzko- 
wego Naulkowo-Badawczego Instytutu 
Melioracyjnego Chanbekow , który œ= 
mówił sprawę tworzenia pasów leś. 
nych na obszarach stepowych, 

AA 


Koncert symfoniczny 
dla uczczenia 
Kongresu Ziędnoczenia 


Dla uczczenia Kongresu Zjedno- 
czenia polskiego ruchu robotniczego, 
we wtorek o godz 19.10 transmito- 
wany będzie z Katowic uroczysty 
koncert symfoniczny. Wielka orkie- 
stra symfoniczna Polskiego Radia, 
pod dyrekcją Grzegorza Fitelberga i 
z udziałem pianisty Henryka Sztomp 
ki wykona najlepsze utwory muzy- 
czne bratnich narodów: radzieckiego 
i polskiego. Rosyjską Uwerturę Ser- 
giusza Prokofiewa oraz Koncert For- 
tepianowy F-mol op. 2! Fryderyka 
Chopina (Allegro maestoso, Larghet= 
to i Allegro vivace). 

Wybór muzyki genialnego polskie- 
go kompozytora ij pieknego, pełnego 
prostoty a dostępnego dla  najszer- 
szych warstw dzieła czołowego twór= 
cy radzieckiego — stanowić będzie 
podwójny akord w dni uroczystości 
bratniego zjednoczenia PPR i PPS. 


Wsnółzawoćnictwo naszą drogą do dobrobytu! 
Plan Trzyletni wykonamy przed terminem! 
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Min MINC 
dziękuje pracownikom 
Zakł. Metali Nieżelaznych 


Minister przemysłu į handlu Hilary 
Mine przesłał Dyrekcji Zjednoczo- 
nych Zakiadów Metali Nieżelaznych 
telegram w którym dziękuje kierow- 
nictwu i wszystkim pracownikom Zje 
dnoczonych Zakładów Metali Nieże- 
laznych za przedterminowe wykona- 
nie planu produkcji do dnia 29 stopa 
da br. 


Depesza wicemia. Szyra 
do Centra'i Kacdiowej 
Frzemysiu Meta.owego 


W związku z przedterm' nowym wy 
konariem rocznego planu zbytu, 
Centrala Handlowa Przemysłu Meta 
lowego ctrzymała następującą depe- 
szę od wiceministra  Przemysiu i 
Handlu E. Szyra: 

„Przedterminowe wykrnanie pla- 
nu zbytu jest pięknym csiąznięciem 
dyrekcji i pracowników Centrali, Zy 
cza dalszych powoczoń w walce © 
Zwiększenie roziuzieru Gvrctów, SKkró 
cznie CykK1 ©5r0.u handicweg0, 
zmniejszenie kosztów kandlowych í 
likwidację wszelkica cbjawów biu- 
vckratyzmu w codziennej pracy”, 


Polsko argentyński 
układ handłowy 


Toczące się od pewnego czasu w 
Buenos Aires rokowania, w celu za- 
warcia pierwszego po wojnie układu 
handiowego pomiędzy Polską i Argtn. 
iyną — Cov egiy końca, Układ przewi- 
duje, że Polska dostarczy Argentynie 
poważniejszych ilości węgla, a także 
papieru, cementu i innych produk- 
tów. Wzami:an importować będziemy z 
Argentyny skóry bydlęce: wełnę, tiusz 
cze, garbnik quebracho i inne arty- 
kuły. 

Układ polsko-arsentyński przewidu- 
je obustronne ułatwienia finansowe 
natury tecan:cznej. 


Dalsze umasowienie 
współznacduictwa pracy 
Według daręch KCZZ z lisiopada 

br, na ogólną iidhć 345 tys. kolejarzy we 
współazwodniciyie lMierze udział 218 
tys., na 291 tys. górników współzawcd- 
niczy 178 tys. Ponadto wa współzawod 
niewie bierze udział 94 tys. włóknia- 
rzy. 48 tys. hutników, 37 tys. robotni- 
ków leśnych į drzewnych oraz 27 tys. 
pracowników przemysłu chemicznego. 


Delegacja polska 
na kongres włoskich 
rad zakładowych 


W dniach 138 — 21 grudnia tr., od- 
będzie się w Turynie Kongres Włos- 
kich Rad Zakładowych. Jazo delega-* 
ci palskiego ruchu zawodowego: wyja- 


„dą na Kongres: red. Szymon Dobrzyń- 


ski — przedstawiciel KCZZ i Wit Han 
ke — delegat Związku Zawcdowego 
Metalowców. 

—— 


Nota radzieckiego 
charge d'affaires 
do rządu fińskiego 


HELSINKI, 10.12 (PAP). — Charge 
affaires Związku Radzieckiego w 
Helsinkach złożył w fińskim minister 
stwie spraw zagranicznych notę, w 
ztórej zwraca uwagę rządu fińskiego 
na wrogie w stosunku do Związku 
Radzieckiego wystapienia nieodpowie 
daialnych elementów. Wystąpienia te 
mają na ceiu pogorszenie stosunków 
między Finlandią a Związkiem Ra- 
dzieckim, 

Nota wyraża nadzieję, że rząd fiń- 
ski przedsięweżźmie odpowiednie środ 
ki, by położyć lores tym wystąpieniom, 
nrzymcszącym szkodę stosunkcm fiú- 
"ko ~ radzieckim. 


CŁOS LUDU 


Francuskie CGT wysuwa konkretny plan 
polityki gospodarczej 


Rząd domaga się pełnomocnictw 
aby uniknąć kontroli parlamentu nad polityką finansową 


PARYŻ, 19. 12. (PAP). Biuro Poli 
tyczne francuskiej partii komuni- 
Siycznej człosiło komunikat, w któ 
rym  pedkreśla, że zapowiedziane 
pzez rząd nowe podatki spadną 
jeszcze rez na barki kiasy rabotri- 
cz.j, chłopów i klas średnica, Fakt, 
że ciężary te wypływają z zabowia- 
zań wynikających z planu Marshalla, 
został publicznie petwierdzcny przez 
szeią misji piaau Marshalla we Fran 
cji Brucha, który domaga się w imie 
niu rządu waszyngtońskiego i z po 
gwałceniem suwerenności francus- 
kiej nowych oflar cd naredu francu 
SK ego. 

Bluro Poiityczne podkreśla, że go- 
Spolnicze i finansowe  Gźwignięcie 
Francji może być dxkoncno jedynie 
dziązł pallsyce €Cemtiratycznej, o- 
pisiajączj się w szczególności: 

ina wypowiodzemiu układów i 

ltrakiatów, które wiążą Francję z 
polityką wojenną obozu imperiali- 
styczncjo, 

o) na obronie praw Francji do od- 
szkodowań niemieckich, 

na masowej redukcji 
wojskowych, 

na opcdatkowaniu zysków kapi- 
talstów, 

B'uro Folityczne wzywą Francu- 
zów, by Gomagałi sie cd swych dc- 


wydatków 


nutowaaych przeciwstawienia sie 
piejck'om rzaGswyrmn. 

Biuro Polityczne postanawia po- 
przeć każdy zeję  pracoxników, 
zmierzającą do uzyskania zwyżki 
płac. 

Biuro Generalnej Konfederacji 


Pracy (CGT) obublikowaio program 
gospodarczego i finansowego  dźwi- 
gnięcia Francji w oparciu o zarza- 
ceny obecnie plan Menneta į uchwa 
ły Krajowej Rady Ruchu Operu. 
Fzcgram tn, wypowiadając się za; 
wysorzysteniom wszelkiej pomocy, 
która umoażliwiłcby odbudowę ge 
darczą kraju, odrzuca jsdecześn'e 
wszelką interwencję obcą w wewnę- 
trzne sprawy Francji, domaga się wy 
powiedzenia układów wojskowych, 
które wiążą Francję z blokiem za- 
chodnim oraz prowadzenia polityki 


pokojowej wspólnie ze wszystkimi 
państwami  miłującymi pokój, a 
zwłaszcza „3 wielkim sojusznikiem 


Francii — Związkiem Radzieckim". 

Program zawiera ponadto następu.- 
jące punkty: 

przywrócenie normalnych stosun- 
ków handlowych ze wszystkimi kra- 
jami, a zwłaszcza ze Związkiem Ra- 
dzieckim i krajami demokracji ludo- 
wej, 

doma%anie się odszkodowań n'e- 
mieckich, 

uwzględnienie żądań klasy robot- 
niczej, 

zapewnienie klasie robotniczej na- 
leżnego jej miejsca w gospodar- 
czym I politycznym  kiorownictwie 
kraju, co jest jedynym środkiem od 
zyskania przez rząd zsufania, 

uzdrowienie finansów p2ńsiwo- 
wych przez prowadzenie sprawiećl - 
wej polityki skarbowej, odpowiada- 
jącej interesom narodu, przez demo- 
kratyczną reformę adm'nistracii j 
przez opodatkowania zysków wiel- 
kich kapitalistów oraz zmniejszenie 
budżetu wojskowego. 

Program domaga się w końcu roz 
wiązania zbrojnych bojówek de Gau! 
le'a. 

W konkluzji CGT podkreśla, że re- 
alizacja tego programu będzie możii- 
wa jedynie w tym wypadku gy 
Francją uzyska rząd naprawdę de- 
mokratyczny i posiadający poparcie 
w narodzie, 

25 głosami przeciwko 15 (13 komu- 
nistów, 1 RPF i 1 MRP) i przy 4 
wstrzymujących się Komisją Finanso 
wa Zgromadzenia Narodowego przy- 


Istvan Dobi premierem Węgier 
Reorganizacja Partii Drobnych Posiadaczy 


BUDAPESZT, 10.12 (PAP). Prze- 
wodniczący węgierskiej partii drob- 
nych rolników — Istvan Dobi został 


mianowany premierem Węgier na 
miejsce Laposa Dinnycesa, który zre- 
zygnował ze swego Stanowiska w 
czwartek, 

Tekę ministra rolnictwa, którą do 
tychczas piastował premier Dobi ob- 
jął również przedstawiciel Partii 
Drobnych Posiadaczy Jsîvan Csala, 
przewodniczący centrali spółdzielni 
węgierskich, 

Funkcje ministra finansów przejął 
tymczasowo minister komunikacji 
Erno Gero. 

W piątek po południu nowy gabi- 
nes w którym poza wymienionymi 
wyżej zmianami n.e nustąpiiy żadne 
przesunięcia, został  zrmwzysiężony 
przez prezydenia republiki Szakasit- 
sa. W ten sposób przesiienie na sta- 
nowisku premiera które trwało zaled 
wie 24 godziny, dobiegło końca, 

Oczskuje się, że nowy szef rządu 


UWAGA 
prenumeratorzy 
czasopisma 

„NOWE BRIG! 


W zwiazku z-wyczerpaniem nakła- 
du czasopisma „Nowe Dregi* Nr, 12 
zawiadamiamy, że w najbliższych 
dniach ukaże się drugi nakład i Zo- 
stanie rozprowadzony między nie- 
obsłużonych dotychczas prenumera- 
torów. 


przystąpi w sobotę do pełnienia 
swych funkcji, zaś nowy gabinet w 
najbliżzzym czasie przedstawi się par 
lementowi. 

W czwariek odbyło się ponowne po 
siedzenie Komitetu Politycznego Par 
tii Drobnych Posiadaczy oraz frakcji 
parlamentarnej tej partii z udziałem 
b. premiera Lajosa Dinnyes2. 

Dinnyes który uznał słuszność za- 
rzutów, wysuniętych przeciwko nie- 
mu na poprzednim posiedzeniu Komi 
tetu, zapewnił, iż w dalszym ciągu 
chce służyć ludowi pracującemu Wę- 
gier, demokracji ludowej i Republi- 


mitetu Politycznego podkreślono, że 
dla przezwyciężenia obecnego kryzy- 
su w łonie partii, konieczne jest na- 
wiązanie ścisłejszej łączności między 
przywódcami, a organami partii i 
masami partyjnymi oraz usunięcie z 
szeregów partyjnych elementów bur- 
żuazyjnych. 

Przewodniczący partii Istvan Dobi 
zaznaczył z naciskiem, że tylko przez 
zastosowanie uczciwej i zdrowej kry 
tyki i samokrytyki Partia Drobnych 
Posiadaczy wyjdzie z kryzysu zdrow 
sza i bardziej skonsołidowana, 

Partia — ciągnął dalej Dobi — sta 
nie się zdrową częścią składową przy 
szłego nowego frontu niepodległościo 
wego, stanie się jedna z podstaw wę- 
gierskiej demokracji ludowej w jej 
drodze do socjalizmu, tylko wówczas, 
gdy usunięte zostaną z jej szeregów 
elementy obce i dwulicowe, gdy bar- 
dziej zwiąże się z masami pracujące 
go chłopstwa. 


I 

I 

ce. 
W toku dyskusji na posiedzeniu 


jela projekt rządowy  „pnzyśpiesze- 
nia“ prac, związanych z uchwaleniem 
budżetu na rox 1949 oraz upoważnia- 
jący rząd de przeprowadzenia osz- 
czędności budżetowych drogą dekre- 
tów”. 

(7 myśl projekiu, Zgromadzenie Na 
rodowe ma zatwierdzać jedynie glo- 
balne sumy budżetowe poszczegol- 
nych ministerstw bez dyskusji na? 
poszczególnymi paragrafami. 

Projekt rządowy, ograniczający 


rza — jak to wykazał Jacques Duc- 
los na posiedzeniu komisji — do ukry 
cia wydatków wojskowych oraz ogra 
niczenia kredytów na przemysł zna- 
cjonaiizowany, 

Frojekt rzącowy był rozpatrywany 
ra piąikewym posiedzeniu Zgroma - 
dzenia Narodowego. 

Środki na pokrycie deficytu budże- 
towego mają być uzyskane ze 1) zwię 
kszenia podatków o 150 miliardów 
franków, 2) pożyczki „dobrowolnej“ 


istotne uprawnienia parlamentu zrmnie | — 60 miliardów franków. 


Francuzi nigdy mie zapomną 
że swe wyzwolenie zawdzięczają Z3RR 


Uroczysta akademia w rocznicę paktu śrancusxo-radzieckiego 


PARYŻ, 10.12 (PAP). Z ckazji 
czwartej rccznicy podpisania układu 
o sojuszu i wzajemnej pcmocy mię- 
dzy Francją i ZSRR odbyła się z ini- 
cjatywy Towarzystwa Przyjaźni Fran 
cusizo - Radzieckiej uroczysta akade- 
mia w sali „Mutuałite". 

Na trybunie zasiedii m. in.: sekre- 
tarz generalny frencuskiej parti Eo- 


raumirtycrnaj — Hsur'ce Thorez, po- | 


sel Billcux, genzrałowie Jeuneau, Je- 
invil'e i Cerdeville craz szef gązinetu 
Szhumana — Angiaises. 

Deputoweny de Charybrun cdezytai 
pismo do uczestników akademi nađe- 
słaene przez wybitnego literata Louisa 
Martina Chaufeiera, xtóry przypomi- 


podkreśli: „Francja nie ma ani ochoty 
ani Środków do prowadzenia awantur 
niczej polityki“, 


Dłuższe przemówienie wygłosił czło 
nek Biura Politycznego francuskiej 
partii komunistycznej Raymond Guy- 
eu, Który stwierdził m. in. że fuzja 
strefy francuskiej ze strefami: angiel- 
dka i amerytańzą craz uiworzen:e 
rzadu Nramfeę zachośm'cn stanowić 


| będą Peswałcenie ukiadu frencusko- 
= mi. ies . . 
|racziecziego oraz wzmagają miebez- 


n'aczeństwy 


w. 


; nowej agre.ji ze strcny 
Niemcz 


C. 


Kończąc swe przemówienie — mów 
ca stwierdził: „Francuzi nigdy nie za- 


nając cświadczenie frencvskiej pertij (pom4. że swe wyzwolenie zawdzię- 


komunistycznej, że naród francuski 


czają narcdcnyj redzieckiemu i jego 


nigdy nie wystąpi przeciwko ZSRR — | bohaterskiej armii", 


Prezydent SZwesrnik 
frzy.ął czechosłowaczą «e'ezacię rządową 


MOSKWA. 10.12 (PAP). Przewodni- | amlsc *der Czechesłowacji w Moskwie 


czący P.zczydiam Rady Najwyższej 
ZSRR SZWERNIĘ przyjął w zwar- 
tek, bawiących w Moskwie: premiera 
czechesłowackiego ZAPOTOCKY'EGO. 
ministra spraw zagranicznych CLE- 
MENTISA, ministra przemysłu KŁI- 
MENTA oraz ministra skarbu DO- 
LANSKY'EGO. 


Ghecni byli również: wiceminister 
spraw zagranicznych ZSRR ZORIN, 
ambasador ZSRI w Pradze SILIN i 


żdawni 


LAEZLIOWICZZĄ. 


Czcecaosłowącką delegacja rządowa 


z premierem Zapoteckym na czelej (PPR) i Dygliński (PPS). W Ostrowiu | 
zwiecz-ta w czwartek Galerię Tretia- | przejął sztafetę Komitet Wojewódzki! 
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Depesza Szsła Ezteku Generalnego WP 


do Kamienia 

W dniu 30-lecia istnienia A'rademii 
Wojennej Armii Radzieckiej im. M. 
W. Frunze, szef sztabu generalnego 
WP ger. brozł Władystaw Kocrczyc 
wysłał do komendanta Akademii depe 
szę treści następującej: 

Komendant Akademii Weje.nej 
Armii Radzieckiej im M, W. 
Frunze, odaznączonej Orderem 
Czerwonego Sztandaru, Ozdercra 
Lenina i Ordercm Suwerowa 
I klasy. 

W imieniu generałów i eficerów 
Sztabu Cencralnego WP crez kadry 
j słuchzczów Akademii Sztabu Gne- 
rainsgo im. Gen. Broni Karola Swier- 
czewskiego, przesyłam w dniu 30-lecią 
istnienia Waszej Uczelni najserdece- 
niejsze pozdrowienia, 

Wejsko Polskie i Armię Radziecką 
połączyły nierozerwalnie wspólne tra 


,dyeje walk wyzweleńczych przeciwko 


łastyzmeowi i wspólnie przelana krew. 

W chwili ebecnej łączy nas wspólne 
zadanie wziki o pokój, o we!zość ra- 
rcóów, o sprawi liiweść spelecz ną 
dla mas pracujących, W walce tej je- 
steśmy w jednym antyimperjalistycz- 
nym obozie, əbceie postępu i demokra 


i 


uia Akad-mii Wolennei im. Frunze 


cji, którego czsłową siłą jest Związek: 
Radziecki. i Jego Armia, 

My, żelnierze Polski Ludowej — 
kraju budującego się socjalizmu, wi- 
Czimy w Armii Radzieckiej — armii 
kraju seejalistycznego, nie tylko po- 
teżnezo sprzymierzeńca i towarzysza 

woni, lecz wspźniałą skarbnicę rre- 
telnej nauki į sztuki wejeenej, źródłe 
|pizebogatych deświadczeń i wzór go- 
Guy naślatewania. 

Praca Sztabu Generalnego oraz pra 
ca nazkewa i wyszkcłeniową ASG o- 
piora się na osiągnięciach nauki i sztu- 
ki wejcunej Związku Radzieckiego i 
wykorzystywaniu wielkiego dorobku 
Armii Radzieckiej. 

Dziś, w dniu trzydziestej rocznicy 
istnienia Akademii, przesyłamy Wam 
i wszystkim Dowódcem, Profesorom, 
Wyk'adewccm oraz słuchaczom życze 
nia dalszej cwccrej pracy i nowych 
esjiarmigć w dziedzinie spotęgowanie 
Sił Zbrojnych Związku Radzieckiego, 
kon'cecznych d'a utrwaienia pokoju i 
wc.neści narodów, 

Szef Sztabu Generalnego WP 
() KGRCZYC WŁADYSŁAW 
gen, broni 


Doisze szieiety mios 


ZE SZCZECINA 

V etap ozkejmował odcinek Pnie- 
wy — Poznań (48 km). Uczestniczyło 
145 osób (w tym 1% kobiet), Młodzież 
szeoina wystawiła 20 zawodników, 
reszte stanowili czionxowie ZMP i 
SP. Ecap rozpoczął akttywista ZMP, 
uczeń gimnazjalny Kligicr, cstatni 
zaś biegł do mety Łynkowski, przo- 
downik miodzieżowego wyścigu pra- 
cy z fabryki „Cegielski“. W Poznaniu 
zebrało się 20 tys. widzów. Na mecie 
przemawali Matylnia (PPR), Drajok 
(PPS) i pos. Motecki (ZMP), 


Z WROCŁAWIA 


III etap prowadził z Kępna do O- 
strowia Wie!kopl. Uczestników 125 (w 
tym 25 koh'at). Samopemoc Chło2ska 
wystawa 29, KRW i Gwardia po 10. 
ZIP — Wojsko 20 resztę zaś ZMP i 
SP, Na starcie w imieniu ZMP prre- 
mawiał Pawlak, a na mecie w Ostro 
wiu C'ajkowskj (ZMP), Witczak 


kowską. Nastęnnie członkowie delega- | łódzki. 


cji czechosłowackiej zwiedzili budowę 
domów mieszkalnych į przeprowadzi- 
li rozmowy z robotnikami pracującymi 
przy budowie, 

Wieczorem delegacja czechasłowacka 
obecna byłą w Wielkim Teatrze na 
operze „Księże Igor", 

m 


Churchill bije rekord cynizmu 


Z GDAŃSKA 


III etap prowadził z Grudziądza do 
Bydgoszczy (84 km), Uczestn'ków 189 
(w tym 20 kobiet). Poszczególne orga- 
nizacje wystawiły: SP — 90, młodzież 
szkolna — 46, ZMP — 43 i ZMP— 


“e m ae 


„Udowadnia swe „dobre intencje” 


przy pomocy... newykonanych zobowiązań 


LONDYN, 10.12. (PAP). — W tcku 
debaty w Izbie Gmin przemawia. 
przywódca opozycji konserwatywnej 
Winston Churchill. 

Po omówieniu sprawy t. zw. a 
dności europejskiej” na zachodze 


Europy, Churehiil przeszedł do pro-| z 
jas 


blemu Niemiec, wykazując — 
zwykle — troskę o sprowadzen'e na- 
rodu miemieci:ago Z powrciem do To- 
dziny europejskiej" 

Mówca wystąpił z nieoczekiwaną 
tezą, że właśnie Francja, która — je 
go zdaniem jest „krajem najbardz-ej 
poszkcedowanym* powinna przewo- 
dzić tej akcji ażeby Niemcy „mogły 
odzyskać swą reputację i zająć na- 
leżne im w świecie miejsce". 

Przechodząc do sprawy stosunków 
ze Związkiem Radzieckim Church li 
sprezentował się tym razem jax 
zwolennik porozumienia, twierdząc, 
że zawsze żywił i w dalszym ciągu 
żywi jaknajbardziej poważne prag- 
nienie pokojowego uregulowan a 
tych stosunków. - k 

Churchill! nie sprecyzował oczyw= 
ście istotnych przyczyn, które wywo 
łują brak przyjaznej atmosfery w 
stosunkach ze Związkiem . Radziec- 
kim ale utrzymywał, że nie odpowia 
da za to ani on sam, gdyż nie jast 
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Delegat polski w ONZ 


już u wladzy, ani 
brytyjski. 

Usłując przedstawie w najlepszym 
świetle swe Jntencje, mówca zacyto- 


też obecny rząd 


e- | weal list jaki wystosował do Stalina 


dnia 19 kwietnią 1945 r 

List ten. wSBoeminając na wstępie 
„słinych Uczacizch sympatii dla 
przy Polski" ze strony Wielkiej Ery 
tani i USA, pewołuje się na row- 
noczezna, „bardzy gorące i słębokie 
pragnienie", Anglesasów , mawząza- 
nia na stopie równości przyjaźni i 
współpracy Z Dctężną Republiką E3- 
dziecką* przy uwzględnieniu wzajem 
nych różnie ustrojowych. Zapowiada 
jąc. że zawsze bedzie pracował ra 
rZzĘCZ takiego Porozumienia, Chur- 
chin zapewnizł wówczas Goneraliss!- 
musa Stalina. że Wielka Drytania n'e 
będzie sprzyjała utworzeniu Eządu 
Polskiego, nieprzyjaznego w  Stosun- 
ku do ZSEN Orąz nie uzna Rządu 
Polskiego, który by nie odpowiadał te | 
mu co ustalono Wspólnie w dekiara- 
cji jałtańskiej. 

W daiszym ciągu sweqo listu z 
dnia 19 kwietnia 1943 p, Churchijl za 
jął s's sprawą Grecji twierdząc, że 
Anglia pragnie.. jedynie przyjaźni z 
Grecja oraz zachowania jej niepo- 
dległości į integralności, 


wskazuje na braki 
opracowanej „Deklaracji Praw Człowieka* 


PARYZ, MI2= (PAP) WE Gy- 
skusji nad Dekłaracją Praw Człowie- 
ka na posiedzeniu Zgromadzenia Ge: 
1erainego zabrał głos delegat polski 
dr Suchy, który na wstępie podkreś- 
li} konieczność opracowania dexlara- 
cji Praw Człowieka, odpowiadającej 
duchowi czasu oraz jasno i konkret- 
nie określającej elementarne prawa 
człowieka, Niestety, komisja Praw 
Człowieka przygotowała tekst dekla- 
racji, która ogranicza „się do ogólni- 
ków i nie ma znaczenia praktyczne- 
go. i 
Deklaracja Praw Człowieka, która 
nie wiąże praw politycznych z gwa- 
rancjami społecznymi i ekonomiczny- 
mi jest pustym frazesem, Waika o 
prawa człowieka jest ściśle związana 
z walką o demokrację, z walką z fa- 
szyzmem, 

Należy wyrazić _ubolewanie 
stwierdza delegat polski — że dekla- 
racja ani jednym Słowem nie wspom- 
niała o roli faszyzmu. 

Niedawno zakończyła się wojna, pro 


wadzona przez sojuszników przeciw 
faszyzmowi. Wystarczy zajrzeć do de- 
kiaracji ogłoszonych podczas woj- 
ny. aby przekonać się, że sojusznicy 
uznaji, iż walka o demokrację i pra- 
wa człowieka jest równoznaczna Z 
walką z faszyzmem. 

Mówca cytuje deklarację USA, Wiel 
kiej Brytanii i ZSRR z listopada 1943 
oraz ustępy z uchwał krymskich, do- 
tyczących walki z faszyzmem. 

Deklaracja Praw Człowieka — po- 
wiedział mówca — powinna przede 
wszystkim zabezpieczyć ludzkości moż 
liwość pokojowego Tozwoju, Nie za- 
wiera ona jednak Żadnych postano- 
wień w sprawie obrony pokoju i wal 
ki z podżegaczami wojennymi. 

Na zakończenie dr Suchy stwier- 
dził, że z powodu licznych braków 
deklaracji Zgromadzenie Generalne 
powinno przyjąć rezolucję radziecką 
w sprawie odroczenia do następnej se 
sji głosowania nad projektem De- 
klaracji Praw Człotgieka. 


Na zakończenie list Churchilla wy 
rażał obawy z powodu zarysowują- 
ccgo się rozdarcia Świata na dwa 
obozy i wypowiadał się za porozu- 
mieniem trzech wielkich mocarstw 
jako komiecznym warunkiem pomy- 
ślnego rozwoju świata. 

Dalsze ciekawsze punkty mowy 
Churchilla dotyczyły Hiszpanii fran- 
kistowskiej i Grecji. Churchill twier 
dził, że podczas wojny Franco od- 
dał Wielxiej Brytanii „olbrzymią 
przysługę* i że nie należy uirzymy- 
wać bariery pomiędzy Hiszpanią 
frankistowską a mocarstwami zacho- 
dnimi, 

Logicznym wnioskiem z tych wy- 
wodów Churchilla był postulat do- 


puszczenia Hiszpanii frankistowskiej ` 


do ONZ i przywrócenia z reżimem 
Franco pełnych stosunków dyploma- 
tycznych. Co się tyczy Grecji 
Churchill wzywał cynicznie do na- 
dania interwencji w tym kraju 
większej skuteczności, i 


lzieżawe nu Kongres 


Wojsko — 10. Sztafetę rozpoczął prze 
downik pracy Magulowski. Kończy: 
(zaś przodowmik pracy Wiclgow, Os- 
tainiemu towarzyszyło dwóch człon- 
| ków ZMP z zavalonymi pochodniami. 
Na mecie przemawiał prezydent Byd- 
geszczy Twardzicki, następnie w imie 
miu Zjednoczenej Partii Kulasek i w 
imieniu ZMP Krawczyx, 
—— 


Związkowcy londyńscy 
propozua kampanię 
w obronie pokoja 


LONDYN 10.12. (PAP): 9 grudnia 
Rada Związków Zawodewych Londy- 
nu, raprezentująca 630 tysięcy robotni 
ków, zaproponowała swomu komiteto 
wi wykonawczemu zwo ania konferen 
cji dla zorganizowania kampanii w 
cbronie pokoju, 

Rezolucja uchwalona przez rade wy 
raża przekonanie, że masy ludowe 
| wszystkich krajów pragną utrzyma- 
| pokoju. 


| 
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Coraz gorzej 
żywią się Anglicy 
LONDYN, 10.12 (PAP). Ministaretwe 
wyżywienia podało do wiadomości, że 
import bekcnów z Kanady zostanie w 
tym roku zmniejszony o 52 tya, ton, w 
porównaniu z rokiem ub. Import jaj 

zredukowany będzie o 25 proc. 

Racje kartkowe wędliny w Anglii, 
które wynosiiy dotąd 2 uncje (ok, 60 
gramów) na osobę tygodniowo zostały 
statnio zmniejszone do jednej uncji. 

—)— 


Amerykanie 
znów mówią 
o chcięc u 
»aemony marshaliowskieje 


PARYŻ, 10.12 (PAP). Tygodnik „Si 
| bune des Nations“ donosi z Waszyns- 
| tonu, że grupa Senatorów Kongresu 
| USA z Vandenberg'em na czele opra- 
| cowuje projekt ustawy o ograniczeniu 
| amerykańskich kredytów dla krajów 
! marshalliowskich o 50 proc- 


—)I—— 


Harrimaun 
następcą Marshalla? 


WASZYNGTON, 10.12 (PAP). Pogło 
Ski o ustąpieniu ministra spraw zagra 
nicznych Stanów Zjednoczonych Mar- 
shalla, przybierają na sile, 

Jako ewentualnego następcę Mars 
shalla wymienia się najczęściej w Wa- 
szyngtonie — IIarrimana. , 


Czynem przedkongresowym 
manifestuje polski świat pracy 


radość ze zjednoczenia K!asy robotniczej 


W majątku Żydowo pod Pozna. 
nieniem odbył, się zjazd naczelni. 
ków Wydziałów Rolnych i inspekto- 
rów adiministracyjnych P.N.Z. 

Uczestnicy zjazdu na wniosek na- 
czelnika Wydziału Rolnego Zarządu 
Okręgowego Bydgoszcz Remiszewskie 
fo zobowiązali się w obliczu histo- 
rycznego momentu zjednoczena pol- 
skiej klasy robotniczej: 


1. do dnia 15. I. 1949 r. wprowa- 
dzić we wszystkich Okręgach ścisłą 
kontrolę wykonania preliminarzy bu 
dżetowych, w myśl zasad gospodar- 
ki planowej, 

2. do dnia 15. III. 49 r. wyremon- 
tować cały sprzęt techniczno-rolniczy, 
do siewów wiosennych (traktory, 
maszyny rolnicze itd), 


3. do dnia 15. III. 49 r, przeszko- 
lić 25.000 robotników i pracowników 
zatrudnionych w Państwowych Go- 
spodarstwach Rolnych — jako pier- 
wszy etap do intensyfikacji mająt- 
ków P.N.Z, 


Wykonanie postanowień powzię- 


tych przez zjazd niewątpliwie przy. 
śpieszy proces przemiany państwo= 
wych majątków we wzorowe gospo- 


darstwa socjalistyczne, 


> 


Świat pracy Siska i Zagłębia Dą- 
browskicgo przygotowuje się do ucz- 
czenia historycznego momentu zjedno 
czenia polskiej klasy robotniczej. 

Na terene woj. śląsko-dąbrowskie- 
go Ok. 500 zakładów pracy przemysłu 
węglowego, hutniczego, chemicznego, 
włókienniczego, elektrotechnicznego i 
mniejszych przedsiębiorstw przyjęło 
dla uczczenia Kongresu zobowiazania 
produkcyjne i już je wykonało, 

W m/arę ziliżania się terminu Kon. 
gresu Jedności ruchu robotniczego to- 
raz Szersze rzesze robotników biorą 
udział w przygotowaniach do obchodu. 

Do chwili obecnej robotnicy przygo 
towali kilkaset upominków dla Kon- 
gresu. 
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CEOS LUDU 


Nowy eiap i nowe zadania 


w rozwoju współzawodnictwa pracy 


Załogi setek wielkich zakładów pracy będą mogły z uzasadnioną du- 
mą raportować Kongresowi Zjednoczonej Partii Robotniczej o swych 
wspaniałych osiągnięciach produkcyjnych, o swym Czynie Kongreso- 
wym. Nie mamy jeszcze pełnych cyfr, które by mogły zobrazować cały 
rezultat pracy przedkongresowej, ale już dziś można powiedzieć, że re- 
zultaty te przekroczyły oczekiwania, Któż np. mógł przypuszczać, że 
nasze górnictwo węglowe, które w ciągu całego roku borykało się z wiel- 
kimi trudnościami i wypełniło plan za wrzesień w 101%, za październik 
w 103%, da w listopadzie 112%, planu wydobycia węgla kamiennego, 
a więc procentowo znacznie więcej niż w którymkolwiek miesiącu rb., 
a w cyfrach absolutnych (6.537.000 ton) więcej niż kiedykolwiek w okre- 
sie powojennym. Podobnie imponujące wyniki osiągnięto w wielu in- 


nych gałęziach wytwórczości. 

Nie ulega żadnej wątpliwości, że 
wkraczamy w nowy tap rozwoju 
współzawodnictwa pracy, co nie przy 
padkowo związane jest z nowym eta- 
pem rozwoju walki politycznej w Pol 
sce. 

Należałoby podkreślić najważniej- 
sze cechy eharakterystyczne nowego 
ruchu współzawodnictwa 


UMASOWIENIE 
WSPÓŁZAWODNICTWA 

Po pierwsze: ruch wspólzawodnie- 
twa pracy stał się obecnie ogromnym 
ruchem masowym, ogarnał dziesiątki i 
setki tysięcy robotników. 

Według danych KCZZ na dzień 
1.XI. brało udział we współzawodnic- 
twie; 


ctapu w 

pracy, 
218 tysięcy kolejarzy na ogólną ilość zatrudnionych 345 tys. 
178 © górników i m ta 291 b 
94 Z włókniarzy R 7 E 285 > 
48 a hutników h » „ LEZA 
37 i rob. leśnych i drzewn.  » M 
27 = prac. przem. chem. 4 SORE 
a e a a a Owa wyższa > wiadomość 


ziach przemysłu przeważa EA 
współzawodnictwo acz >< 
czas gdy na pierwszym n > a 
na ogół przeważali wspó/zawo nicy 
AR ruch WE. 
pracy otoczony dziś jA TAEA u 
sympatią robotników: x zo wa 
lu zakładach akcja Prze osa Aa 
rozwijała się w atmosferze ej zi f 
go entuzjazmu. jakże zmieniła R 
tuacja w porównaniu ze i e 
sprzed roku, CZY nawet sprze x 
miesięcy. Aktyw związkowy Ci E 
przecież, z jakimi trudnościami z 
walczyć nieodżałowanej pamięc: tow. 
Pstrowski, czy tow. Aprias, a Zwiasz” 
cza kobiety — przodownice pracy jak 
1p. tów Enigz 00068 wy 
WZROST WYDAJNOŚCI PRACY 
Po czwarte; wzrosła poważnie wy- 
spółzawodników, le- 
y dziś pracę wzajem 
nie od siebie zależnych A. 
współzawodników: RC ufcyje. 
lepsze przeciętne wyniki pr Ak 
notujemy nowe, nieznane P 5 
rekordy. Dla ilustracji JR ori 
przeciętne wydobycie węgla na pot 
niko - dniówkę W listopadzie wzt 
do 1.300 kg W porównaniu Z 
żdziet m l 
sA poż Czesław EE > 
nął w listopadzie ponad 70 B a 
my, tj. rekord nienotowany dotą 


R jego górnictwa. 
Alem wołanie 
Ptacy ogarnęja powem a 
gencji, zwłaszcza technicznej, i ię: 
przednio brała bardzo słaby u A : 
chęc. vra niechętnie odnosiła się 


l ótzawodnictwa. t 
T m Ju: przebieg zebrań robotni- 
o szóste: 


zj wytwórcze, a nawet 
zzz ta „regowymi SOA WK 
świadęza U PE wagi p - 
PN RE przenik nee głęboko i 
gąszcz klasy robotniczej, że krysta 


AE - SMB 
obytu 


Z 
ASILEWSKIEJ 
* wa OLSCE 


o pobytu w Polsce 
W czasie TEA Wasilewska od- 
znana pisar re fabryk jak į organi- 
wiedziła Sny Ch wygłaszając szereg 
zacji społecz” „okresu polityki, jak i 
przemówień %, uralnych. I tak, dnia 
zagadnień X „iedziła Wanda Wasilew 
29 ub. m. od $ warszawskich, Wy- 
ską tramwajć _y referat na temat ŻY” 
głaszając dłu” + związku Radzieckim. 
cia człowiek? s „edziła redakcję „Gło- 
Dnia 3 bm. Celac się z pracownikami 
su Ludu“, on zeżeniami z pobytu W 
redakcji spoś. a przemawiała autor- 
RZE. 8 EE do pracowników „Pol- 
„OJczyZ „oj, 
Skiego Radia". tniczyła Wanda Wa 
} czestniczyła Wan 
t aN pm Faen A 4 sA 
LIE: Robic AGH de: oi: 
okazji zjednoć nia partii ro A 
astazi ziednóć obecnych było 700 
Zych. Na sa zebrania urządzono 


i e : 
zbiórkę na rzecz walczącej Hiszpan. 


; hwalono rezolucję, 
az czenie uc 4 a 
w SIA uczestniczki „wiecu z rado- 
ścią witają zjednoczenie partii robot- 
niczych zobowiązują się do jeszcze 
aktywniejszega udziału w odbudowie 
gospodarczej Polski, i 


+<JY i 


dajność pracy W 
piej koordynujem 


iku rb., a przodujący, 


| 


klasowa, że wielka część proletariatu 
zdaje sobie już sprawę ze ścisłego 
związku między rozwojem współza- 
wodnictwa i wzrostem wydajności a 
poprawą ich wiasnego bytu i postę- 
pem społecznym, 

Po siódme: fakty powyższe, zbiega 


Kongresowy jest wymownym dowo- 
dem ścisłej łączności partii z masami, 
awangardy z całą klasą robotniczą. 

Po ósme: Czyn Kongresowy, en- 
tuzjazin i wspaniałe osiągnięcia klasy 
robotniczej, oddziaiywują silnie na nie 
proletarieckie warstwy pracujące i od 
biły się głośnym echem w narodzie, 
umacniając autorytet klasy robotni- 
czej i jej przodowniczą rolę w życiu 
naszego społeczeństwa, 

UAKTYWNIENIE RAD 
ZAKŁADOWYCH 

Wymienię jako punkt ostatni, ale 
bynajmniej nie malo ważny, a dla 
związkowców nawet szczególnie waż 
ny, że w organizowaniu masowego 
współzawednictwa w  zreglizowaniu 
Czynu Kongresowego związki zawo” 
dowe odegraly Znacznie większą ro- 
lẹ niż na poprzednimi etapie, urucho- 
mily poważną część swego aktywu 
zwłaszcza w radach zakładowych. 
przyczyniły się znacznie do przeniesie 
nia w szerokie masy haseł partii ro- 
botniczych i do realizacji tych hasel, 
pogłębity świadomość klasy robotni- 
czej, że jest ona gospodarzem w kra- 
ju, że pracuje dia siebie, że w warun 
kach władzy ludowej praca staje się 
sprawą czci, honoru i siąwy, dźwig- 
nią postępu i rękojmią lepszego jú- 
tra. 

Ramy niniejszego artykułu nie po- 
zwalają na bardziej Szczegółowe roZ- 
winięcie twierdzeń postawionych nie- 
co tezowo, nieulega jednak wątpliwoś 
ci, że nie raz jeszcze aktyw partyjny 


jące się z akcją zjednoczenia obu par-j i związkowy będzie wracał do zagad- 


tii robotniczych na gruncie walki z 
elementami prawicowymi I oportunis- 
tycznymi, nacjonalistycznymi i socjal- 
demokratycznymi, są wyrazem rosną. 
cej dojrzałości politycznej proletaria- 
tu, jego zaufania do Zjednoczonej Par 
tii i do jej marksistowsko - leninow- 
skich haseł i wskazań, jego wiary W 
swe siły i wiary w socjalizm. Czya 


Konie 


b 


encju działuczy kulturalnych 


miast i 


Wczoraj w lokalu Związku Samopomocy Chłopskiej 


rencju 


nienia współzawodnictwa pracy, któ- 
rego imponujące rezultaty, osiągnięte 
już w początkowym stadium rozwoju 
tego ruchu, Świadczą o ogromnych 
możliwościach, o niewykorzystanych 
rezerwach, o potężnej sile twórczej 
proletariatu i całego ludu pracującego. 

Nowy etap osiągnięty w rozwoju 
współzawodnictwa pracy 


odbyła się wspó- 


na konferencja działaczy TUR | TUL w sprawie przebudo łecz- 
nych organizacji kulturalno - oświatowych. jęki" 


Na konferencji byli również obecni: minister kultu 
St. Dybowski, wiceminister Garcarczyk, przedstawicie 
nych oraz działacze z KCZZ i ZSCh, 


Obrady zagaił cb. dr St. Ignar. 


i sztuki ob. 
le partii politycz- 


Omówił on dorobek TUR-u i TUL-U 


oraz wskazał przyczyny, które spowodowały reorganizację działalności 


kulturalno _ oświatowej. Na przewodniczącego 


generalnego KCZZ tow. T. Ćwika. 


bowcłąno sekretarza 


Pierwszy referat o nowym etapie pracy Kulturalno-oświatowej wy- 


głosiła tow. J, Siekierska, członek Komisji Głównej 


przy Prezydium Rady Ministrów. 


Upowszechnienie kulury — powie- 
działa tow. Siekierska — to też walka 
klasowa. Książka i gazeta, która trafi 
do najgłuchszej wsi, stały wzrost 
szkół, teatrów, kin, świetlic robotni- 
czych i wiejskich, zupełna likwidacja 
analfabetyzmu — oto podstawowe, pa 
lące zadania polityki kulturalnej pań- 
stwą ludowego, 

Ale sprawa umasowienia kultury. 
jako niecdłączna część programu s0- 
cjalistycznej przebudowy kraju, to 
przede wszystkim zagadnienie treści 
tej kultury, umiejętności wyboru tych 
wartości kuliuralnych, które poma- 
gają budować socjalizm i wychować 
nowego człowieka. Dlatego chodzi 0 
dobrą książkę, o postępową szkołę, © 
teatr, który głęboko wzrusza, o nau- 
kę, która kroczy drogą prawdy, o 


sztukę, która służy wyzwoleniu czło- | tatistycznej kultury 


wieka. 
LUDZIE CZYNU 

W naszych polskich warunkach u- 
powszechnienie kurtury, to wymierze 
nie celnego strzału przeciwko szowi- 
nizmowi i wszelkim formom szerze- 
nia nienawiści narodowej, to walka z 
egoizmem i sobkostwem, wyrosłymi 
na gruncie drapieżnego instynktu wła 
sności prywatnej, to przezwyciężenie 
kołtuństwa i wreszcie walka z niewol 
nictwem duszy i poniżeniem godności 
człowieka przez faszyzm, Tak pojęte 
upowszechnienie kultury, to front o- 
strej walki klasowej, w której nie ma 
miejsca dla krzewicieli „ponad cza- 
sowej i ponad klasowej“ kultury. 

Dziś teren ideologiczno - kultural- 
ny jest specjalnie atakowany przez 
ludzi dnia wczorajszego, bo łatwiej 
się tu ukryć lub występować pod pła- 
szczykiem rzekomej „apolityczności". 
Dlatego koniecznym jest wychowanie 
nowego typu działacza kulturalno 
oświatowego, w pełni rozumiejącego, 


do Spraw Kultury 


że Polskę oświeconą zbudują ludzie 
czynu, którzy mówiąc słowami Mark- 
sa, „Potrafią nie tylko objaśn'ać 
świat, ale go zmieniąćć. 

„ O NOWĄ TREŚĆ 

Tysiące świetlic rodzące sie, jak 
grzyby po deszczu, zespoły artystycz- 
ne, wołanie o dobrą książke, rozsze- 
rzająca się sieć nauczania korespon- 
dencyjnego, wzrastająca ilość cieka- 
wych wystaw amatorskiej twórczości 
plastycznej — oto niewątpliwie zapo- 
wiedź rewolucji kulturalnej w na- 
szym kraju. 

Przyszłe losy naszej kultury naro- 
dowej, jako kultury socjalistycznej 
bedą zależały od powstawania no- 
wych treści kulturalnych w miarę 
przezwyciężania elitaryzmu kultural- 
nego, jako spadku obszarniczo - kapi- 
Oblicze tej no- 
wej kultury będzie rzeźbiła 1 dłoń ro- 
betnicza i ręka chłopa polskiego: 

Powstanie nowej inteligencji z sze- 
regów robotniczych į chłopskich sta- 
nie się głównym żródłem, zasilają- 
cym kulturę Socjalistyczną. | 

W Polsce Ludowej trzeba również 
skończyć z istnieniem uniwersyteckich 
katedr oświaty dorosłych, chorują- 
cych na akademizm, abstrakcyjność, 
zupelnie oderwanych cd realnego ru- 
chu świetlicowego j od masowych ak- 
cji oświatowych, Katedra oświaty do- 
rosłych powinna kształcić żywych, bo 
jowych działączy kulturalnych, a nie 
moli książkowych. Również teatr za- 
wodowy, iego grtyści i działacze po- 
winni przyjść z pomocą rodzącym się 
zespołom teatru ochotniczego, Kształ- 
cenie fachowe przygotowanych i zwią 
zanych Z ruchem masowym instruk- 
torów teatralnych oraz stworzenie 
nowe50 repertuaru jest palącą potrze- 
bą teatru ochotniczego. 

Aby jednak osiągnąć najlepsze re- 
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przed związkami zawodowymi nowe 
zadanie, nakłada nowe dodatkowe 
obowiązki, 

Przede wszystkim nie wolno nam 

dopuścić do opadnięcia fali entuzjaz- 
mu i do osłabienia wysiłku na froncie 
produkcyjnym, Czyn Kongresowy nie 
noże być efektownym fajerwerkiem, 
lecz musi być wstępem i zachętą do 
dalszej, jeszcze bardziej wszcchstron- 
nej, przemyślanej, zorganizowanej, dłu 
gofalowej, masowej i owocnej pracy; 
opartej o dotychczasowe osiągnięcia 
i doświadczenia. 

W tym celu aktyw związkowy na 
wszystkich szczeblach, zwłaszcza zaś 
w radach zakładowych, winien dokład 
nie zanalizować przebieg przedkon- 
gresowej akcji współzawodnictwa, po 
znać te czynniki, które zapewniały do 
bre rezultaty, ale poznać również i 
te przeszkody czy błędy, które utrud- 
niały lub pomniejszały wyniki współ- 
zawodnictwa. 

UTRWALIĆ SUKCESY 

MASZEROWAĆ NATE `D 

Zadaniem związków „owych 
jest upowszechniać (w porozumieniu z 
administracją fabryczną) i populary- 
zować w prasie związkowej, na Ze- 
braniach i naradach wytwórczych, no 
we, bardziej wydajne i racjonalne me 
tody pracy stosowane przez  przo- 
downików i przodujące zespoły współ 
zawodników, upowszechniać i rozwi- 
jać współząwodnietwo, 

Zadaniem naszym jest szerzyć i le- 
piej niż dotychczas popularyzować 
przedowników i przodujące zespoły 
współzawodników w fabryce i w 
związkach zawodowych, informować 
o ich osiągnięciach i zamierzeniach na 
przyszłość, poznać dobrze i otoczyć 
opieką przodowników pracy, śmiało 
wysuwać ich kandydatury na stano- 
wiska kierownicze w administracji i w 
aparacie związkowym, pomagać im w 


stawia | szkoleniu się i dokształcaniu. 
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zultaty na froncie kulturalno - oświa- 
towym, należy wzmocnić i ujednoli- 
cić kierownictwa ideowo - polityczne 
w masowym ruchu kulturalnym i u- 
porządkować mieskoordynowane ze 
sobą działalności wielu organizacji. 


WSPÓLNY NURT 

Przechodząc z kolei do omówienia 
dotychczesowej odrębnej działalności 
kulturalnej TUR i TUL tow. Siekier- 
ska stwierdziła, że dalsze tolerowanie 
tej odrębności byłoby szkodliwe nie 
tylko z osobna dla kultury ludowej 
czy robotniczej, lecz  hamowaloby 
również rozkwit kultury narodowej. 

W planie polityki kulturatmej kra- 
Ju zacieśnienie sojuszu braverstwa ro- 
botniczę „ chłopskiego prewadzi w 
konsekwencji do zniesienia przegró- 
dek kulturalnych między miastem a 
wsią, między kulturą robotniczą czy 
chłopską, 

KOORDYNACJA RUCHU 
KULTURALNEGO , 

Dla przejścia do nowego etapu i 
głębszego nasycenia całej pracy kul- 
turalnej w masowych organizącjach 
społecznych, konieczna jest również 
przebudowa organizacyjna dotychcza- 
sowcj pracy. Powstanie Głównej Ko- 
misji do Spraw Kultury jako czynni- 

państwowe - społecznego ma wla- 
śnie na celu koordynację i wprowa- 
dzenie ładu organizacyjnego do ruchu 
kulturalnego. obiętego przez związki 
zawodowe i Związek Samcpomocy 
hłopskiej. 

Dotychczasowe faktyczne rozstrze- 
lenie pracy kulturalno - oświatowej 
w wielu organizacjach społecznych, 
SAMOopąs pracujących, prowadzi do ka 
TYgSOdnego marnotrawienia grosza pu- 
blicznego i złego gospodarowania 
szczypłymi kadrami działaczy kultu- 
ralno . oświatowych, 

Główna Komisja do Spraw Kultu- 
ry dokona więc wyraźnego podziału 
funkcji kuliura”o - oświatowych W 
różnych organizacjach społecznych 1 
ustali różne formy pracy kulturalnej. 
Drugim zadaniem Kotnisji będzie czu- 
wanie nad masowym ruchem i stwo- 
rzenie najdogodniejszych warunków 

la wszechstronnego zaspokojenia po- 
trzeb kulturalnych człowieka pracy. 
Za tym masowym procesem kultural- 
nym będzie nadążało szkolenie 
pracowników kultural- 
nych. 


WIEDZA I KULTURA DLA MAS! 
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W okresie przedkongresowym wię, 
le rad zakładowych poważnie zakty-( 
wizowało się na odcinku wspólzawod 
nictwa pracy. Zadaniem zarządów 
związków zawodowych jest pozzać i 
spopułoryzować metody i osięgnięcia 
dobrych rad zakładowych, które mo- 
gą i powinny odegrać ogromną rolę w 
dalszym rozwoju współzawodnictwa. 

W pracy zarządów i rad zakłado- 
wych było wiele błędów i niedociąg- 
nięć, które trzeba będzie śmiało omó- 
wić krytycznie i samokrytycznie, aby 
je usunąć w praktyce. Należy rów- 
nież zwrócić uwagę na konieczność 
zwalczania papierowych pseudo - wy 
czynów tam, gdzie pozorne przekro- 
czenie norm i planu wynikało z przy- 
jęcia obniżonych norm czy planu. 

Zryw na odcinku współzawodnie- 
twa pracy daje Polsce nowe miliardo 
we wartości, przyspiesza nasz marsz 
naprzód, pozwala na wcześniejsze zrea 


| lizowanie planów gospodarczych, a 


więc pociąga za sobą również koniecz 
ność korektyw w planach dotychcza- 
sowych. Często związane są z tym pe 
wne komplikacje i trudności. Nikt z 
nas nie będzie się martwił z tego ro- 
dzaju trudności, które są trudnościami 
wzrostu, należy je jednak uświadomić 
sobie i poznać, aby je tym łatwiej i 
szybciej usunąć. 


Powstanie Zjednoczonej Partii 
Robotniczej będzie potężnym bodź- 
cem do nowej, socjalistycznej ofen- 
sywy na wszystkich odcinkach, 2 
więc również na odcinku wspólza- 
wodnictwa pracy. Na nowym eta- 
pie historycznym wzrasta rola í od- 
powiedzialność związków zawodo- 
wych. Kierownictwo i aktyw związ 
kowy niewątpliwie zrobią wszyst- 
ko, aby z obowiązków swych wy- 
wiązać się należycie, aby związki 
zawodowe rzeczywiście stały się 
szkołą socjalizmu. 


i 
PODSTAWOWE ZAGADNIENIA 


oświatowej przez podział jej na trzy 
piony podstawowych zagadnień: czy- 
telnictwa, szkolenia dorosłych i arty- 
styczno - widowiskowych. W myśl te- 
go przy Komisji Głównej powstają od 
powiednie trzy podkomisje specjali- 
zacyjne z udziałem wybitnych 
chowców. 

Następny referat „O celu i zada- 
niach Społecznego Instytutu Oświa- 
ty Dorosłych“ (TUR i L) wygłosił dr 
K. Wojciechowski. O dotychczasowej 
działalności oświatowo - kulturalnej 
ZSCh mówił ob, St. Piotrowski. Spra- 
wczdanie z tych referatów podamy w 
następnym numerze. 


REZOLUCJA 

Po ożywionej dyskusji, w której za 
brało głos kilku mówców, uchwalono 
jednomyślnie poniższą rezolucję, 
której m. inn. czytamy: 

„Działacze TUR i TUL, zebrani na 
konferencji aktywu społeczno = o- 
światowego w momencie najwyższej 
dziejowej doniosłości, w chwili poli- 
tycznego jednoczenia się polskiej kla- 
Sy robotniczej j budowanią funda- 
mentów socjalistycznej Polski oraz 
akcji podjętej dła zjednoczenia ruchu 
ludowego postanawiają: 

Połączyć wysiłki wszystkich działa- 
czy kulturalno - oświatowych, pracu- 
jących zarówno na terenie robotni- 
czym jak i chłopskim, którym droga 
jest przyszłość ludu polskiego, przy- 
szłość naszej narodowej kultury; 

Dążyć do wyrównania przez wieki 
naresłych różnie kulturalnych między 
miasiem i wsią, co możliwym jest je- 
dynie poprzez podniesienie gospodar- 
cze wsi 1 poprzez rozwój uspełecznio- 
nych form jej gospodarki; 

Oprzeć treść wychowawczą prac 
kulturalno - oświatowych w mieście 
l na wsi o zasady naukowego socja- 
lizmu, reprezentujace najwyższy Wy- 
raz pestępu w walce o wyzwolenie; 

Wylężyć wszystkie siły, aby w po- 
tężnym rczkwicie ruchu kulturalnego 
najszerszych mas ludowych, ugrunto- 
wać j poglębić niezłomną jedność lu- 
dzi pracy miast j wsi, jedność tych. 
którzy budują fabryki, kopalnie i hu- 
tv z tymi, którzy dążą do uspołecznie- 
nla i wydźwignięcia na wyższy po- 
ziem gespcdarki wiejskiej; 

Działacze kulturalno - oświatowi 
znajdą się w pierwszych szeregach 
tych, którzy powiodą naród po dro- 
dze newych dziejowych przeznaczeń 
ku socjałizmowi, szczęściu ł kultu- 
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„Dojrzała również sprawa pogłębie- jnoczenych Zakł, Przemysłu Blaszenego 
nia | przebudowy pracy kulturalno -| w Będzinie, gdzie pełni funkcje se- 
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NASI DELEGACI 
NA KONGRES 


TOW. MARIA EUTRIEWICZ 


członek KZM ed 1931 r,, członek KPP 
od 1936 r., cd 12 reku życia bierze 
czynny udział w ruchu rewolucyj:* 
nym. Po upadku Warszawy uchodzi 
wraz z towarzyszami do Białegosto- 
ku. W 1941 r, rozpoczyna działalność 
konspiracyjną w szeregach PPR. A- 
resztowaaa podczas praey przy stacji 
nadawczo - odbcirczcej zostaje osadza- 
na na Pawiaku i skazana na śmierć. 
W wigilię powstania udaje się tow, 
Rutkiewiczowej uwo!nić z Pawiaka. 
zanim wyrok został wykonany. Po 
wyzwoleniu staje do pracy partyjnej. 
jako kierownik wydziału personalne- 
go KW PPR w Krakowie, od 1946 r. 
zaś w Komitecie Ceniralnym Partii 
w Warszawie 


TOW, HENRYK DERENKO 
Przewodniczący Pow. Zarządu ZMP 
w Nysie. CH 14 roku życia pracował 
w kopalni Po zzkcńczeniu wojny z0- 
stał pomocnikiem Ślusarskim w Zjed- 


kretarza koła PPR i przewcdniczące- 
go koła ZWM 


asjas]. 


TOW, FRANCISZKA PAŁAC 
I sekr. KM PPR w Trzebini 


„ 


TOW. STEFAN MICHALSKI 
Od 1936 r. członek KPP. W 1932 p. g4 
resztowany za rewolucyjną działal 
ność. Po wyzwoleniu kończy Ceme 
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tralną Szkołę Partyjną w Łodzi. Q4 

beenie jest kierownikiem wydziału e< 

konomicznego przy KW PPR w Bia» 
łymstoku 
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„Nowych Dróg“, jaki czytelnicy i przyja- 
ciele tego pisma otrzymali w przededniu Kongresu Zjednocze- 


niowego, znajdujemy dwa gruntownó opracowania problemów Komu- 
nistycznej Partii Polski. Tow. Franciszck Fiedler w artykule „KPP“ pi- 


sze o rozwoju 1deolcgicznym Partti, 


przedztawfka zarys „Drogi 


walki 


zaś tow. Tadeusz Daniszewski 


KPP“, Cbydwa te ograco- 
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wania Są niezwykle aktualne i wywciają niewątpliwie szercki oddźwięk 


wśród członków Zjednoczonej Part 


il, craz wśród wszystkich tych, któ- 


rzy interesują sią przeszłcścią naszego ruchu. 


KPP (początkowa nazwa — Komuni 
*"yczna Partia Robotnicza Polski — 
-PRP) powstała w chwili przełomo- 
wej dia dziejów ludzkości, w chresie, 
sdy rewolucja rosyjska otworzyła no 
wą erę w dziejach świata. „Od pierw 
szej chwili swzgo Isinienia — ze 
"ow. Fieder — EPP rczpsczęla nieu 
cewy niezmordcwaną wsnakę o wieze- 
uie Pciski do euronejskiego łańcucha 
walki o postę) i socjalizm“, KPP sta- | 
ja na czele waiki mas, przewodzi im | 
w walce o władzę, o dyktaturę prole- | 
tariatu, kieruje olbrzymimi akcjami 
selidarności z rewolucją rcsyjską. KEP | 
tworzy Rady Delegatów Rokotniczych, 
mobilizując jak' najszersze masy do 
waiki o prawa ekonomiczne jg politycz 
ne, a poprzez te akcje — do boju o 
władzę. Walka ta nie zakończyła się 
zwycięstwem. „Mimo bohaterskich 
wysiłków, mimo niezmordowanej pra 
cy, pierwsza bitwa o władzę na prze* 
łomie 1918 — 1919 roku zakończyła 
się porażką proletariatu, porażką KPP 
Zgodnie z ułożonym przez reakcję, 
wspólnie z kierownictwem PPS, pla- 
nem — Rady Delegatów Robotniczych 
zostały rozpędzone, więzienia zapełni 
ły się komunistami, KPP wpędzono w 
podziemie". 
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TYM tragicznym dla Polski wy 
niku walki zadecydowała zdra 
da prawicowych wodzów PPJ. Ale 
stwierdzenie to wymaga. odpowiedzi 
na następne pytania — dlaczego KPP, 
przy 6przyjających dla niej warun- 
kach wzniesienia fali rewolucyjnej w 
Polsce, nie potrafiła wyrugować wpły 
wów PPS z szeregów ludu pracujące- 
go. Tow. Fiedler odpowiada na to py- 
tanie w sposób możliwie wyczerpują- 
cy:KPP nio była zdolna do wyrugo- 
wania wpływów prawicy, ponieważ w 
okresie rewolucji i bezpośredniej wal 
ki o władzę „ciążyły (na niej) trady- 
cje Innego okresu, okresu II Między- 
narodówki, okresu względnie poltojo” 
wego rozwoju kapitalizmu, a w ezcze 
gólneści błędne koncepcje poprzednie 
go DkTesu, oparte na fałszywym rozu- 
mieniu istoty imperializmu“, 
„Wysuwaliśmy hasło dyktatury pro 
leiariatu — mówi tow. Fiedler — ale 
nte byliśmy partią nowego typu. Nie 
kierowaliśmy się zasadami marisiz- 
mu-leninizmu, więc skutecznej 
walki o zdobycie władzy poprowadzić 
nie potrafiliśmy", Na KPP ciążyła ide 
ologia luksemburgizmu. Luksembur- 
gizm mie uznawał konieczności soju- 
szu robotniczo - chłopskiego, nie wi- 
dział w ogóle potrzeby szukania $o- 
juszników dla proletariatu, ponieważ 
„rewolucję ujmował nie tyle jako 
świadomą, rewolucyjną akcję proleta- 
riatu, lecz raczej jako PROCES ŻY- 
WIOŁOWY, jako następstwo krachu i 
kapitalizmu, który sam, niejako auto- | 
mażycznie, zapadnie się wskutek rez- 
sadzających go sprzecznosd wewnętrz 
nych”, Bez sojuszu robetniczo - chłop 
skiego pod hegemonią proletariatu 
KPP nie mogła wygrać pierwszej ba- 
talii o władzę. 
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IEMNIEJ poważne byly skutki 

luksemburgistowskich b'ędów w 
sprawie narodowej. Tow. Fiedler 
stwierdza: „Gdyby SDKPiL stanęła 
na stanowisku prawa narodów podbi- 
tych do stanowienia o swoim losie aż 
do oderwania, gdyby starała się prze- 
konać masy, że wysunięcie hasła oder 
wania się (niepodległości) jest niesłu- 
szne na danym odcinku czasu, w da- 
nych stosunkach międzynarodowych 
(podxreślenia autora), że w danych 
stosunkach klasowych nie prowadzi 
ono do wyzwolenia narodowego i gdy- 
by partla podkreślała, że po ebelen:u 
caratu naród polski bęczie mógł swo 
bodric zadecydować o swym losie, bo 
przodująca partia rewolucji rosyjskiej 
— partia bolszewicka, uznaje bez za- 
strzcżeń prawo narodów podbitych 
przez carat do stanowienia o swym lo- 
sie, aż do oderwania się, to jest stwo- 
rzenia własnej państwowości, gdyby 
SDKPiL prowadziła taką politykę, 
wówczas byłaby zdolna do WyTugowa 
nia wpływów nacjonalistycznych PPS 
1 ND z szeregów robotniczych i chłop 
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tyleninowskicj koncepcji rewolucji ss- 


cjalistycznej, n ązal: jedón ; : $ 
ycznej, nie wiązała z pojęciem | szcalowała pierwsze państwo robotni- 


i; cze, prześcigając w tym częstcxroć pi- 


dyktatury proleiarlatu — pojęcia prń 
swa, posiadającego określone grarica 
i zamieszkałego przez czreślony na- 
ród, „..hasło tego rodzaju nie miao 
żadnych szans porwania za scką sze- 
rokich warsby narodu, przez 130 lat‘ 
pozbawionego własnej państwowości. ' 


, Natomiast, wysunięcie takiego hasta | 

ułatwiło burżuezjj i PPS rozpętan'e 
szału racjonalistycznągo i łamanie | 
U 


przy pomocy nacjonalizmu walki kla! 
sowej robotników, walki chłopów o! 
ziemię”, 
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KPP wyciągnęła wnioski z nauki u-| 
dzielonej jej przez historię, Przy po- | 
mocy WKP(b) i Międzynarodówki Ko- 
munistycznej, KPP przezwycieżą luk“ | 
semburgizm i rezwija się ku leniniz. ! 
mowi. Na Trzeciej Konferencji w 1922 
roku i na Drugim Zjeździe w 1923 ro- | 
ku KPP robi stanowczy zwrot w spra 
wie chłopskiej i narodowej, Komuni- 
ści polscy stają na leninowskiej plat- 
formie sojuszu robotniczo -~ M 
go, zrywają z sakciarstwem w sprawie ' 
narodowej i kładą (na Trzeciej Konie | 
rencji) podwaliny pod jednolity front | 
w Polsce. 


„WIEKOPOMNĄ, NIEŚMIERTEL. |! 


NĄ ZASŁUGĄ PIERWSZEGO 
„PROLETARIATU“ BYŁO WNIE. 
SIENIE MARKSIZMU DO POL- 
SKIEGO RUCHU ROBOTNICZE. 
GO. EISTORYCZNĄ ZASŁUGĄ 
KPP BYŁO WNIESIENIE DO RU- 
CHU POLSKIEGO  iDEOLOGH 
MARKSIZMU -~ LENINIZMU, Na 
doświadozeniach ZSRR, partia ko- 
munistyczna wychowuje polska kla- 
sę robotniczą do objęcia czelowej 
roli w walce narodu polskiego w 
obranie niepcdległości į suwerenno- 


się Pciska od roku 1918, walkę którą 
rozpoczęły Radcy Delegatów Robotni- 
czych, aż do wystąpień w przededniu 
drugiej wojny światowej. Autor pod- 
kreśla na każdym kroku iaternzejcna- 
Istyczną psstawę KPP, „W tym cza- 
sie — pisze on — gdy oficjalne kierow 
nictwo FPS popierało wyprawę kijow- 
ską Piłsudzkiego i jego zaborcze pla- 
ny wobec Ukrainy, Białorusi i Litwy, 
gdy prasa pepesowska systematycznie 


sma bturżuazyjne., KPP była jedy- 


„ną w Polsce partia, która widziała w 


rewclucyjnej Rosji — „pioniera w 
tych ceibrzymich zapesach nędzy gi- 


, Bącym a powstającym światem i swe- 


ga sprzymierzańca ideclogicznego”, 

Już w pierwszych latach swego ist- 
mienia KPP kieruje walkami €kcno- 
micznymi i politycznymi proletariatu. 
Od pierwszej też chwili spadają na ko- 
munistów najdziksze prześladowania i 
represje. Stefania Sempołowskta pisa- 
ła w 1925 r. wsliście otwartym, że 
„pełcżenie więźnia politycznego w 
Gzisiejszych więzieniach polskich jest 
gorsze ,bardziej dckuczliwe, niż było 
w więzieniach carskich w Warszawie 
po 1905 r.“. 16 tysięcy więźniów po- 
litycznych było w Potsce w 1928 rcku, 
Ale w tym samym 1928 roku niclegai. 
na KPP zdobyła w wyberach do Sej- 
mu około 1 miliona głosów. 

„Wzrost wpływów partii komuni- 
stycznej był najłepszym dowodem, 
że KPRP dzięki swej postawie bojo- 
wej, Czięki swej bezkompromisewej 
epczycji wcbec reżimu sanacyjne- 
go, dzięki swej czołowej rcli w wal- 
kach ekonomicznych i politycznych, 
zdobyła sobie zaufanie nrajszerszych 
warstw ludi pracującego”. 

ALKI klasowe przybierają na Si. 

le. Na ataki faszyzmu sanacyj- 
nego KPP odpowiada wzmezeniem 
walk klasowych, „Począwszy cd roku 
1931 — pisze tow. Daniszewsti — fala 
strajkowa wzkiera z niepowstrzymaną 
siłą, csiągając swój pum«t kuimina- 
cyjny dopiero w roku 1937. Pierwszy 
etap walk strajkowych obejmuje okres 
1931—1934. W tym czasie liczba siraj- 
ków wzwosta z 359 do 1.093, liczba straj 


'Kcl, a nastęrzie w marszu do socja- 
lizmu. 
i % 
TEJ drodze walki KPP pisze tow. 
Daniszewski. Znajdujemy w pra- 
cy tow. Daniszewskiego opis i analizę 
bojów klasciwych, których areną stała 


kujących za 107 tysięcy do 401 tys. 
dni stracone wskutek strajków z 368 
tys. do 3.903 tys. Ped względem napię- 
cia i rozmachu walk strajkowych Pol- 
ska wysunęła się na jedno z pierw- 
szych miejsc w świecie”, 

Decydującą rolę w rozpętywaniu 
wak klasowych i ich prowadzeniu 


è 


e! 
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grali komuniści. Komuniści nie prze- 
stają w ciągu tego całego okresu wal- 
czyć o jedność roboiniczą, o jednoli- 
ty front. Walka ta nie przechodzi bez 


echa. Nowa fala wallk strajkowych po | 


rocku 1934 przechodzi coraz częściej 
pod znakiem jadnolitego frontu robot. 
niczego. Szczere, jedziolitefrontowe sta 
nowisko KPP wywiera ceraz silniej- 
szy wpBiyw na dcłowe i Średnie egni- 
wa PPS, W partii tej krystalizuje się 
lewicowe skrzydło na czele z Barlic- 
kim, Próchnikiem i Dubois, które sta- 
jo na gruncie jednolitego frentu, Two- 


L 
rzą się zręby ludowego frontu anty- | 


faszystowskiego, domagającego się mię 
dzy inmymi natychmiastowego zerwa- 
nia sojuszu wojennego z Niemcami hi- 
tierowskimi į zawarcia paktu bezpie- 
czeństwa z ZSRR, Francją i Czecho- 
słowacją. KPP bohatersko walczy o 
zespolenie wszystkich sił ludowych do 
walki z niebezpieczeństwem hitlerew- 
skim, do wałki w obrenie niepodległo- 
ści Polski, i 
„Powstanie szerokiego frontu ludo- 
wego byioby ciosem śmiertelnym dla 
reżimu <anacyjnego. Jednakowoż, na 
skutek nieuskępliwego stanowiska pra 
wicowych wodzów PPS i Stronnictwa 
Ludowego — mimo poważnej cpozy- 
cji w dołach — nie dcszło ani do fron- 
tu jednolitego, ani też do frontu iu- 
dowego w skali agólnokrajowej. Brak 
tego Zzjedmoczenia umożliwił sanacji 
doprowadzenie do końca tragicznego 
finału jej zgutaej polityki". 
* 
OMUNISCI pcłscy spe'miłi swój 
obowiązek webec klasy robotni- 
czej i wobec narodu również po rog- 
wiązan'u partii, głosząc nieustannie 
konieczność ścisłego sojuszu z ZSRR 
i zwafczając z całą siłą aentyradziecką 
propagandę. Komuniści pozostali wier- 
ni swojemu patriotyzmowi i swojemu 
stanowisku klasowemu również w 
okresie najazdu hitlerowskiego. Krwią 
swych najlepszych przypieczętowali 
pemumiści swe bezgraniczne oddanie 
sprawie klasy robotniczej i narodu. 
Swój wielki wkład ideologiczny wnie- 
śii komuniści do nowej partii, która 
powstała już w latach okupacji i 
wizład ideclogiczny komunistów legł 
u podstaw Polskiej Partii Robotniczej. 
O chlubnej drogze walki i bohater- 
stwa KPP należy pamiętać dziś, gdy 
ma gruncie marksizmu - leninizmu jed 
moczy Się klasa robotnicza w Polsce, 
gdy likwiduje stę rozłam w ruchu ro- 
botniczym, który przetrwał pół wieku. 


J. KOWALEWSKI 


Sprawa polskich skarbów sztuki w Kanadzie 


Z punktu widzenia wartości historycznej nie ma naród polski skar- 
bów cennicjszych niż te, które znajdują się obecnie w Kanadzie — po- 
wiedzial wczoraj dziennikarzom zagranicznym w Warszawie dyrektcr 


naczelny muzeów polskich prof. dr 


, Stanisław Lorentz. Rzeczoznawca 


polski nadmienił, że w Kanadzie znajdnją się cbcenie najstarsze zabytki 
języka polskiego, które są podstawą całej naszej literatury, zaś w ogól- 
ności zbiory polskie w Kanadzie należą do najwspanialszych na świecie. 


Przypominając dzieje wspaniałych 
arrasów, prof, dr Lorentz zacytował 
testament, spisany dnia 6 maja 1571 
roku, w którym król Zygmunt August 
postanawia, że wszelkie „Obicia“ po 
śmierci sióstr jego przejść mają na 
Rzeczpospolitą, „ale tylko ku pospoli- 
tej potrzebie". W ten sposób z chwilą 
śmierci Anny Jagiellonki Państwo Pol 
skie stało się niecgraniczonym właści- 
cielem zbiorów Zygmunta Augusta, 
liczących 356 sztuk tkanin arraso- 
wych. Aż do wybuchu ostatniej woj- 
ny przetrwało z tego zbioru 136 tka- 
nin, które zdobiły sale zamku królew 
skiego na Wawelu. 

19 arrasów przedstawiało sceny bi- 
blijne, 45, — pejzaże ze zwierzętami, 
pozostałe zaś nosiły cyfry króla Zyg- 
munta Augusta i herby Rzeczypospo” 
litej. Zbiór ten był  kompletowany 
przez króla w ciągu wielu lat. 


BEZCENNE PAMIĄTKI 
PRZESZŁOŚCI POLSKIEJ 


Rzeczoznawca polski omówił szcze” 
gółowo artystyczne znaczenie arra- 
sów, stwierdzając, że wykonanie ich 
związane jest z nazwiskami najwybit- 
niejszych artystów flamandzkich w 
słynnych ówczesnych warsztatach bru 
iselskich. Już w XVI wieku material 
na wartość tych tkanin była bardzo 
wysoką, gdyż za jedną tylko serię za- 
płacił Zygmunt August 100 tys. tala- 
rów. Znaczenie tej sumy można zro- 
zumieć, przypominając, że również o 
100 tys. talarów pożyczki zabiegał w 
10 lat później Zygmunt August w 
związku z wojną inflancką na potrze 
by wojenne, zaciągi i uzbrojenie, 

Arrasy wawelskie zabrane przez 
rząd carski po trzecim rozbiorze zo- 
stały w latach 1921 — 24 zwrócone 
Polsce przez Związek Radziecki wraz 
z innymi dobrami kulturalnymi. Roz- 
wieszone na ścianach Wawelu były 


skich“. SDKP.L postępowała inaczej, | one dumą narodu polskiego i stano- 
odrzucała prawo narodów do stanowie | wiły przedmiot badań wielu uczonych 


nia o sobie, Również KPP, kontynu- 
ując tradycje SDKPiL i hołdując an- 


i 


polskich : zagranicznych, którzy po- 
święci!i tej kolekcji liczne prace nau- 


kowe. 


Po wybuchu wojny arrasy dla oca- 
Zenia przed Niemcami wywieziono za 
granicę i po diugiej wędrówce złożo” 
no na przechowanie w Kanadzie, 
gdzie do dziś znajdują się w skrzy- 
niach i nie są konserwowane. 

Wraz z arrasami znalazły się w Ka- 
nadzie bezcenne pamiątki przeszłości 
polskiej jak chorągwie zdobyte pod 
Wiedniem i Parkanami,  chorygwie 
konfederackie z czceów Jana Kazi- 
mierza, buława Mhetmańska Rzewu- 
skiego, wspaniałe zbiory broni pol” 
skiej, 14 niezwykle bogatych rzędów 
końskich oraz wyroby sztuki złotni- 
czej i ceramicznej, 

Najdawniejsze zabytki języka pol- 
skiego, jak „Kazania Świętokrzyskie", 
„Psałterz Fioriański* znajduje się 
również w Kanadzie wraz ze wspania 
ia fiumenowanym  mod'itewn:kiem 
królowej Bony oraz tak drogimi dla 
narodi polskiego rękopisami Frydery 
ka Chopina. 

Kanada ma też u siebie polskie in- 
cygnia królewskie, ocalałe z wielu 
burz dziejowych: najszacowniejszą 


23 MILIONY DZIECI W SZKOŁACH 
RADZIECKICH 

W powszechnych i Średnich szko- 
łach radziockich uczy się w chwili o- 
becnej ponad 33 miliony dzieci. Na 
terenie całego kraju wprowadzono o- 
bowiązkowe nauczanie  ególnoksział. 
cące w zakresie szkoły czteroletniej 
na wsi i w zakresie siedmioletniej vy 
mieście. Na szkolnictwo WYZSYBROWĄ. 
no w roku 1948 około 126 proc. bud- 
żetu państwowego ZSRR, podczas kie 
dy wydatki na ten cel w USA wyno- 
szą 9,3 proc, we Francji — 3 Proc, i 
we Włoszech 1 proc. 


(DWA TYSIĄCE NOWYCH DOMÓW 
MIESZKALNYCH W MOSKWIE 
W tej chwili w Moskwie buduje się 
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polską pamiątkę historyczną „Szczer- 
bieo“ Bolesława Chrobrego, który był 
mieczem korcnacyjnym królów pol- 
skich od początku XI wieku, a dalej 
lańcuch Zygmunta III, berło i łańcuch 
Stanisława Augusta oraz królewski 
miecz Orderu Orła Białego. 


WARTOŚĆ WIELU, WIELU 


MILIONÓW 
Zapyłany, jak oszacować można 
wartość materialną całego zbioru 


dzieł sztuki i zabytków historycznych, 
znajdujących się obecnie w Kanadzie, 
rzeczoznawca polski odparł: 
„Nie mogę ma to odpowiedzieć. 
Te przedmioty z owej kolekcji, któ 
re w ogóle mogłyby być przedmie- 
tem handlu, ocenić by należało na 
wiele, wiele milionów  dełarów. 
Wątpię jednak — powiedział dr Lo 
rentz — czy znalaziby się Polak, któ 
ry zdecydowałby się szacować w 
zlocie czy w dolarach ten najwspa- 
nialszy zespół polskich skarbów kul 
turalnych, który znajduje się na 
przechowaniu w Kanadzie”. 
Rzeczoznawca polski dla zilustrowa 
nia znaczenia, jakie eksperci Świato- 
wi przywiązują do znajdujących się w 
Kanadzie zbiorów polskich przytoczył 


Wiadomości z ZSRR 


użytku jeszcze w roku bieżącym. O- 
bok budowy mieszkań, dekonano W 
roku bieżącym również wielu prac w 
dziedzinie gospodarki miejskiej. Mię 
dzy innymi wysadzono w obrębie mia 
sta 275.000 drzew i Półtora miliona 
krzewów. 


NOWE SKLEPY PAŃSTWOWE 
W REPUBLICE LITEWSKIEJ 


W roku bieżącym otwarto ponad ty 
size nowych sklepów państwov'ych 
w miastach i wsiach Republiki L. ew 
skiej, Obroty tych sklepów przekro- 
czyły wszelkie przewidywania. Szcze” 
gólnie wiclxi wzrost obrotów notuje 
się w dziedzinie handlu przadmiota- 
mi pierwszej poirzeby. Tak np. sprze 
dano sześciokrotnie więcej tkanin weł 


przeszło 2.000 gmachów mieszkalnych, | nianych, bawełnianych i jedwabnych 
| 500 gmachów ma być oddanych do |aniżeli w roku ubiegłym, 


ie do kraju 
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Prawica socjalistyczna 


w no wej 


„Siuro Wschodnie” czyli sieć szpiegowska 


LONDYN, 10.12 (TELEPRESS). W 
Clacton-on-Sea rozpoczęty się obrady 
„Komitetu Międzynarodowej Współ- 
i pracy. Socjalistycznej” (COMISCO). 

Prawicowi przywódcy socjalistyczni, 
zwołani przez brytyjską Partię Pracy, 
omawiać będą sprawę reorganizacji 
COMISCO craz włączenia tzw. emi- 
gracyjnych „partii“ socjalistycznych, 
reprezentowanych w Europie przez 
zbankrutowanych prawicowych socjal 
demokratów, przybylłyca z krajów de 
mokracji ludcwej. 

Włączenie tych grup do COMiSCO 
zalecone zostało przez Ernesta Bevina, 
który ze swej strony otrzymał taki 
rozkaz z Waszyðgtonu, USA życzą s0- 
j bie uczynienie z pwiii Lrawicowych 
i socjaldemokrach ośrodzów szpiegow= 
| skich, ctrzymującyci instrukcje od 
| anglcamerykatskiego wywiadu w Bu- 
ropie. 

„Najwybitniejszym“ gościem na kon 
ferencji COMISCO jest w:ceprzewod- 
niczący zachodnio - memiockiej parti 
socjaldemckratycznejj Erich GHen- 
hauer, który przybył åo W. Brytanii 
ze sztabem pięciu ekspertów, 

„Wybitność jego polega na fakcie. 
że zachodnio-niemiecka partia socjal- 
demokratyczna przekształciła się już 
w organizację szpiegowską. 

Jej główna siedziba w Flannowerze 
wybrana została, jako baza dla szpie- 
gów i sabotażystów, pracujątych „w 
różcwej sieci szpiegowskiej", 

Nazwa ta nadana została dla odróż- 
nienia jej od hitlerowsliiej „czarnej 
sieci szpiegowskiej". 

„Badacze“ ministra Bevina (mówiąc 
inaczej: jego szpiedzy) toruszą Z 
„przedstawicielami* byłvch węgier. 
sziej, polskiej i rumuńskiej socialda- 
mekracji, sprawę „przyczyn“ kompro- 
ch ich organizacji w tych kra- 
jach. 

Przyczyny te stały się jasne w cza- 
sie estatn'ch procesów szpiegowskich. 
Których głównymi „Łohaterami* byli 
dawni działacze socjaldemokratyczni, 

Pcwziętą zostam'e decyzja odncśnie 
skcordynowania działalności agentów 
anglosaskiego wywiadu ze szabem 
szpiegowskim n.emieckich socjaldemo- 
kratów, który to sztab podlega amery- 
kańskiemu kontrwywiadowi (CIC) o- 
raz „polowej służbie bezpieczeństwa 
okupacyjnych władz amerykańskich w 
Europie (FSS). 

„BIURO WSCHODNIE" 
PARTII SOCSALDEMOKRATYCZNEJ 

Eksperci Ollenhauera, pod dowódz- 
twem agenta brytyjskiego wywiadu 
Fritz Heine, działającego obecnie w 
charakterze szefa wydziału prasowego 
przy kwaterze socjaldemokratów w 
Hannowerze — stoją na czele wydzia- 
łów tzw. „Biura Wschodniego partii 
sccjaldemokratycznej. ` 

Lista członków kierowników tych 
wydziałów, z których wielu przema- 
wiąć będzie na sesji w Clacton, wska- 
zuje na charakter tej organizacji szpie 
gowskiej. zakonspirowanej, jako „Or- 
gaa'zacja Uchodźców Niemieckich ze 
Wschodu”, a mającej swą siedzibę w 
Hannowerze, Boeitnerstrasse 8. 


„ 


| fakt, że kiedy rozeszły się przed trze 
ma laty fałszywe pogłoski o powrocie 
tej kolekcji do kraju, to władze pol- 
skie otrzymały z Paryża, Londynu i 
Brukseli prosby o udostępnienie po 
drodze.tych zbiorów tamtejszym znaw 
com sztuki i społeczeństwu. Ofiaro- 
wano na czasowe wystawy wspomnia 
nych kolekcji najlepsze sale muzeal- 
ne, jakimi dysponują te trzy stolice. 


WŁADZE BRYTYJSKIE 
RÓWNIEŻ ODMAWIAJĄ 


W odpowiedzi na pytania dzienni* 
karzy zagranicznych dr Lorentz nad- 
mienił, że Peiska nie odzyskała jesz- 
czo wielu dzieł sztuki, %tóre znajdują 
łą w zachodnich strefach okupaeyj- 
nych Niemiec. Do takich należy auto" 
portret Rafaela z Muzeum Czartory- 
skich, który znajduje się w Bawarii 
w amerykańskiej strefie okupacyjnej 
oraz zbiór 250 bezcennych waz grec- 
kich z kolekcji gołuchowskiej, które 
Nieracy wywieźli w rejon Hannoveru 
w obecnej brytyjskiej strefie okupa- 
cyjnej Niemiec. Rrzeczoznawca polsk 
nadmienił że władze brytyjskie od 
samego początku okupacji Niemiec od 
mawiały wpuszczenia do swej strefy 
któregokolwiek z uczonych polskich, 
starających się o odszukanie naszych 
pamiątek narodowych. 

Prof. Lorentz nadmienił, że władze 
radzieckie wydały Polsce już w roku 
1945 wszystkie odnalezione w admini 
strowanej przez nie części Niemiec 
skarby sztuki polskiej. 

Kończąc dr Lorentz oświadczył: 


„Jest niezłomną wolą narodu pol- 
sklego by powróciły znów na Za- 
mek Wawelski pomniki polskiej 
przeszłości i by skarby kultury słu- 
żyły znów społeczeństwu polskiemu 
1 całej ludzkości”. 

x 

Komentując wywody rzeczoznawcy 
rzecznik rządu min. Wiktor Grosz o- 
świadczył, ża ze sttany Polski nie zo- 
staną zanieckane żadne kroki w celu 
doprowaczenia do zwro'u przetrzymy 
wanych przez Kanadę skarbów naszej 
kultury. Przypominając kulisy rie- 
sławnych morhinacji wokół zbiorów 
pelskich w Kanadzie, rzecznik rzadu 
polskiego oskarżył klika emigracy'ną 
z b. posłem rzadu londyńskiego w Ot- 
tawie Babińskim i niejakim Polkow” 
skim na czele, o zaaranżowanie tej ca 
łej zbrodni przeciw kulturze polskiej. 
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Szefem wydziału organizacyjnego 
jest Kurt Brenner, występujący pod 
przybranym nazwiskiem Kart Nenzig. 

Szefem wydziału personalnego jest 
Herbert Kade, vel Herbet Mueller, 

Na czele wydziału archiwalnego stol 
Otto Heike, były urzędnik archiwum 


miejskiego w Łodzi. który w czasie 
wojny sprawował „urząd“ agenta 


„S8* dla „specjalnych zadań" w Pol- 
sce, okupowanej przez Niemców oraz 
na terytoriach radzieckich. Heike znaj 
duje się na poiskiej liście zbrodniarzy 
wojennych. 

Wydziałem dokumentarnym kieruje 
były oficer Luftwaffe, Herman Witte- 
born, występujący pod przybranym 
nazwiskiem Herman Richter. Zgłosił 
się on na ochotnika w czasie hiszpań- 
skiej wojny domowej do hitlerowskie 
go legionu Condor“. 

Wydziałem finansowym kieruje 
Neike Gtuniker, były sekretarz partii 
socjaldemckratycznej w Hannowerze 
oraz Mia Schreiner, członkini hitle- 
rowskiej organizacji kobiecej, Bund 
Deutscher Madel. 

Na czele wydziału „specjalnych za- 
dań“ stoją Helmut Strunk i Heinz 
Briam, wraz z byłą „Fuehrerin* wspo 
mnianej hitlerowskiej crganizacji ko. 
biecej Imgart Eiscolft, 

Najwyższą csobistością i szefem od- 
powiedz'alnym tzw, „Biura Wschodnie 
go“ jes Siegmund Neumann, używają 
cy pseudonimu Siggi. 

Z Ollenhauerem spotkał się on w 
Szwecji i tam też został zatrudniony» 
z ramienia brytyjskiego wywiadu, któ 
ry był władzą nadrzędną dla niemiec. 
kiej socjaldemokracji. Jego zastępcą 
jest Stefan Krakowiaczek, występują- 
cy pod przybranym nazwiskiem Ste. 
phan Thomas, były kierownik policji 
w Hannowerze. 

Poszczególne wydziały „Biura Wscho 
dniego* zajmowały się dotychczas 
zbieraniem j uzgadnianiem wszelkich 
danych o radzieckiej armii okupacyj- 
nej w Niemczech. Obecnie po kcnfe- 
rencji w Clacton zadania tej organiza» 
cji zostaną rozszerzone, tak że będzie 
cna zbierała materiał szpiegowski rów 
nież i w krajach zaprzyjaźnionych ze 
Związkiem Radzieckim, tj. we wschod 
nich demokracjach europejskich. 

Wydział organizacyjny „Błura 
Wschodniego“ kieruje tzw. „kuriera- 
mi“, którzy utrzymują kontakt ze 
szpiegami radzieckiej srefy okupacyj- 
nej Niemiec į Austrii. 

T. zw, „wydział personalny „Biura 
Wschodniego* rekrutuje nowych a- 
gentów i kurierów dla socjal-demo- 
kratycznego ośrodka szpiegowskiego. 
Rekrutowanie nowych szpiegów od- 
bywa się pod maską „udzielania pos 
mocy uchodźcom“, Przytym „uchodź 
cy“ ze strefy radzieckiej 1 wschod- 
nich demokracji europejskich otacza 
m są specjalną opieką. Podczas kam 
panii werbunkowej unika się oczy- 
wiście wymieniania prawdziwych ce- 
lów „udzielania pomocy ofiarom“; 
oraz mówi się ewentualnym kandy- 
datom, że powierzane im funkcje nie 
będą w żadnym wypadku kolidować 
z prawem, lecz, że będzie to „po- 
Itycma praca“ w imieniu i dla do- 
bra partii social.demokratycznej, 

Wydział archiwalny zajmuje się 
gromadzeniem sprawozdań, nadsyła- 
nych przez poszczególnych agentów 
„różowej sieci“, Każdy raport przepi 
sywany jest na maszynie w 4 ko-- 
piach. Poza tym robi się odbitkę ory- 
ginalnego pisma agenta, którą dołąu 
cza się do jego dossier w tym wy= 
dziale. Oryginał maszynopisu każde- 
go raportu przekazywamy jest bez- 
pośrednio przywódcy partii socjal- 
demokratycznej, Kurtowi Schuma. 
cherowi, lub jego zastępcy wiceprze- 
wodniczącemu partii, Erichowi Ollen 
hauerowi. 


KONCEPCJA SIECI 
SZPIEGOWSKIEJ 


Oto budowa tej organizacji szpie- 
gowskiej, stworzonej w Zachodnich 
Niemczech przez prawicowych przy- 
'wódców Socjal-demokratycznych pod 
przewodnictwem brytyjskiej Labour 
Party: 

Obecnie przywódcy Partli Pracy 1 
ich niemieccy służalcy mają zamiar 
włączyć do swej organizacji bezro= 
botnych „politycznych uciekinierów" 
z krajów ludowej demokracji. Pro- 
blem ten jest właśnie przedmiotem 
obrad obecnej konferencji COMISCO 
w Clacton, ° 

Koncepcja „przeniknięcia“ dzia- 
łalności szpiegowskiej i sabotażowej 
do' krajów Wschodniej Europy była 
i jest marzeniem  angloamerykań= 
skiej służby wywiadowczej. Amery- 
kańskie wysiłki w kierunku realiza- 
cji tej koncepcji spotkały się ostat= 
nio z szeregiem niepowodzeń, ponie- 
waż bardzo wielu agentów zostało 
zdemaskowanych w Bawarii, Austrii, 


Czechosłowacji Rumunii, na We- 
grzech i w Polsce, 

Ośrodkiem „różowej sieci" szpfe- 
gowskiej jest w dalszym ciągu sle- 


dziba główna Schumachera w Han- 
nowerze. 

Poprzednie konferencje COMISCO, 
które odbywały się w W. Brytanii, 
propagowane były szeroko na 
całym kontynencie europejskim. 
Obecnie jednak unika się starannie 
rozgłosu, odnośnie zebrania w Clac- 
ton. Powód tego jest całkowicie ja- 
sny. Zebrani w Clacton  czechosło= 
waccy, polscy, węgierscy, rumuńscy, 
jugosławiańscy. bułgarscy i niemiec. 
cy zdrajcy, podobnie zresztą jak i 
ich brytyjscy gospodarze, niezbyt 
chętnie podaliby do wiadomości pu- 
blicznej treść swych obrad. 
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A JEDNAK ZDĄŻYLI 


PBLIŻAŁ sią dzień święta ro- 
a bolniczego — 1 maja. Trzyna- 
stotysięczna załoga najwigk- 


Szej w Polsce i jednej z najwięj- 
szych w Europie fabryki włókienni- 
czej PZPB nr 1 w Łodzi (Państwowe 
Zakłady Przemysłu Bawełnianego — 
dawniej „Schcibłer”) jeszcze wów- 
czas zobowiazałą się wykonać rocz- 
ny plan produkcji do dn. 30 listo- 
pada, 

W siedem miesięcy później, gdy 
cała klasa robotnicza Polski podjęła 
na apel górników kopalni „Zabrze— 
Wschód“ akcję czynu Kongresowego, 
csiągając wspaniałe sukcesy produk- 
cyjne, PZPB nr 1 nie podjęły we- 
zwania „Zabrza“, 

A nie podjęły dlatego, że staty 
wobec groźby niewykonania poprzed 
nich zobowiązań, k 

Jak to się stało, że przyjęte w 
kwietniu uchwały, oparte nie tyiko 
na entuzjazmie załogi. ale na kon- 
kretnych możliwościach produiteyj- 
nych, nie były w ciągu tych kilku 
miesięcy wykonywane. 

Co się działo A. PZPB nr 1 mie- 
dzy majem a październikiem br.? 


BIERNOŚĆ KOL ODDZIAŁOWYCH 


ZPB Nr 1 mają swój wydzelo- 
ny komitet dzielnicowy Partii. 
Każdy oddział ponadto ma 
partyjne komitety cddziałowe i kə- 
ła Struktura organizacyjna zgodna 
jest ze statutem i na pozór wyda- 
wało by Się, że nie ma przeerkód, 
by organizacją pracowała aktywnie 
i z pozytywnym rezultatem. A jed- 
hak u „Scheiblera“ było inaczej... 
Tow. Kaczmarek — sekretarz Ko- 
mitetu Dzielnicowego „Scheiblera“, 
dziś już dobrze zdaje sobie sprawę 
z tego, że wykonanie piamu to 
przede wszystkim kwestia dobrej czy 
zlej pracy organizacji partysnej, Kie 
dy rozmawiam z sekretarzem o mi- 
nionych „złych dniach", mówi en 
przede wszystkim o tym, co określa- 
my słowami „oderwanie od klasy 
robotniczej*. A co przełożcne na ję- 
zyk życia fabryki, oznacza oderwa- 
Nie sie od zagadnień calego zespo- 
łu, całej załogi, To była najgroźniej- 
Sza z chorób, na którą cierp'ała Ofr- 
ganizacja partyjna w PZPB nr 1. 
Zaczyjmy od struktury orgamiza- 
cvinej, od pracy oddziałów i kóa: 
Pos;tzególne oddziały lczyly po 
kilka kół partyjnych, nad których 
działalnością czuwać miały komite- 
ty oddziałowe. Ten podział jednak 
jak się później okazało, istniał tylko 
na pamierze, W rzeczywistości koła 
najczęściej nie miały osobnych ze- 
breń | tak, jak to miało miejsce na 
Nowej Tkalni — zbierali się wszyscy 
członkowie Partii z całego oddziału 
(Ok. G00 osób). co oczywiście wyklu- 
czało właściwą dyskusję, i uniemo- 
żliwiało konkretne stawianie proble- 
mów produkcyjnych. v 
Dalsze skutki tego niezdrowego 
stanu rzeczy, to brak planu pracy, 
to niedostateczne powiązanie z sze- 
Tegowymi pracownikami _ załogi, z 
nietrzymanie ręki na pulsie życia Tar 
bryki. nie reagowanie na, bołąciki 
produkcyjne, to w końcu niemożność 
wykonania zobowiązań, m. 
Słaba — 3 nie powiedzieć | 
żadna Brac A oddziałów, Która 
obciąża w poważnym stopniu kierow 
nictwo Komitetu Fabrycznego, łączy” 
ła się z bralciem krytycznej 1 samo- 
krytycznej oceny działalności orga- 
nizacji partine. 4 
a N sytuacja psen pi 
organizacji fabrycznej PZPB nr 1, w 
dalszej konsekwencji spowodowała, 
że wykonanie zobowiązań, podjętych 
w kwietniu, zdano całkowicie na ad- 


ministrącj 3 
Z miła: a na miesląc narastały za 
ległeści produkcyjne. które w dn. 1 


sia osiły już 1.300 tys. m. 
Dada wyn łoga chciała zachowa- 


Gd i a A 
yby wiec Z skończyć roczny plan 


zań dotrzymać ( 


; ada), musiałaby oprócz 
normalne; ssdzgięcznej h produkcji nad 
robić 1 milion 300 tysięcy metrów w 
ciągu 1 miesiąca si jedną trzecią 
miesięcznej produkce] ) Oto zagad. 
nienie, która stanęlo przed peperow- 


cami „Scheiblera” i całą organizacją 
łódzką. 

A JEDNAK WYKONANO 
Dn. 30 listopada o godzinie 20 min. 
50 PZPB nr 1 wykonały roczny plan 


produkcił. W tym samym dniu za- 
loga PZPB nr 1 uchwaliła rezolu- 
cję: 


„My, załoga PZPR nr 1 w Łodzi, 
zcbowigznjemy się dla uczczenia 
KRengicsu Zjedneczeniowego wypro 
dukować dodatkowo Co dnia 15 
grudnia 1,200,009 m tkanin, a do 
końca br. 3.009.000 m ponad plan 
rozny“. 


W ten sposób zaloga PZPB nr 1 


odpowiedziała na apel Zabrza — 
Wschód”. 
Jakże to możliwe — zapytacie — 


co się nagie stalo, że w ciągu listo- 
pada nastąpił tak widoczny przełom 
w nastrojach, tak gwałtowny wzrest 
produkcji? 

Spróbujemy odpowiedzieć i na to 
pytanie. 

Uchwały sieroniowego Plenum na- 
szej Partii, które odbiły się w te- 
renie donośnym echem stanęły tak- 
że na porządku dziennym u „Schei- 
blerowców '*, 

Organizacją par- 
iyina PZPB nr 1 
nie od razu wycia- 
nela wnioski z 
 siempniowsgo Ple- 
num. Z pomocą jed 
3 nak Komitetu Miej 
| skiego PPR, z po- 
mocą sekretarza ko 
mitetu — tow. Dwo 
rakowskiego w pra 
low. T. Kaczmarekcy organizacji par- 
tyjnej PZPR nr 1 nastąpił zasadni- 
czy przełom. 

Saemokrytyka złożoną przez poszcze 
gólnych człemków Komitetu Zakłedo- 
wego wskazała na istniejące brasi i 
spcsoby ich usunięcia, Do przyspie- 
szenia tych procesów nie mało przy- 
czyniła się kłopotliwa sytuacja, w ja- 
kiej znaleźli się „scheiblerowcy* po 
ogłoszeniu wezwania „Zabrza“. 

— Jakto — pytali robotnicy 
wszyscy stają čo apelu, każdy CoŚ 
przygotowuje na Kengres. A my? 

Robctnikom „Scheibiera* — jak mi 
potem towarzyszki na tkalni powie- 
działy — otworzyły się nagle oczy. 


cja i admianfstracja į Reda Zakłado- 
wa, zostały poruszone, Trzeba było 
działać i to szykko. 

Kcmitet Dzielnicowy Partij przy- 
stapił do intensywnej pracy nad u- 
zdrowieniem stosunków po linii or- 
ganizacyjnej. „Na warsztat“ poszły 
przede wszystkim sprawy produk- 
cyjne. Zorgan'zowano komitety ~ od- 
działowe, utworzono normalne, spra- 
wnie działające koła partyjne, usta” 
lono plan pracy i odpowiedzialn”ść 
poszczególnych towarzyszy za nalo- 
żone ma nich zadania. Powiązano 
kierownictwo, kół z dyrekcjamj od- 
działowymi i radami zakładowymi. 
Jak zmiany te wpłynęły na wzrost 
produkcji? , 

NA NOWEJ TKALNI 

OWA Tkalnia jest bardzo wa- 
żnym ogniwem w ogólnym ŻY” 
ciu fabryki, Cd tego, jak ona 
dużym stopniu 


Trzeba powiedzieć 
jasno, ża w począt- 
kach października 
sytuacja na Nowej 
Tkalni n'e była 
dobra. Jednakże 
teñ decydujący od- 
oddział miał i po- 
ważny atut „w Tę- 
| ku“ — dobrego po 

pularnego wśród 
tow. Jan Nowicki załogi, sekretarza 
koła — tow. Gołębiakową, I to nie 
tylko sekretarza, Na Nowej Tkalni 
jest więcej aktywnych partyjna- 
ków, są oddane Sprawie towarzysz- 
ki. I sprawa podniesienia produkcji 
na tkalni zaczęła obchodzić nie tylko 
towarzyszy z komitetu dzielnicowe- 
go, ale stala się sprawą honoru par- 
tyjnego całego Oddziału, wszystkich 
towarzyszy na tkalni, 


N 


pracuje, zależy w 
wykonanie plany, 


— 


Plan roczny wykonany 


N istra leśnictwa napły- 
są jaga depens c tie 
rowków u poszczególnych zakładów 


przemysłowych podległych Minister- 
ĖS 


Nasz korespondent z Krakowa 
podaje 


Pomnik Chopina 
stanie W krakowie 


g t'o się plenarne po- 
Ostatnio cabro Sw 
gledzenie waj: komitetu „Roku Cho- 
Pinowskiegro". W ramach Reku Cho 
pPinowskieżó” który rozpocznie się w 

nno wielkim inanguracyj 


dniu o r 
nym nA symfonicznym Kra- 


i jii + W samym 
takowie F apedzie się 10 recitali 
młodych muzyków: Następnie 2 kon 


pracy, ponadto 30 


Cert: Świat 
Y dla świa vicach przy zaksła 


koncertów w świe 


dach pracy, W województwie prze- 
widziane jest zorgonizowanie 119 
g fastach + wsaCA 


©ncertó m. 3 
7ócz tego 20 kencertów dla robot. 
ników į g0 dla moodzieży szzo'nej. 
Powcłan nastepnie Soktją bud. 
wy pomnika FEyderYsA Chepina 
tóry stanie w Brzktow e w reku 
brzyszłym. W najbliższym czasi» zo- 
anie rozpisany konkurs na projekt 
Pomnika, Nagrody: I — 300 tys. zł, 


stwu Leśnictwa oraz pracowników 
Dyrekcji Lasów Państwowych, w któ- 
rych meldują oni o wykonaniu planu 
przemysłowego w roku gkEpodarczym 
1947-48. 

I tak, pracownicy Dyrekcji Lasów 
Państwowych Okr. Krakowskiego do- 
noszą o wykonaniu planu przemysło- 
wego w 119 proc, 

Pracownicy Tartaku Dyrekcji LP 
Okr. Olsztyńskiego donoszą o wyko- 
naniu planu przetarcia 'w 101,3 proc., 
zwiększeniu 6 100 proc. zdolności pro- 
aukcyjnej tartaków, podniesieniu 
Sprawności maszyn tartaczanych do 
2,27 m sześc. ma jedną godzinę, wzro- 
ście o 65 proc. wydajności surowca 
oraz obniżeniu czasu pracy przy prze 
tarciu 1 m sześc. surowca do 12,86 go- 
dzin roboczych. 

Meldunek zakładów przemysłu 
drzewnego Dyrekcji LP Okręgu To- 
ruńskiego podaje, że 33 tartaki prze- 
tarły 293.988 m sześc. surowca, prze- 
kraczając plan o przeszło 50 proc. Plen 
przetarcia na eksport wylionany 20- 
stał w 100 prac. 

Załoga fabryki dykty w Bydzeszcey 
posiadająca tylko połową urządzeń 
przedwojennych, wykonała plan W 
106 proc. Również podległe tej dyrek- 
cji wełlniarnie, skrzyńkarmie oraz sto- 
larnie wykonały plan produkcyjay 


I — 200 tys. zł, HI — 100 tys, zł, ize znacznymi padwyżkami, 


| 
| 


mme e O ZZ Z NN e A O Z A OAZA ACO, o Ő 


Tow. Gołębiakowa sekretarz od- 
działowego komitetu Partij w Nowej 
Tkalni zwołała zebranie  aktywu, 
przekazała uchwały Komitetu Dziel- 
nicowego, dotyczące zrnian organiza- 
cyjnych i soraw produkcyjnych į te- 
raz z oówkiem w ręku, zaczeło się 
obliczanie — jak 1 Ìle trzeba będzie 
produkować dzicnnie, żeby zdążyć na 
Czas. 

Uchwały Komitetu Dzielnicowego, 
które przekazywała tow, Galębiako- 
wa — stanowiły podstawę  wytyczo- 
nego planu. Głównym ich celem by- 
ło wyodrębnienie najbardziej zagro- 
żonych odcinków pracy tkalmi į usta 
lenie odpowiedzialności poszczegól- 
nych towarzyszy za dalszą ich dzia. 
łałność. 

Jako zadanie do wykonania, nieo- 
dzowne do ukończenia produkcji w 
Gznaczonym terminie, postawiono 
przed tkainią: 

1) uruchomienie trzeciej zmiany 
własnymi siłami poprzez zwiekszenie 
ilości 'wielowarsztatowców į zatru- 
dnienie na zwolnionych w ten spo- 
sób krosnach tych tkaczy, którzy pra 
cowali na innyca oddziałach nie w 
swojej snecjalności; 

2) zwięxszenie obrotów krosien; 

3) stworzenie rezerw zapasu wąt- 
ku i omów; 

4) zmniejszenie nieobecności į stwo 
rzenie rezerw pracujących tkaczy: 

5) zmniejszenie postojów organiza- 
cyjnych i technicznych. 


OD TKACZA DO DYREKTORA 

Tkalnia swoje zobowiązania, podo- 
pnie jak i inne oddziały, spełniła W 
100 proc. Uruchemienie własnymi si 


lami 390 dodatkrwych krosien dało 
dodatkową produkcję ok. 4.500 m 
dziennie. Zwiększenia obrotów  — 
przyniesła w lictonadzia o 152 tys 


m. w'ecej. Unikn'ęcia postojów crga 
nizacy nych dzięki stworzeniu 
sa wątku j omów zw'ększyło pro- 
dukcię o 5 proc.. dając  gdodrikrwo 
153 tys. m. Wszystkie te drobne na- 
mozór osiągnięcia złożyły się właśn'e 


G498 LUDU 


Mr | wygrały bitwę o 


zanga zacja rortyjn 


JA 


na tę imponującą cyfrę — 4148.000 
m. tkanin w ciągu listopada, a więc 
o 1,300.000 więcej niż w październiku 
i o 1.086.000 m. więcej amiżeli prze- 
widywał plan listopadowy 

Ale ta cyfra 
1.390.000 m — cy- 
tra stanowiąca słu- 
szny powód do du 
ny dla wszystk'ch 

„senelblerowców" 
mówi jerzczę o je- 
dnym. Mówi o 0- 
gromnym wys łku 
caiej naszej crga- 
nizacji partyjnej. 

tow. Ramus Anna która jaz jeden 
mąż. od tkacza stojącego przy wArsz- 
tacie poczynając, poprzez sekretarza 
Komitetu Dzielnicowego, a na na- 
czelnym dyrektorze skończywszy z 
iednakowym  entuziszmem j cdda- 
niem stanęła do wykonania cieżkie- 
go azdania, Co więcej — potratila za 
sobą pociągnąć całą masę bezpartyj- 
nych. Potrafiła zmobilizować wokół 
tego zedanią trzynastotysięczną zało- 
gę Zakładów, 

I tew. Ramus Anna —  przodow- 
nica pracy (168 proc. normy) i zara- 
zam sekretarz koła partyjnego wie- 
lowarsztatowców į tow. Michalako- 
wa i Forzenicwska pracujące na 12 
krcsnach i tow. Gcłębiakowa, sekre- 
tarz komitetu oddziałowego, pracu- 
jąca w wolnych chwilach przy war- 
sztacie — (jest przecież kaczką) — 
i tow. Gabara i tow. Nowicki 
naczelny dyrektor PZPB Nr 1 
wszyscy kiedy ich się pytać o przy- 
czyny ostatnich sukcesów, mówią je 
dno: S 

Realizacja uchwał sierpniowych na 
szej Partii dała im do ręki ten oręż, 
który pozwolił na wygrar:e wirlkiej 
bitwy. bitwy nie tylka o nredu'e'e, 
ale i o człowieka. Te bitwę orrani- 
a FZPB Nr 1 wyrrała 
w eleżkiej wlec, ale  wa'ce. która 


zahartowała i wzmocniła jej szeregi. 


I SOLSKA 


Przodujące gromady 


Zostały wyróżnione 


Za wysokie osiągnięcia we współza- 


Ale nie tylko robctnivom. I dyrek- | wodnictwie wyróżniono w wojewódz= 


twie rzeszewskim gromady, m. inn. 
gromadę Jasionów w pow. Brzozów 
Jasionów. wyróżniono za racjonalne 
przechowywanie cbornika. akcje topie 
nia chwastów, naprawę dróx gromadz 
kich i rowów cawadniających, 


W powiecie dębickim wyróżniono 
gromadę Bcbrowa. Gromada ta zago- 
spodarowała 28 ha rdłogów na daw- 
nym lotnisku. W gromadzie założono 
8 nowych sadów oraz 12 warzywni- 
ków, Na zaplanowane 9.000 m rowów 
dowadniających wykonano 9.500. Po- 
prawiono drogi gromądzkie na prze” 
strzeni 2 km, odremontowano Dom Lu 


dowy, szkołę i wybudewano barak 
szkolny. 


| co) 


10 milionó w złotych 
na odbudowę szkół 


Powiatowe Biuro Odbudowy przy 
starostwie powiatowym wOpóju rh 
prowadziło kredyty w wysokcści 10 
mil. zł, przeznaczonych na odbudowę 
i remont szkół oraz ną budowę dwóch 
nowych szkół w pow. A 
Niwce i Kaniowie, ©polskim, 


Kolejarze okręgu łódzkiego Kolei 
Państwowych zgłosili pomysły racjo- 
nalizaictskie, które wpłyną na ulep- 
szenie metod pracy przyniosą 
oszczędności w &0spOdarce kolejowej. 

Ministerstwo Komunikacji przyzna- 
ło nagrody pieniężne: podreferenda- 
rzowi w parowozowni w Piotrkowie 
Marianowi Kotapczykowi — 30 tys. zł 
za projest aparatu go zewnętrznego 
oczyszczania parowozów. Przodownik 
Kowa'ski z parowozowni Łódź Kalis- 
ka otrzymał 14 tys, zł z3 projekt przy 
rządu do rozciągania końcówek rur 
płomiennych. Pełniący obowiązki po- 
mocnika naczelniką parowóżowni w 
Ostrowie Wielkopolskim Stanisław 


7, inicjatywy Komitetu Współzawod 
nictwa Związku Zawodowego Górni- 
ków postanowiono we wszystkich Kko- 
palniach Utworzyć grupy przodujące, 
złożone z Najlepszych górników Doino 
śląskiego Zjednoczenia Przemysłu We 
glowego, które obsiugiwać będą naj 
trudniejsze odcinki qołowe, w celu wy 
kazania, że zwiększenie produkcji jest 
na nich możliwe, 

Słabsi robotnicy, którzy n' mogą po 
dołać pracy na trudnych ścianach. bę 
dą przeniesieni ną odcinki łatwiejsze. 

Dotychczasowe ściany, budowane ne 
sposób niemiecki, byly byt długie 1 
trudne do Prowączenia, W porozumie 
niu z dytekcjami pes anowiono ściany 
skrócić, co zwiększy możl'wośći teth- 
nicznej obs'ugi 1 wydajności pracy. 

We wszystkich kopalniach wytyPo- 
wano już Ściany, na których rozpocz 
ną prace pierwsze grupy pionierskie. 


w powiecie Gorlice wyróżniono 
wieś samopomocową, Ujście Karpac- 
nie. Zlikwidowano tu odłogi, rozpo- 
częto budowę mostów, przystąpiono do 
uruchomienia piekarni spółdzielczej i 
zagospodarowania bacówck, 

W powiecie Jasło wyróżniono gro- 
madę Harklowa za racjonalną gospo- 
darkę rolną i czystość w obejściach. 
Kosztem granady wybudowano Dom 
Ludowy, upzrzaądkowano i naprawio- 
no wszystkie 
drzewami owocowymi, 


T OORE ODEON ALL Z Z ZZ ZOO 0 


Wykonujemy zobowiąz 


5 


ania przedkongresowe 


meldują metalowcy 


Będaińska Fabryka Wag wykonała 
w pełni zobowiązanie, przyjęte przez 
załogę dla uczczenia Kongresu Zjedno 
czenicwego. Produkcja nadprogramo- 
wa wynosi 240 wag pięciokilogramo- 
wych, wartości 420.460 zł według cen 
1937 r; 60 wag dziesięcickilogramo- 
wych wartości 114.540 zł (1937 r.). a po 
nadto przeprowadzono remonty wag 
wartości 443.049 zł (1957 r.) 

Fabryka Maszyn Reiniczych w Strzel 
cach Opolskich wykcnała już w listo- 
padzie zov: wiązanie przedkongrezowe, 
a mianowicie: 560 maszyn wartości 
12.512 tys. zł, 30 ciężkich pługów, 50 
kopaczek, 177 sieczkarni, 304 siekacze. 

Fabryka Maszyn Roln, „KRAJ“ 
w Kunowie wykonala na poczet zobo- 
wiązania przedkongresowego do dnia 7 
bm. 597 pługów marki „Piorun“, 1.134 
szt, bron zwykłych i 1.270 bron sprę- 
żynowych, 163 kultywatory — warto 
ści 11.841.730 zł. 

Łódzkie Zakłady Budowy Maszyn 
Młyńskich złożyły meldunek o wyko- 
naniu zobowiązania przedkongresowe 
go, a mianowicie: produkcji 118 proc. 
tegorocznego planu wartości przedwo- 
jennych 2.603 tys. zł. 

Fabryka Lin Stalowych w Sesnowcu 
wyprodukowała 462,9 tony lin stalo- 
wych i drutu ponad plan roczny. Zo- 
bowiazanie przedkongresowe wykona 
ła załcga tej fabryki w 195 proc. 

Fabryka Wiaszyn Rolniczych w Płoc- 
ku melduje wykonane ponad plan 
roczny: 16) młocarń 323 wialń, 122 kie 


ratów, 580 wozów gospodarczych, 232 
zestawów kołowych — ogólna wartość 
' nadprogramowej produkcji: 27.583.077 


160 ton wyrobów metalowych zobo- 
wiązała się przed kongresem wykonać 
załoga Zakładów Przemysłu Metalowe 
go w Jędrzejowie. Wykonała zaś 182 
ny. 

Odlewnia w Keńskim wykonała do 
6 grudnia ponad plan roczny 345 ton 
odlewów — wartości 332 tys. zł. 

Febryka Maszyn Rolniczych w Kut- 
nie ukończyła plan reczny stosownie 
do zibowiązania przedkongresowego 


— dnia 6 bm, — do końca roku wy- 
produkuje dodatkowo 400 maszyn rol- 
niczych. 


Zakłady Budowy Maszyn Wiókien- 
niczych w Zgierzu dotrzymały zobowią 
zania, albowiem dnia 4 bm, wykonały 
plan roczny. ponadto zaś do końca ro- 
ku, wyprodukują części maszyn włó- 
kienniczych wartości 50 tys. zł, we- 
dług cen 1937 r. 

Zjednoczone Zakłady Śrubiarskie w 
Bielsku wykonały zobowiązanie kcn- 
gresowe w postaci 2.507,4 tony produk 
cji ponad plan roczny, wartości 3.71] 
tys. zł. 

Meldunki powyższe stanowią tylko 
część wypełnionych zcbowiązań po- 
wziętych przez załogi fabryk przemy- 
słu metalowego. Resztę meldunków 
podawać będziemy w miarę ich napły 
wania, 

Dr JERZY KOWALSKI 


Nowe mi 


eszkania 


dla robotników Łodzi 


` 


W dsiszym ciągu prowadzone są 
prace, związane z polepszeniem wa- 
runxów mieszkaniowych świata pracy, 

Cd 11 września br. przeprewadzo- 
re zestaly 284 remsniy ogólna, kesz- 
tem 46 mil zł Połzżcno 420 nowych 

dachów, za sumę 31 mil, zł, w 101 

domach vchotniczyca zainstalowano 

światło elektryczne, a w 22 domach 
rury wcdzciągowe i kanalizacyjne. 

Ogólny koszt tych instalacji wyniósł 

2 mil, 800 tys, zł, Poza tym dokona- 

no remontu 41 studżien, k.:ztem 

ck, 3 mil. zł. 

W północnej części miasta, z 11 do- 
mów wymagających gruntownej prze 
budowy, 9 zostało niemal całkowicie 
wy'sończonycan, Większość mieszkań 


„przeznaczona jest tam dla przodowni. 
ków pracy, 

W zakresie podniesienia higieny mia 
sta, Łódź otrzymała dzięki kredytom 
Rady Państwa, 6-ty z kolej zakład 
kąpielowy, wybudowany tesztem 


17 mil. zł 


Mieszkania 


dia hutników i górników 


Oddział SPB Katowice ukończył bu 
dowę 200 mieszkań dla hutników i gór 
ników na osiedlach: Jordana, Cynko- 
wy, Damrota i Bederowie, Budowa ta 
została wykonana na 24 dni przed ter- 
minem. 


Współzawod 


mictwo pracy 


służby sanitarnej 


W ramach współzawodnictwa pracy 
służba sanitiama DOKP — Gdańsk 


drogi i obsadzono je | podjęła inicjatywę w kierunku zapew 


nienia całkowitego bezpieczeństwa 


2 miliardy zł otrzyma rolnictwo 


na zakup nawozów sztucznych 
Ministerstwo Rolnictwa i Reform |dysponowana będzie z chwilą wyczer 


Rolnych poieciło Bankowi Rołnemu o- 
tworzyć kredyty krótkoterminowe w 
wysokości 1.953.660.500 zł na zakup 
nawczów sztucznych dla wiosennej ak 
cji siewnej. Kredy.y te olworzone zo 
sianą w najbliższym czasie, 

Z ogólnej sumy kredytów — 750 mil 
zł przeznaczone zostało dla mało i śred 


pania pierwszej partii kredytów. 


Państwewe Nieruchomości Ziem- 
skie otrzymają w ramach ogólnej su 
my kredytów ck. 913 mil. zł, Państwo 
we Zakłady Hodowli Roślin ok. 178 
mil. zł. 


Pozostale sumy kredytów przyznane 


niorclnych ehłopów — na zakup na- | zostały Państwowym Zakładom Cho- 
wozów sztucznych. Pierwsza część tej| wu Koni —. w wysokości 65 mil. zł 
sumy w wysokości 300 mil. zł rozproli wyższym uczelniom rolniczym oraz 
wadzona będzie już w najbliższym cza | zakładom naukowym, które otrzyma- 
sie, Pozostała część — 450 mil. zł roz-! ją ok. 45 mil. zł. 


Wolniak otrzymał nagrodę w wyso- 
kości 21 tys, zł za projekt przyrządu 
do wytaczania otworów  stożkowych 
dla trzonów tłokowych w krzyżulcach, 
jak również przyrządu do ustawiania 
noża w wytarczce panwi osiowych. 
Kierownik robót Stanisław Zepa l 
przodownik rzemieślników Tadeusz 
Granicą za pomysły sprzyjające wy” 
dajności pracy zostali nagrodzeni pre 
mią po 15 tys. zł każdy. 

KOLEJARZE WYNALAZCAMI 

W Szczecinie przyjęto projekt rze- 
mieślniką kolejowego Pawła Omietaii 
skiego, który zastosował sklejone 1 
wyginajne listwy do wagonowych 
krokwi dachowych. Pomysł ten przy- 


Js Abi) łam wazy EA 
Górn cy deklarują przySiąpienie do pracy 
ma ścianach „rodzinnych“ 


Odbyły sią zebrania rad zakiadowych 
i przodowników Pracy, z których wie 
lu podpisało zobowiązan.a do pracy 
ma ścianach, którym górnicy nadali na 
zwę „rodzinnych“ lub „pionierskich“. 
M. in. zobowiązania podpisali: rekor- 
dzista Dzpw Paweł Sierny, i Stani- 
sław Rudkicwicz z kop. „Vietoria", 
którzy osiągnęli W listopadzie 340 i 
374 proc. normy. Z Kop. „Biały Ka- 
mień" Henryk Samoras — 344 proc. 
i Jan Warchot — 317 proc, z kop. 
„Chrobry* Henryk Bem — 366 proc. 
i Jan Arendarski — 355 Proc. z kop. 
„Mieszko“ Józef Szysz, Stanisław Ka 
linowski i Andrzej Grześ — wszyscy 
trzej po 316 proc. ci ; 

Gaii Aey podpisali zobowią- 
zanią ponoszą odpowiedzialność za po 
wierzony im odcinek, lecz otrzymują 
też pełną pomoc techniczną. W stycz 
niu ogłoszone będą pierwsze wyniki 
pracy na tzw. ścianach „rodzinnych”. 


Nagrody pieniężne 
dla kolejarzy-wynalazców 


niesie dla PKP dyrekcji szczecińskiej 
oszczędności do 100 tys. zł w stosun- 
ku rocznym. Wynalazca otrzymał pre 
mię, Stanisław Przychodzeń — robot- 
nik z parowozowni Słupsk zastosował 
przy naprawie parowozów gwintowni 
cę pionową. Urządzenie to przyczynia 
się do znacznego usprawnienia pracy 
i daje 150 tys. zł oszczędności dla PKP 

Również wykorzystany został pomysł 
Antoniego Machowicza, robotnika war 
sztatów wagenowych kolej wąskotora 
wych w Gryficach. Dotyczy on uży* 
cia przenośnej wiertarki o napędzie 
elektrycznym. Pomysł daje w prakty- 
ce znaczne przyspieszenie pracy i OSZ 
czędności obliczane w stosunku rocz- 
nym dla DOKP Szczecin na Sumę 
100 tys. zł. 

Do Komisji Badań Pomysłów przy 
Okręgowym Zw. Zaw. Kolejarzy w 
Katowicach napływają zgłoszenia inno 
wacji zatwierdzonych į omówionych 
na naradach wytwórczych warsztatów 
mechanicznych, oddziałów į stacji kò- 
lejowych. W listopadzie zatwierdzo- 
nych zostało na naradach wytwór- 
czych kilkadziesiąt pomysłów uspraw 
niających pracę. Racjonalizatorzy pra- 
cy otaczani są opieką DOKP, która 
stawia im do dyspozycji środki tech- 
niczne i ułatwia wprowadzanie ulep- 
szeń w zakładach pracy, 

„Racjonalizatorzy otrzymują za swe 
ulepszenia premis pieniężne. Koleja- 
rze-racjonalizatorzy otrzymali na- 
grody i dyplomy uznania od Min. Ko- 
mun'kacji. Są to: Stanisław Gębickł 
— kierownik robót parowozowni w 

liw cach, A'cizy Matuszyński — Za 
wiadowca wagonowni w Giiwicach, 
Franciszek Czok į Albert Dworaczek 
— przodownicy pracy parowozowni 
w Tarnowskich Górach oraz Jan Klu- 
czewskj i Leonard Macowski — ŝlu- 
sarze, 


pracy i podniesienia stamu higicny w 
warsztatach, parowezowniach j nocle- 
gewniach, 

Służba sanitarna poprowadzi akcję 
kontrciną i interwencyjną dla utrzy- 
mania czystości w wagonach, pocze- 
kalniach i bufetach kolejowych. 

Poza tym służba sanitarna zajmie się 
organizowaniem odczytów, referatów 
i pogadanek z dziedziny zapobiegania 
chorcbcm zakaźnym oraz z dziedziny: 
higieny osobistej i bezpieczeństwa pra. 
cy. 

We współzawodnictwie pracy służ- 
by sanitarnej baczną uwagę zwraca 
się na zagadnienie punktualności per- 
sonelu lekarskiego, właściwy stcsunek 
do pacjenta, dozładne badanie chorych 
itp. 

Ponadto kładzie się nacisk na racjo- 
nalną gospodarkę lekarstwami. 

Cannan D SSN 


38 CUKROWNI 


skończyło kampanię 

Tegoroczna kampania cukrownicza 

dcbiega końca. Do chwili obecnej spo. 
śród 75 cukrowni, biorących udział w 
produkcji 38 cukrowni już zakończyło 
| Pracę, zaś pozostałe 37 stara się wy- 
korzystać sprzyjającą pogodę i wy. 
kańcza przerób, znajdujących się już 
na składzie buraków cukrowych. 

Plan produkcji cukru, który prze- 
widywał wyprodukowanie 520 tys, ton 
w bież, roku został już wysoko przes 
kroczony. Dotychczas w bież. kam. 
pamii uzyskano już 587 tys. ton czyste- 
go cukru. 

Przebieg kampanii, jak również znaj 
dujące się jeszcze zapasy buraków 
wskązują ma to. że zobowiązanie prze- 
mysłu cukrowniczego wyprodukowa. 
nia 600 tys, ton cukru w bież. kampa- 
nii, zestąnie zrealizowane, 

nP m 


HARCERZE 


w Czynie Przedkongresowym 

W wielkiej akcji uczczenia wzmo- 
żonym wysiłkiem pracy Kongresu Zje 
dnoczenia Klasy Rolotniczej wzięły 
udział samorzutnie poszczególne hufce 
harcerstwa polskiego. 

Do Naczelnictwa nadchodzą stale 
meldunki o podjętych zobowiązaniach 
i ich wykonaniu. 7 hufców łódzkich 
postanowiło zradiofonizować wicś i 
wiele świetlic robotniczych, hufiec pa- 
bianieki radiofonizuje 10 mieszkań ro- 
betniczych, Łęczyca przejmuje pod 
swój zarząd i opiekę — świetlicę dla 

I dzieci robotniczych. Dalsze meldunki 
ciągle napływają. 

Naczelnictwo harcerstwa wydało o. 
kólnik do wszystkich komend chorąg- 
wi, hufców i drużyn, wzywając je do 
wzięcia udziału w ogólnopolskim Czy» 
nie Przedkongresowym, (ar). 


l 
Ob. KUDLINSKI JAN, menter, na- 


leży čo najlepszej trójki psaczwni- 


ków na moscie Średnicowyra, 


DRAWO KOMITET BLOKOWY NR 132! 


Komitet Blokowy nr 132, obejmujący 
kilka gmachów przy ul. Górnośląskiej 
3 — 27, jest jednym z naibarńziej aktyw 
rych komiiciów śródmieścia W z5lórce 
funduszów na przyszły ogródek jordanow 


sxi przy ul, Czerniakowskiej komitet ten 
może się poszczycić zebraną kwotą 11 
tys, zu 


W związku: ze zbliżającymi się święta- 


Teatr POLSKI (Karasia 2) © godzinie 

„Cyd“. 

KLASYCZNY (Mokotowska 112) 
ta we mgle“. 

MAŁY (Marszałkowska 21) o 19 „Szczę- 
cie Frania". 

POWSZECHNY (Zamojskiego 20) © godz. 
19 „Archipelag Lenoir" 

COMOEDIA (Szwedzka 23) nieczynny. 

Teatr PLACÓWKA „Wszyscy synowie“ 
A. Millera. 

NOWY (Puławska 38) godz. 18 „Dom ©- 
twarty". 

WRÓBELEK WARSZAWSKI (Zygmūn- 
towska 8), codziennie rewia pt. „Najpięk= 
niejsze Polki', pocz. przedstawienia o 809- 
dzanie 17,15 i 19.15. 

Teatr ROZMAITOŚCI — dwa przedsta- 
wienla o godz, 13 i 19 — „Zemsta“ A. Fre 
ery. 


Teatr DZIECI WARSZAWY (YMCA) „Bu 
dowali most' codziennie o godz. 12-ej, — 


„NASZ TEATR" — (sala Teatru „Małe 
go" Marszałkowska 481) „Romantycz- 
ność” A, Mickiewicza o godz. 15.15, w 
niedzielę 1 święta o godz. 11.30, 

"a S "Bai 1 


KINA | 


19 
„Kobte- 


ATLANTIC (Chmielna 33) 
Zw. 
PALLADIUM (Złota 7-9), „Słońce wscho 


dzi“: Początek seansów 0 godz. 13, 15, 17, 
21 i Zw. Zaw. o 19, 


POLONIA (Marszałkowska 112) „Ludzie 
bez skrzydeł". Początek seansów o godz. 
13, 15, 21; zw, zaw. O 17. 


STYLOWY (Marszałkowska 112), Tajem- 
nica nocy wigilijnej. Początek seansów o 
godz. 13, 15, 17 1 21, zw. zaw, 19, 


SYRENA (Inżynierska 2) Iwan Groźny. 
Pocz. seansów godz. 15, 17, 21, Zw. zaw. 
18, w niedziele i święta o 13. 


TĘCZA (Żoliborz, Suzina 4) Rodzina Fro 
ment. Początek seansów godz. 15, 17, 21; 
zw. zaw. 19; w niedziele i święta o 12. 


AKTUALNOSCI Nr 1 (Marszałkowska 
112): Program nr 54, pocz. seansu codz 
o godz. 1l, 


AKTUALNOSCI Nr 2 (w 
nierska 2). Program nr 53, 


Zaw. O 19, 


Syrenie, Inży- 


SOBOTA, dnia 11 grudnia 1948 roku 


5.10 1 12.00. WIADO- 
MOŚCI: 5.15, 6.10, 7,00, 12.04, 16.50; 20.00 i 
23.0). PROGRAM: na dziś 6.50, na jutro 
23.50, WSZECHNICA: 93) „Obecna sytu- 
acja w Hiszpanii“ — Szłeyen. — 5.20 Kon- 
cert z Czechosłowacji. 6.03 Gimnastyka. 
6.30 Muzyka. 7.20 Przegląd prasy. 7.25 Mu 
zyka. 8.50 „Dzieie jednego strajku“ Wa- 
silewskiej (odcinek 2). 910 O wychowaniu 
młodzieży. 12.00 Utwory Czajkowskiego: 
©troczku (śpiew), Wituski (fortepian). 
1345 Dla wsi: „Na radzieckie) winnicy‘. 
O podatku gruntowym. 15.25 Inform., ło- 
kajna. 15.39 Dla dzieci: „Co się borsukowi 
przyśniło". 16.30 Dla młodzieży: „Młodzi 
przed Kongresem". 16.43 Przy Sobocie po 
robocie — soliści, chór Czejanda, dyrygu- 
je Cajmer. 18.00 Lekcja ję”, ros. 18.15 
Konc. Orkiestry PPR i PPS oraz Hornow 
skiej (fortepian): Moniuszka, Chopin. 
13.45 Dla świetlic wiesjkich «Wasz czyn”. 
19.00 Wieczór mickiew. 19.30 „Borodln'— 
kwartet P, R. 20.50 ..elekv Bach". 21.00 
Koncert Orkiestry PR. dyryguje Gert 
2145 „Wiglle” — opowiadanie Struga. 22.00 
Muzyka taneczna. dyrygie Cajmer. 22.45 
i 2310 Muzyka rozrywkowa 1 taneczna. 
24.00 Koniec audycji. 


SYGNAŁ CZASU: 


Robotnicy „Mostos.alu , montująci 
most ki lejowy na linii średnicowej w 
Warszawie, dotrzymali słowa, canego 
całemu krajow. Wspaniałym zrywem 
całej 200-oscnowoj załogi ukończcno 
montaż kcn trukcji n śnej mostu na 
23 dni przed terminem umwaym | 7 
dni wcześniej, nż to zapaw edzino w 
rezal cj:, powzię:ej ku uczczcniu Kon 


' botników, 


-SR 


* ml 


ZAWY.- 


„Czapajew. | 
początek seansów o godz, 13, 15, 17, 21 i| 


gresu Zjednoczcu owego. 
Niecodzienny ten wyczyn, to zasługa 

nie tylko wszystnicnh bez wyjątku ro- 

techników i inżyniarów 


NI 

7 abade 
mieszkańcy postanowili 
gwiazdiię dła dzieci do lat siedmiu. W 
miarę możliwości sporządzi się dla nicn 
paczki ze słodyczami, najlepsi zaś ucz- 


niowie otrzymają książki. M 
Warto, aby w ślady energicznego komi 


2 


tetu poszły wszystkie pozostałe domy 
warszawskie. 

OGRODEK. OGRODZONY 
Ogrodzenie ogródka jordanowskiego 


przy ul. Polnej trzeba było cofnąć kilka 
me:rów od ulicy. Ostatnio zakończono 
wszystkie prace, związane z uporządko- 
waniem ogrodzenia, 

KONTROLA MIESZKAŃ 


Poszczególni radnl wraz z przedstawic'e 
lem Inspexcji Budowlanej biorą udział w 
kontrolowaniu tych domów, kiórych wła- 
ściciele starają się o promesę wyiączenio 
wą. W razie stwierdzenia tego, że po- 
szczególni lokatorzy włożył! dość duże 
sumy w remont domu — komisja składa 
wniosek o nie wydawanie promesy. 

DARY DLA ŻOŁNIERZY 


w akcji noworocznej dla żołnierzy bie 
rze udział przeszło 50 instytucji śródmie$ 
cia. Objętych axcją jest 12 jednostek woj 
skowych, które w okresie od 1 tio 7 stycz 
nia otrzymaja biblioteki, 
i inny sprzęt świetlicowy. 

Obok Komitetu Dzielnicowego bierze 
żywy udział w. akcji miejscowy oddział 
Towarzystwa Przyjaciół Żołnierza. 


ZAP owy „Marciniaka“ 
meldują 


Członkowie koła fabrycznego 
ZMP przy państwowych zakła- 
dach elektrotechnicznych „Marci- 
niak” meldują, że w dniu 7 bm. 
wykonali zadania, do których z0- 
bowiązali się w Czynie Przedkon- 
gresowym. 

Wykonano 75 lamp ozdobnych, 
150 klinkieliów nikłowych. 50 młot 
ków, 200 popielniczek oraz uporząd 
kowano teren fabryczny wewnątrz 
i zewnątrz. 

AREZZO s 


IMPREZY? 


RECITAL CHOPINOWSKI 
W. niedzielę, tj, dnia 12 grudnia o godz. 
19 w Auli Państwowego Konserwatorium 
w Warszawie (Stalina 3) wystąpi z włas- 
nym recitalem Margerita Trombini - Ka- 
zuro, 


W programie utwory Chopina, 
Całkowity dochód przeznaczony na cele 
odbudowy Konserwatorium. 


KOMUNIKAT TEATRU „PLACÓWKA“ 
W związku z Kongresem Zjednoczenia 


0 


urządzić : 


h ý ai | 
radioodbiorniki | 


Tow. EDMUND KOLEKTOR. z zawodu Śnsa'z, no iuażcia pranitje przy 
m ntaciu Pracuje depeis rok A Wyoija się w swcim zespole sta:anneżrią 
w pracy. Neima ekolo 


prere 


OME A e e ae 


| .Mostostaiu . Sxłada się nań również 
wysiłek hu.nizów śląskicn z hut: „Za- 
brze i „Mostowagon”, którzy o dwa 
miesiące wcześniej, nż zaplanowano, 
wykonali i przysiali do stolicy kon- 
sirukcję mestu. 

M st Średnicowy projektu inż Sze- 
lągowsiiego, składa się z pięciu przę- 
seł łącznej długości 434 metry, W do- 
tychczascćwym stadium budowy. 
nawierzchni, waży on 600 tys. ton. 

Realizację projektu zaczął „Mosto- 
stal 27 marca br., kiedy to whita w 
dno Wisły pierwszy pał pod rusztowa 
nia. Właściwa praca montażowa datu- 
je się jednak dcpiero od 5 lipca Dnia 
tego na moście Poniatowskiego grema 


czerwone elemoniy konstrukcji. jakie 
tego dnia pojawiły się na rusztowa- 
` niacn, 


9 grudnia bm. o godz. 11 w Zarzą- 
dzie Micjexim, ped przewcdnie wycen 
wiceprezydenta Strzeleckiego odbyła 
się konferencja w sprawie walki z at" 
koholizmem, 

W konferencji wzięli udział przed- 
stawiciele wy..ziałów: Zdrowia, Opieki 
Speleczaej i Wczasów, oraz delegacii 
ins yiucji zainteresowanych. 
| zooranie m:ało charakter informa- 
|eV4NO - przygotowawczy, w celu sko” 
'edyncyani:a i programowego p:zepro 


i huwe na terenie Warszawy. ” 

W ubiegłym miesiącu została otwar” 
ta trzeca przychodnia antyalkoholo- 
iwa przy ul. Wiejskiej 19. 

| Dotychczas  istniay przychodnie 
| przy ul. Belgijskiej 4 i Grochowskiej 


T 3 È 

| Zalaniem lekarza — alkohologa jest 
i systemu nerwowego pacjenta — alko- 
holika. W okresie trzymiesięcznego SV 


wadzie chorego do stanu przy któ 
rym nie odczuwa on głodu alkoholo- 
wego., Alkoholik po okresie leczenia 
odczuwa niechęć do wszelkich napo- 
jów alkoholowych nawet piwa i wi- 
na. 

W ramach akcji propagandowej WY 
dział Zdrowia wydaje broszury i pla” 
katy, oraz organizuje pogadank: anty- 

Ikoholowe w szkołach. związkach Za 
wodowych, cechach rzemieślniczych: 

158 rodzin wśród podopiecznych WY 
działu Opieki. stanowią rodziny alko- 
holików. Opiekunka społeczna nak!2- 


Witold Lutosławski 


laureate m 


nagrody muzycznej ZM 


Dnia 9 bm. odbyło się posiedzenie 
Sądu Konkursowego celem przyznania 
nagrody muzycznej na rok 1948, ufun 
dowanej przez Zarząd Miasta Stołecz- 
nego Warszawy. Nagrodę w wysokości 
120 tysięcy złotych, otrzymał Witold 


obu Partii Robotniczych część zespołu ax | Lutosławski, za wszechstronność prac 


torskiego teatru „Placówka“ weźmie u- 


dział w uroczystym przedstawieniu opery , 


W. Bogusławskiego „Krakowiacy i Góra- 
lo“, które odbędzie się w Teatrze Polskim 
w dniu 18 bm. 

Z tych też powodów przedstawienia w 
teatrze „Placówka“ w dn. 13, 14, 15 i 18 
bm. zostają zawieszone. 

Poza wyżej wymienionymi datami sztu- 
ka A, Millera „Synowie“ będzie grana 
w dalszym ciągu, 

KONCERT DLA ŚWIATA PRACY 

Wydział Kultury i Sztuki Z. M. m. st. 
Warszawy i Komisja Kulturalno - Oświa- 
towa Oddziałów: Administracji Miejskich 
Zw. Zaw. Prac. Sam, oraz Zarząd Zakła- 
dowy — Ratusz Zw. Młodz. Pol. organi- 
zują” . 
rw sobotę 11.12. 1948 r. @ godz. 18.30 w 
sali Stoł. Rady Narodowej 


KONCERT 
CHOPIN — LISZT 
2 udziałem: Tatiany wojtaszewskiej 
(fortepian), Heleny  Warpechowskiej 
(śpiew). Henryka Ładosza (recytacja), 
szarda Marrot (Śpiew). 
Bilety w cenie 3 0i 50 zł. 
Pozostała część nierozsprzedanych bile- 
tów do nabycia na miejscu. 


AKADEMICKA ZABAWA 
DLA ŚWIATA PRACY 


zw. Akademickiej Młodzieży Polskiej 
dnia 11 o godz. 19 (ul. 6 Sierpnia 39) u- 
rzącza zabawę taneczną z występami ar- 
tystów dla Świata pracy, 

Wstęp bezpłatny. 


Ry 


Redakcja ul. Smolna 


ESA o aea a e O l 


12. Telefony: 


Redaktor Naczelny 8-22-60 y Red. | 


8-57-62, 8-51-64. Kolp. 


i zainteresowań muzycznych, związa- 
| nie dzieł muzycznych z odbudową War 
'szawy i wyraźne tendencje dotarcia do 
| nowego odbiorcy, 
| W. Lutosławski urodził się w. 1913 r. 
,w Warszawie, gdzie uczęszczał do 
Szkół i gdzie ukończył Konserwa!o” 
rium. Twórczość iego obejmuje „Wa- 
riacje symfoniczne”. „Symfonię Nr 1“, 
| „Pieśń Polski Podziemnej“, muzykę 
"do filmu pt. „Suita Warszawska“, o- 
'pracowanie pieśni ludowych, „Pieśmi 
dziecięce" do słów Tuwima oraz „Pie 
„śni popularne“ o odbudowie Warsza- 
wy. Obecnie Lutosławski pracuje nad 
i operą dziecięcą oraz nad Suitą forte- 
Ipianową i orkiestrową, opartą ną folk 
lorze. 
| a) 


| Teczka do odebrania 


Towarzysz Julian Moszkowski in 
spektor RSW „Prasa“ znalazł wczoraj 
|w wagonie na linii Nowy Dwór — 
Warszawa Gdańska teczkę szkolną z 
książkami, zeszytami i dokumentami 
wystawionymi na nazwisko Majcher 
S'efan. Teczka jest do odebrania w re 
dakcji „Głosu Ludu“ w pok. nr 13. 


bez | 


dziły się spore grupki warszawian. po , 
kazujących sobie nawzajsm pierwsze 


wadzc-io wzmożonej akcji antyalko- | 


przeds wszyskim leczenie osłabionego | 


stematycznego leczenia można dopro- , 


Nad cał ścią budowy czuwają inżynierewie 


STANISŁAW MORSKI 


MARIAN SULAOWZSII. Czuwają Gobrze, most zmontowano przed termi- 
nom. 


| W kilka tygodni p item: most miał | 


już swoich przędewników pracy. Naj- 

ierw „podisywali się  cieśle, którym 
| przewodzili starzy, dcświadczeni maj- 
(strowie: tow. tow. Stefan Jezior, Wła 
dysław Chojecki i Hilary Warda. Sred 
n:<cpWyŚ i mię: pierwszy mw» st w ich 
ZYCIU. 


Ich solidnej robocie i doświadczen:" 
załoga zawdzięcza to, że 12 czerwca 
nie był, jak się to zanosiło, dniem fa- 
talnym. Nagły przybór wody, mimo iż 
| zaskóczył załogę, nie zastał jej nieprzy 
| golowaną, 24-godzinną walkę z żywio 
|łem wygrały rusztowania i ludzie, któ 
|rzy Z narażeniem życia ratowali swe 
| dzieło. 


Przez następne miesiące rej wedzili 
montażowcy, których przeciętna — 
1800 jest tym cenniejsza, że praco- 
wali oni w jednym zespore. 

R ein oo SĄ 


Wzmożona akcja antyalkoholowa 
na terenie stolicy 


mia dorosłych do leczen'a. niekiedy na 
wet coprowadzając ich do ośrodków 
zdrowia. 


Wydział szczególną opieką otacza 
dzieci alkoholików. 60 Kea AES Go 
słanych do szkół przysposobienia spo 
iec'BS8D staraniem wydziału, pochodzi 
z tych rodzin, gdzie jedno z rodziców 
lub oboje piją, 


W wypadku nalogu groźnego dla o- 
A AE Wydział Op eki występuje do 
sądu. 7 Wnioskiem o odebranie praw 
naa ada "i umieszcza dzieci w 
MIESZA Domach Dziecka, 


AA A 


L życia organizacji 


UWAGA NAUCZYC 
x IELE — 
CZŁONKOWIE PPR I PPS 


w r dnia 12 grudnia br. o godz. 
10 „ran €dzie się ogólne zebranie nau 
| gzycielt człotków PPR i PPS w sali po- 

Ea sal U Rady Narodowei. ul. 
h RAE ky we porządku dziennym re- 
erat too "todzimierza Michajłowa z dy 
skusją, referacie odbędzie się część 


: koncertowa. Obec b x 
ZE obowiążikową ŚĆ wszystkich towa 


ODPRAWA nziELNI 
` ZIELNICOWYCH 
KOMISJI SZKOLENIOWYCH 


W sobotę, dnia 1115 p 
£ i r. o godz. 15.30 w 
JAMA E a (Al. Jerozolimskie 24, II 
PE dzieląc e odprawa wszystkich 
DO za gnicowych Komisji Szkole 
KÓW ŚM n obecność na odprawie człon 
PE REA] ag misji Szkoleniowych od- 
REA PE ARMGPWSZNGH 16] SOME 
tarze Komisji. Przewodniczący i sekr 

ZEBRANIE ZWIĄZKU WETERANÓW 

WALK REWOLUCYJNYCH 1905 R. 


Aa Weteranów walk rewolucy] - 
ny a> T. Wzywą swych członków o 
Rp ne przybycie w niedzielę, dnia 12 
ARA i: br, WZ 19 rano do sali kon- 
Ta U Gai N PPR (Al. Jerozoumskie 
P ożlódkoadki mówi Rete 
A 0% AU Q©czenie Partii Robotni- 
AKTORZY I PRACOWNICY TEATROW 

z _W PRZEDEDNIU KONGRESU 

inicjatywy Kół aktorów 1 i 

gi t ł ak pracowni- 
ak teatrów PPR į pps zwołane zostało 
zebranie w dniu 10.12 1948 r. o godz. 10 
rano w sali Teatru Nowego w Warszawie. 
Na “zebranie przybyły około 1.000 osób — 
p: ścawników teatrów warszawskich pat- 
AIc SZBi: da Ach oraz przedstawi- 

'ządu wne Z żólny 

PoS Z.Z.A.S.p. FO i poszczególnych 

o zagajeńiu przez sekretarza koła PPR 
ua JE AE. Winkłera i otwarciu ze 
prania na przewodniczącego jednogłośnie 
wybrano zasłużonego artystę i dyrektora 
tow. Aleksandra Zelwerowicza (PPS). 
„Do prezydium zaproszono tow. wicemi- 
kde Włodzimierza S$okorskiego człon- 
ów egzekutywy PPR f dnicz: 
tyth, E oraz przewodniczą 
" Referat na temat zjęgnoczenia artii 
robotniczych WYS£OSIŁ tow. Aiea So- 
korski. Po dyskusii zebrani uchwalili je- 
dnogłośnie następującą rerałucję: 

„Zebrani w dniu 19 grudnia 1948 roku 


| ROKU, 


Bee konkurencji, ale za to solidar- 
nie. Starzy, bardziej doświadczeni, jak 


tow, tow.: Henryk Podłoga, Aleksan 
der Kowalewski i cb, Jan Kudliński. 
nie seczędz'li prakiycznych rad i wska 
zówsk młodszym, którzy zapałem i su 
miennością nadrabiali brak doświad- 
czenia i osiągali również po 200 — 
22095. 

Tow. Edmund Kolektor pracuje do 
piero rok, a robi nie gorzej, niż in- 
ni. 2009,n: rmy, jak twierdzi, to nie 
trudnego. Tow., Ryszard Nowakow- 
ski, który fachu nauczył się w „sape 
rach“ przed trzema laty, na następ- 
nej budowie obiecuje przekroczyć 
„Swoje 220%. 

Za przodownictwo otrzytnali premie 
i nagrody. 

Niemniej cenne są wyniki nitowni- 
ków: Józefą Cudnego, Arkadiusza To 
karczuka, Stefana Romowskiego i Mie 
czysława Miadeja, W ciągu dwu mie- 
sięcy zanitowali oni wraz ze swymi 
zespołami trzy przęsła mostu — dwa 
pozostałe zamierzają zrobić do końca 
stycznia. Nad całością robót i spraw- 
nym ich przebiegiem czuwali inżynie- 
rowie: Stanisław Morski i Marian Suł 
kowski. 


Lecz koniec montażu — to nie wszy 
stko, Tow, Nowakowski zapewnił w 
imieniu całej załogi przybyłych na 
most przedstawicieli rządu, partii i spo 
łeczeństwa, że „Mostostal“, — Od- 
dział Mest Średnicowy w Warszawie, 
nic ustanie w wysiłkach, aż spełni dru 
gą część zobowiązania kongresowego, 
kióra brzmi: WYKOŃCZYĆ CAŁKO- 
WICIE MOST I ODDAĆ GO DO U- 
ŻYTKU DO DNIA 1 LUTEGO 1949 
(i. m.) 


warszawskiej PPR 


pracownicy teatrów warszawskich 1 ca- 
łe aktorstwo polskie, partyjni 1 bezpar 
tyjni. witają z radością połączenie obu 
partii robotniczych i w przededniu Kan 
gresu Zjednoczenia łączą się we wspól- 
nym wysiłku budownictwa nowej kul- 
tury narodowej epoki Socjalizmu, zgła- 
szając Swój solidarny akces do olbrzy- 
miego wysiłku jnajszerszych mas pra- 
cujących nad odbudową nasezgo kraju". 


r 


BIBLIOTEKA KOMPLETÓW 
RUCHOMYCH 


Biblioteka Publiczna przy ul. 
zorganizowała 30 bibliotek 
dysponujących 6 tysiącami 


Micjska 
Koszykowej 
ruchomych 
tomów. 

Rada Zakładowa lub dyrekcja szkoły 
może bezpłatnie wypożyczyć bibliotekę 
złożoną z 50 do 200 tomów na okres trzy- 
miesięczny. 

Największą poczytnością wśród czytel- 
ników cieszy się literatura piękna. ZŻakła 
dy, które mają zorganizowane koła samo 
kształceniowe, korzystają także z książek 
popularno - naukowych, o tematyce spo 
łeczno - politycznej, historycznej itp. 

Sekcja bibliotek ruchomych ma już filię 
na Żoliborzu przy ul. Ustronie 2, Przewi 


"duje się założenie «filii we wszystkich 
dzielnicach miasta. 
PRZEKWATEROWANIE 


DO NOWOZBUDOWANYCH DOMÓW 


W poniedziałek 13 grudnia br nastąpi 
przekwaterowanie rodzin zamieszkałych 
w domach przeznaczonych do zburzenia, 
na trasie W — Z. 

Osoby przeznaczone do przekwaterowa- 
nia dostaną mieszkania zastępcze w no- 
wozbudowanych domach przy ul. Dobrej 
ru oraz przy Rynku Mariensztackim 
"5 7. 

WARSZAWA W ODBUDOWIE 


Stołeczne Biuro Obsługi Turystycznej 
12 bm. urządza wycieczkę autocarową 
„Warszawa w Odbudowie". Bilety do na- 
bycia w Stołecznym Biurze Obsługi Tu- 
rystycznej dnia 10 i 11 bm. od godz, Q-ej 
do 15, i 12 bm. od godz, 10.30 do Il-ej. 

Odjazd punktualnie o godz. ll-ej sprzed 
baraku vis a vis hotelu „Polonia“. 


O PO 


OGŁOSZENIE 


do prenumeratów wszystkich pism 
Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej „Prasa“ 


Niniejszym zawiadamiamy, że KOLPORTAŻ STOŁECZNY Del. War- 
szawskiej R. S. W. „Prasa“, załatwiajacy sprawy prenumeraty na te- 
renie m. st. Warszawy, został prz eniesiony 


na ul, Mokotowską 24, parter tel, 8-32-92. 


We wszystkich sprawach zwią zanych z prenumeratą prasy prosimy 


zwrazać się pod podany adres. 


Kolportaż Warszawski 
R. 5. W. „Prasa” 


nocna i zagran. 8-82-25; Sekret. Red, 8-82, 


Zakłady Graficzne Bobctniczej Spółdzielnj Wydawniczej 


„PRASA, 


29; Dział Miejski 8.8227. Dział listów 
8.71-80, Administracja uł. Smolna 13, tel. 3.29.84. Dział ogłoszeń 8.50.23. 


Warszawa. Smolna 10. 


ALEKSANDER KOWALEW= 
SKI, jest też menterem j także wyra” 
bia około 220 prec, normy, 


Tow. PODŁOGA HENRYK, pracu” 
je na montażu. Normą 220 proc. 
swoim zawodzie pracuje cd 12 lat. 


Tow. RYSZARD NOWAKOWSKI, 
chce przy następnej budowie esiąg- 
nąć więcej niż 229 proc. normy. Prak 
tykę swoją rozpoczął 
saperach*, przed wojną i ed tej pory 
trzyma się wiernie mostów, 


w wojsku 


W dniu 12 grudnia br, o godz. 9 ra- 
no w kościele po Karmelickim Kra- 
Kowskie Przedmieście wprost Tręba- 
ckiej) odbędzie się 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 


dusz zmarłych 
Zgromadzenia Drukarzy 
i pełegłych poligrafików w 
walce z najeźdźcą w czasie okupacji 
hitlerowskiej. 

O czym zawlađamia 

ZARZĄD OKRĘGU 


i interw, 8.51.04. Tel. centrali redakcji: 8182.23, 8.62-05, 8-51-04, 


Nr 341 


Najlepsza Rozrywka Kulturalna — | 
to TEATR 


codziennie © godz. 


o godz. 15-ej i i9-ej: 
„SZCZĘŚCIE FRANIA“ 
świetna komedia Włodzimierza Perzyń- | 


W „MAŁYM” 


Marszałkowska 81 skiego w doskonałej 


sławem Borowym w 


żyserii Zbigniewa Koczanowicza. 


codziennie o godz. 19 


W. „POWSZEGHANAŃ” 


Zamojskiego 20. Salacrou. Reżyser i 


roli (Pawła Lenoir) — Jan Kochanowicz. 


Dojazd do Teatru Powszechnego ze Śródmie- 


ścia tramwajami 23 i 25 
Zi D. 


„ARCHIPELAG LENOIR“, 
pełna dowcipu sztuka francuska Armanda $ 


B-cia Gaj 


Ę 
19-ej a w niedzielę | EŻ 


= 


[LABORA 


obsadzie z Mieczy- i 
roli tytułowej, w re- $ 


„UR 


ze. 


R a619-K 


zma ~ 
azmzEK EK. 


Wytwórnia 


otiioi PROGELPEERTTÓEOGŁY 


wykonawca głównej 


lub autobusami M, 


Warszawa, ul. Grójecka 72 


TORYJNE 


urządzenia dła przemysłu į szkolnictwa 


WARSZAWA, UL. HO 
90 CH ZAMKNAC wk 5 


. | Restauracie 


CEOS LUDU === 


SBE | TARO „aaa BEAN 
Wytwórnia Lakierów i Farb Olejnych | Aalmdarz 


ewscy i St. Kołodziejski 
8617-K 


OGŁOSZENIA 
OROENE 


HANDLOWE 


AN« 


o. 


ZA 43 
eau | WYROBY jubilerskia — ze- 
garki. Kupno — sprzedaż— 
ocena. Nowy Świat 48. No- 


wak, 946 


1-ej kategorii dobrze pro- 
sperującą w Śródmieściu 


sprzedam 


ofer d „Restauracja“ 
ty.-24 do księgarni 


ZGUBY 


ZGUBIONO leg. kolejową 
1r 004032 na nazwisko Ko- 


S LI 
wsiążek |5Sz3 SSE jra smiem m 
wska 95 3605 K r 
k z * aaa ZGUBIONO _ legitymacj 
W NIEDZIELĘ POPOŁUDNIÓWKA Ez A RER 1 IGN służbową Nr 494 wydaną 
| š | przez Sąd Okręgowy w 
W dn. 12. XII. w niedzicię o godz. 15-ej | > EWIU SREBRU A OGE NE PERENG 
w Teatrze „MAŁYM“, Marszałkowska 81 L. í f kupujemy > SEANA Pw 
„SZCZĘŚCIE FRANIA“ — PERZYŃSKIEGO, FAERYKA Stolowizny SKRADZIONO __legityma- 
3637-K Warszawa, ul. Srebrna 16 R-cia WOLSCY cję partyjną PPR nr 451906 
i 3628-K Leszno 100 3816-K | na nazwisko O©Ostapowicz 
mæ | Piotr, 7 
DE aa ETE 
i KKI % 
KW 4 a sz >. PER Snee raa 
ŚŚ a papa paigas = = m z BADZ 


NA ŚWIETA 


3544K 


Wytwórnia U 
St. Mroczkowska 


Warszawa, Chmielna 12 


| 


Sąd Okręgowy w Warszawie, Wydział X. 
Cywilny E a, że na podstawie art. 157 $ 1 
K.P.C. adw. Marceli Drabienko zam. w War-,, 
szawie, ul. galezego Nr 4 został ustanowio- 
ny kuratorem do zastępowania nieznanego 
z "AWAY. pobytu Tadeusza Szulawy M g 
w i jództwa „Wandy „| 
a LOG, zo ZE Szulawa o 
Tozwód Nr NX2C 1216/48. 

Sąd wzywa niezn. z miejsca pobytu, aby 
zgłosił się do uczestniczenia w pomienionym 
procesie. 3631-K 
| KANE ZANIK A TAKA) AAC A ZEL A 


- 25! 


Podaje się do publicznej wiadomości, że Prezy- 
AS NA st, Warszawy, jako szef administra- 
cjl ogólnej JI instancji, decyzją Z dnia 4-8 grudnia 
1943 r. L, dz. 014-AN-3-9645-48 na zasadzie art. art. 
2(1) i 31) oraz Ert. 8 dekretu Zz dnia 10.11, 1945 r, 
o zmianie i ustalaniu imion i nazwisk (Dz. U. R. P. 
Nr 56, poz, 31) uzupełnionego dekretem z dnia 28. 
X.1947 r, (Dz. U. R. P. Nr 66, poz. +405) udzielił ob. 
BIAŁAS Janinie zamieszkałej w Warszawie przy 
ulicy Pl konfederacji Nr G2, m. 1, urodzonej dnia 
25 czerwca 1903 r4 W Czemiernizach, woj. lubelskie, 
córce Józefa i Ludomiry z domu Jeżowskiej małż. 
Piotrowskich oraz BIAŁAS Hannie Katarzynie, cór 
ca Franciszka 1 W-w. Janiny z Fiotrowskich, uro- 

onej dnia 1 kwietnia 1329 r. w Warszawie, zezwo- 
lenia ną zmianę nazwiska Białas na nazwisko PIO- 

TROwSskKA. Zmiana ta rozciąga sięna JANA FRAN- 
CISZKĄ MARIANA urodzonego dnia 28 kwietnia 

836 r, w warszawie, syna Franciszka Diałasa i wy- 


m4] wymienionej Janiny z Piotrowskich, 2636 K 


ama ATZ „POZEW EO | 


Tesse a e zr nz NAA 


Fabryka Wag S. WEBER | 


Wagi lekarskie, niemowlęce, stołowe, | | 
dziesiętne, magazynowe, wozżowe, 
aptecznć 1 Specjalne. | 


REMONT i legalizacją przez Urząd Miar 


| BTN S. Dąbrowski 


Warszawa, Królewska 18 


| zee Ji ou e 


ji 


ian n O ccońwóiwi 


I 
I 


żeliwo kanalizacyjne i wodociągowe, klozety, 


umy e, pisuary, isotły, central - 
walnie, wania, pompy. ne ogrze 


P: „Mau i D 


| ccc" GOO) 
ŁOŻKA dziecięce WÓZKI || 


SANKI-ZABAWKI 


FOLECĄ: | 


z. KAŹMIERCZAK Ě 


Wzrszawa, W. Krójewska 49 


CENTRALNY ZARZĄD PRZEMYSŁU 


FERMENTACYJNEGO 


zatrudni 


handlowców Z długoletnią praktyką m 
dziedziny zaopatrzenia, 
Kierownika Wydziału Organizacyjnego. 
Zgłoszenia osobiste z ofertami i życiory- 
sami w C.Z.PT., ul. Elektoralna 11, Dział 
Personalny, I P, Pokój Nr 21. 
| 5. (EEN. SAARE 3608-K 


szezelnień || ENTRA 


a e 


ZAOPATRZ SIĘ W HURTOWNIACH 
I SKLEPACH WZORCOWYCH P.CJH. 


w cukier, sól, wina, słodycze, mąkę 
IINNE ARTYKUŁY SPOŻYWCZE i 


CENTRALA 
RYBRA 


Centrala Spółdzielcze - Państwowa 


Warszawa. ui, Puławska 14 


Zawiadamiamy,iż w najbiiż. 
szych dniach zostanie otwar- 
ta pierwsza w Warszawie 
'PROBIERNIA RYB 
oraz 
WZOROWY SKLEP 
przy ul. Nowy-Świat 7 


Duży wybór 
ryb i komseryy 


Świeże i tamie 
dania rybne 


Wytwórnia Uszczelnień 


do Silników, Maszyn i Pomp 


„STELMOSS= 


36-7-k Sp, z 6. ©. 


Warszawa, ul. Przy 


okopowa 43 


ACER a 


Państwowe przedsiębiorstwo handlowe 


poszukuje 


natychmiast wykwalifikowanych 


buchalterów - biłansistów. finansistów, ekono. 
mistów, handlowców płanistów oraz rutyno- 
wanych maszynistek. 
Zgłaszać się osobiście: Warszawa — Praga, 
ul. Grochowska 274, pok. Nr 20 w godzinąch 
sod B-ej od 15-ej. 3034-K 


O eawnoactwomi ESES) 


meeumermer egra A O CZ 
TORNISTRY TECZKI 


szkolne 


gospodarcze 


TORBY 


iSE 


S IRENEUSZ ZBRZEŹNIAK | 
*Warszawa, Mokotowska 55 tel. 8-76-57 | 
mai MSS T pzy 


RC A T ZO 
PAPIER 
Materiały Piśmienne 
Waiszawa - Praga ul. Targowa 56 


Sklep w podwórzu 


3372-K ceny niskie 


Zjednoczeni Mechanicy I Optycy Precyzyjni 
WICH—MAR sp. Z 0.o, 
Warszawa, Nowy Świat 1 
MIKROSKOPY szkolne, laboratoryjne į me- 
talograficzne. Mikroskopy dwuckularowe ste- 
reoskopowe. Lupy. Pomoce noukowe, Lampy 
mikroskopijne, Wagi analityczne i techniczne, 
odważniki dokładne. Okulary zwykłe į dwu- 

ogniskowe. 

Naprawa aparatów fotograficznych, Szlifo- 
wanie obiektywów fotograficznych „DUTO“, 
Wyrób Naprawa Uzupełnienia 

3626-K 


| 


umbaran 
Wytwórnia czapek { | 


ar nast. 
Jar yfi 
biówny Instytut Pracy 
i |) 
poszukaja 
specjalistów do samodzielnej pracy 
w działach: 
organizacji produkcji, administracji 
rzemysłowej, biurówości, gospodarki 
materiałowej, normowanła pracy, tran 
sportu wewnętrznego, kesztów włas- 
nych planowania technicznego į go- 
spodarczcgo, bezpieczeństwa ł higieny 
pracy, fizjologii, medycyny pracy, 
psychelogii przemysłowej, architektu- 
ry pracy itp. 
podania z życiorysem składać w Głów- 
nym Instytucie Pracy, Warszawa, ulica 
"Lwowska 15 II p. 
1 D A AE a, O O O O An 


odziczy N „PI ZMOW CEe tisy t inne 
„HA ZET skórki futerkowe kupuje- 
SD. Z operhika my, dobrze płacimy, War 
won A EN 94 = szawa, ulica Chmielna 8 
zostaje z dniem 4 A na T 
przeksztateona Spół- 4 
; dzielnię Pracy. DAE s, LASHA 
| zma ic B mr 
= 
| POWIELAGZE | 
| > BY. re. 13 BE Nowogrodzka 38 
ji wszystkie systemy, re- ARTYSTYCZNA KLINIKA 
i w Fment, naprawa LALEK 1 przedmiotów 
| TA SZTUKI 
| K L'E I" 
r KMAŚZI | f EM 
1 do pisamia „ak 
| liczenia 
omm 
' < - Sprzedaż | 
| g KUPUJEMY SREBRO 
3 spalone oraz monety 
JA. Ostrowski ii 
FOR A 
| złeweki | || -GRAVET 
ew i rs 
E £ A Warszawa, 
; 1. Zgoda, ul. Marszałkowska %4 
Warszawa, U A Li A 
| — am 


Warsztaty Samochodowe Nr l 


w Warszawie przy uł. Narbutta 29 
ogłaszają 


PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na dostawę: 

Strugnicy stolarskiej na podstawie dług. 
2 m ze śrubą dociskową żelazną, 
Kantmaszynę szerok. 1 — 1,20 m do bla- 
chy grub. 2 mm. 
Rudmaszynę wysok. 1— 1,20 m do bla- 
chy grub. 1,5 mm. 
Zygmaszynę wysok. 0,5 do 1 m do bla- 
chy grub. 1,5 mm Z kompletami kamie- 
ni wymiennych. 
Elektryczny piec komorowy do obróbki 
cieplnej o wym. 200x200 X 600 mm 3 fazy 
220 V do 1000 stopni C mocy 10—12 kw. 


Oferty należy składać w terminie do dnia 
18. 12. 1948 roku w sekretariacie Warszta- 


tów Samochodowych Nr 1. 


p: 


Otwarcie ofert nastąpi w dniu 20. 12 br. 
o godz. 10-tejj W, s. Nr 1 zastrzegają sobie 
prawo dowolnego wyboru oferenta bez wzglę- 
du na wysokość oferowanej kwoty jak rów- 
nież unieważnienią przetargu bez podania po- 
wodów i bez ponoszenia jakichkolwiek od- 
szkodowań. 3630-R 


FABRYKA CHEMICZNA 
soSTOMAFR = 


Wlochy k/Warszawy, tel. 9 
poleca: w najwyższym gatunku pasty, kre-, 
my i politury do obuwia, zaprawy do podłóg 
na terpentynie oraz suchą do podłóg i linoleum 

»WOSKOL* 
Szczegółowe oferty i cenniki na żądanie. 
| 3620-K 


TEZ BE O E E e E e SE E. 


| 
| 
| 
| 
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FURADR 


Już jest do nabycia 


na MR 


4 


r 


1949 


sneadft bana f 


lh ROLNIKA 


już jest do'nabycia 


Wa wszystkiech grakiach sgrzaedaży gazet! 


STRON 416 
KGW" 


W sozdzielaiach R. S. W. „Prasa 
1 u kolparierów partyjnych 


CENA ZŁ 100 
=" 


Pa ceale nłgono] zl 80 możka jaszczo FAmawIAĆ 
w przedgłzcie do dola 31-go gmina 1948 roko 
u każdego listanogza luk w Orzędzie Pacztnwgm 


[ GEZ PORAGAIKA NE 


TABELA GIG 


LNIKA--RiE BA GGZREGO ROLIIKA | 


RANYCGH 54 LOTERN 


4-ły dzień ciągnienia 4-ej klasy 


Wysrane po 500060 zł padły na Nr 
Ni ży54l1 w Kielcach. 36666 w Łodzi, 
68478 w Bydgoszczy, 63638 w Łodzi 


Wygrane po 300.000 zł nadły na Nr 
Nr: 21609 w Kaliszu 33587 w Kato- 
wicach, 53939 w Łodzi 57428 w Poz 
naniu. 


Wygrane po 200.000 zł padły na Nz 
Nr: 19400 w Warszawie, 63381 w Ło 
dzi, 86545 w Toruniu, 94792 w Toru- 
niu, 

Wygrane po 190.009 zł padły na Nr 
Nr: 3626 6323 16723 31307 32833 
42103 441640 46799 641362 65712 67020 
67101 88331 60550 86358 96823. 


Wygzrene po 50.600 zł padły na Nr 
Nr: 12851 13974 16/64 20200 20508 
34349 36911 44342 44247 59647 67560 
40292 80817 86584 86615 89326, 


Wygrane po 20.000 zł padły na Ni 
Nr: 183 1870 8678 15336 16595 16645 
17450 18976 21657 22586 29651 29958 
42200 47443 47694 57252 64540 68612 
19552 80515 84876 86789 87247 87301 
87582 88417 88641 93743 95830 96890. 


Wygrane po 10000 z! padły na Nr 
Nr: 542 827 100) 1821 2292 3721 3972 
4762 6306 9518 10446 10748 10853 
11556 12601 13247 13052 14685 14511 
15451 16138 16652 17114 17717 16254 
18757 18877 18911 18955 20467 21702 
21899 23256 23634 24080 24956 25114 
25229 26143 26849 27216 2739] 29384 
31414 32725 33451 33866 84318 34487 
38402 38903 31377 87432 30144 33026 
40810 42448 42578 42501 43604 43638 
43190 43796 43814 43919 44026 44240 
44496 44617 44729 45113 46831 50402 
50563 53750 54472 55005 58268 58458 
58858 59662 60378 61334 61300 61411 
63265 63260 64021 64512 66391 66924 
67139 67851 69215 63168 72238 78418 
"13481 74372 74501 76632 78563 73737 
80739 81328 84823 84979 88418 83246 
83363 83954 89175 89691 80270 30765 
80832 90855 81267 92663 


81410 92360 
95705 96324 97254 97417 37785 98940 
92810 99020. 


„99476 728 807, 


Wygrane po 5.006 zł padły na Nr 
Nr: 1318 3052 359 4263 822 3023 6063 
817 703 7310 943 838+ 9512 738 792 
10076 11064 853 12272 315 13253 444 
494 557 14114 134 2687 379 776 881 
16787 17100 139 378 19324 934 20161 
461 21143 630 733 798 23360 25047 314 
R25 893 27101 28049 090 426 503 650 
29256 799 964 30410 674 789 31210 379 
427 35143 €86 37151 287 32% 353 443 
930 38473 730 991 40812 41304 44314 
44763 47631 847 038 48704 50542 51521 
53289 694 54890 978 55244 343 566 680 
57308 436 58435 463 96? 989 59502 938 
60357 61436 62034 819 63292 170 816 
61358 65009 880 66088 907 68607 704 
5225 618 738 814 10549 598 71096 874 
72548 718 781 73166 242 75869 77774 
18404 79731 793 918 80004 ^38 170 453 
80627 81144 232 262 319 22410 865 
83832 84014 548 740 85752 790 863 
86128 999 87500 828, 82240 658 946 
90533 693 92480 617 s%02% 84068 95004 
425 185 909 96526 91979 98471 677 


Dalszy ciąg wygranych po 4.006 s 
a I-go dnia ciągnienia 


38018 38 189 226 389 567 81 35 09b 
828 62 326 56 71 72 98 39013 21 44 B2 
60 72 102 42 208 21 54 75 333 56 83 
416 61 76 500 I 45 46 80 700 42 54 7 
9 74 850 52 63 82 939 93 40003 35 57 
8 83 122 53 70 202 62 378 90 443 %07 
17 638 703 29 41020 40 213 38 S7 
579 631 8 739 55 949 68 42013 16 168 
218 28 42 348 429 50 51 97 573 803 
717 815 66 75 326 86 95 43000 016 13 
52 6 64 7 78 81 108 68 69 01 211 18 30 
70 356 410 2051 63 639 826 47 67 
44004 30 59 68 157 74 334 63 407 501 
94 623 43 720 39 59 92 69 2% 974 
45066 B 11 4 B2 5 110 62 331 62 70 437 
57 485 507 29 88 624 725 8; 800 12 35 
43 926 46014 143 17 18 88 87 323 38 
450 615 24 41 2 131 41 60 77 816 51 
98 987 94 47045 95 107 73 63 213 86 
S11 430 £9 524 773 829 51 75 48022 55 
74 107 13 71 224 41 316 440 50 571 07 
€41 723 48 49173 254 83 305 18 29 513 
600 60 98 ` 


Dalszy ciąg wygranych podany będzie jutro 


ALU 


| 
| 


WYTWÓRNI „LIGKOZA* — znane ze swej jakości 


Sprzedaż hurtowa we wszystkich Oddziałach i Podod- | 
działach Centrali Handlowej Przemysłu Chemicznego 


ŻĄDAĆ WE WSZYSTKICH PAHSTWOWYCH 
SKLEPACH CHEMICZNYCH, POWSZECHNYCH 
DOMACH TOWAROWYCH i SPÓŁDZIELNIACH 


EO ROZ o zz 


AMOK 


(amoniak w proszku do pieczenia) 


costarczają Murrto ao 


wszystkie I Oddzialy i Pododdziały 
Gentrali Hadiowej Przemysłu Chemicznego 


4 
na choinkę 


NA MARGINESIE 
»dSwięte przymierze« 


Rząd kanadyjski udzielił 
zezwolenia na pobyt w Ka 
nadzie czterem wybitnym 
kolaboracjonistom i faszy- 
stom francuskim, którzy do- 
stali się do tego kraju przy 
pomocy sfałszowanych wiz 
wjazdowych. Są to b. drgni 
tarz rządu Vichy, wyżsi cfi- 
cerowie petainewskiej „mie 
Idee Tuto, 

Organizatorami ucieczki 
tych przestępców . wojen- 
nych z Francji byli PRZED- 
STAWICIELE WYŻSZEJ 
KATOLICKIEJ HIERAR- 
CHII DUCHOWNEJ zarów- 
no francuskiej, jak kanadyj 
skiej. Po przybyciu do Kana 
dy faszyści francuscy zna- 
leźli się pod troskiwą opie- 
ka JEZUITÓW KANADYJ- 
SKICH. 

Poza duchowieństwem ka 
talickim, czynną pomoc w 
zorganizowaniu ucieczki oka 
zały również KANADYJ- 
SKIE KOŁA FINANSOWE 


z dyrektorem banku w 
Montrealu — J. M. Des- 
sureault na czele. Dessu- 


reault jest zarazem doradcą 
finansowym arcybiskupa z 
Montrealu oraz senatcrem z 
ramienia t. zw. partii libe- 
ralnej. Dessureault stwier- 
dził osobiście, że udało mu 
się dopomóc zbrodniarzom 
francuskim „DZIĘKI TRWA 
ŁEJ I CENNEJ SYMPATII 
p. Stt LAURENT, MINIS- 
TRA SPRAW ZAGRANICZ 
|| wycz KANADY"... 
' Godny uwagi i zapamię- 
tania jest ten dobrany zes- 
pół protektorów, roztacza- 
jących czułą opiekę nad 
| wyrzutkami narodu francu- 
| skiego, nad zdrajcami i 
przestępcami, którzy zaprag 
ngli ujść przed wymiarem 
sprawiedliwości aż na dru- 
gą półkulę. Wyższe ducho- 
| wieństwo katolickie, finan- 
| siści, „liberałowie z nie- 
prawdziwego zdarzenia i 
— wreszcie — członek reak- 
cyjnego rządu kanadyjskie- 
go — oto są ci, którzy udzie 
laja dziś: czynnego roparcia 
i opieki skoampromitowanym 
doszczętnie faszystom. 
Afery, podobne do opisa- 


| nej wyżej, zdarzają się w 
wieiu  lrajach  Zachódu 
(Włochy, Belgia, Szwecja), 


a w rolach opiekunów róż- 
nych faszystowskich odpad- 
kćw występują z Treruiy: re 
akcjoniści rządzac, kapita? 
i hierarchia katal'cka. 
Znamienne i 


E E PA A o ii 


pouczające; 


LEOPOLD LEWI 


EŁOS LUDU 


O zamówieniu społecznym 


Bardzo wiele niepcrozumień 
i falszywych interpretacji wywo 
ływał i wciąż jeszcze wywołuje 
sam termin „zamówienie społe- 
czne”. Reakcyjni wielbiciele 
hasła „sztuka dla sztuki”, usi- 
łują przedstawić przyjęcie zam5 
wienia społecznego, jako ograni- 
czenie swobody twórczej, a na- 
wet jąko pisanie na rozkaz. 

Na czyj rozkaz? — zapytaj- 
my tych estetyzujących sno- 
bów, którzy — jak zwykle — 
upraszczają sobie zagadnienie. 
Zola nie napisał „Germinalu'” 
na rozkaz, czy nawet na prośbe 
Związku Zawodowego Górni- 
ków Francuskich, a Jerzy Py- 
tlakowski „Fundameniów* — 
na zamówienie dyrektora .„Pa- 
fawagu'. Abstrahuję w tej chwi 
li od wartości wymienionych 
utwerów. To jednak pewne, że 
są produktem zamówienia spo- 
łecznego, pojętego jak majszla- 
chetniej. Zolę inspirowała nę- 
dza górników francuskich, a 
Pytlakowskiego — patos odbu. 
dowy wieikiego kombinatu fa- 
brycznego. 

Zamówienie społeczne espro- 
wadza się więc — jak widzimy 
— do wraźliwości pisarza na 
to, co jest w życiu jego społe- 
czeństwa doniosłe, Cóż w tym 
zresztą dziwnego, że pisarz, od 
dychający tym samym powiet- 
rzem, którym dyszy jego so- 
łeczeństwo. wchłaniając w sie 
bie wszystkie jego radości i 
troski, sukcesy i bolączki, da- 
je im wyraz w swojej twórczo- 
ści. Jest rzeczą jasną dla każ- 
dego, nie tylko marksisty, ale 
człowieka nieuprzedzonego, że 


mnie dwaj młodzi poeci z proś- 
bą, ażebym ułatwił im zapozna 
nie się z pracami na linii W-Z. 
Skontaktowałem ich z kierowni 
kiem tej największej dziś w Eu 
pie imprezy budowlanej, majo- 
rem Sigalinem. Owocem tego 
kontaktu jest, jak dotychczas, 
umieszczona w „Odrodzeniu” 
„Rzecz o trasie W—Z“ Tade- 
usza Kubiaka. Chcę właśnie 
podkreślić, że poemat ten po- 
wstał na gruncie konkretnego 
zamówienia społecznego. Jedno 
tylko zastrzeżenie — jeżeli pi- 
sarz poświęca utwór trasie 
W—Z ga życzenie kierownic- 
twa robćt, bez wewnętrznego 
przekonania o wielkości tego 
dzieła, to nie będzie to miało 


m 


sensu i takie zamówienie przy- 
niesie niewiele pożytku. Ale je- 
żeli traktuje on budowę trasy 
W—Z jako czynnik konstruk- 
tywizmu socjalistycznego, wów 
czas ten temat może stać się 
elementem dojrzałej twórczości 
artystycznej, 

Czy „Młoda Gwardia“ Fa- 
diejewa, jednego z czołowych 
pisarzy radzieckich, jest pro- 
duktem „zamówienia społecz- 
nego“? Niewątpliwie — tak. 
Ale cóż mogło bardziej frapo- 
wać pisarza w wysokim stop- 
niu uspołecznionego, niż mę- 
czeńska i zarazem bohaterska 
epopea młodzieży komsomol- 
skiej. I cóż w tym dziwnego, że 
Fadiejew, ledwie doszła go — 


TRASA W-Z 


na taśmie filmowej 


Na Śląsk przyjechała ekipa 
„Filmu Polskiego“ dla uzupeł- 
nienia materiału do scenariusza 
długometrażowego filmu doku- 
mentiarnego o budowie jednej 
z największych obecnie w Eu- 
repie inwestycji, sześcio i pół 
kiicmetrowej trasy W—Z w 
Warszawie, 

Bchaterami tego filmu są ro- 
botnicy, majstrowie i inżyniero- 
wie zatrudnieni przy budowie 


nych filarach zburzenego mo- 
stu Kierbedzia. Przedterminowe 
wykonanie konstrukcji nośnych 
mostu jest zasługą hutników 
śląskich. Dlatego część filmu po 
święcona będzie pracy hutnika 
a akcja rozgrywać się będzie w 
hutach śląskich. 

Film zostenie ukończony rów 
nocześnie z zafkończeniem bu- 
dowy trasy W—Z i wyświetlony 
będzie w dniu otwarcia trasy, 


trasy. /, i j montowanym 
ys A A na specjalnie zmontowany 

Jednym z głównych i najtru d ekranie na rynku maricasztac- 

niejszych do wykonania odcin- kim, gdzie będzie g9 mcgło 


gów jest most śląsko > dąbrew- 
ski, stawiany na przebudowa- 


oglądać dwadzieścia tys. osób, 
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Sztuczne perły z polskiej ryby 


W wodach Zalewu Szczeciń- 
skiego oraz w licznych jezio- 
rach i stawach Pomorza Zachod 
niego żyje ryba zwana uk!eją. 


byłoby co najmniej dziwne, | Jest to gatunsk słodkcwodny 2 
gdyby pisarz okazał się głuchy rodziny karpiowatych, stostn- 
i ślepy na istotne przemiany, | kcwo małych rozm'arów. Z 
jakie zachodzą w jego bezpo- handlowego punktu widzenia 


średniej bliskości. 
zwrócili się do 


Niedawno 


ryba ta nie przedstawia więk- 
szej wartości spożywczej, ist. 
nicje bowiem duż? ilość ryb 


S3 


Liga Kobiet zorganizowała 3-mie. łęczny kurs modniarski w 


smaczniejszych, więc gatunek 
ten uchodzi za podrzędny i spo 
żywany jest w małych ilościach, 

Ukleja ma natomiast inną bar 
dzo ważną cechę, pēs ada mia- 
nowicie łuskę o dużej wartości 
dla przemysłu galanteryjnego. 
Wytwarzana z tych łusek emul- 
sja potrzebna jest do produk- 
cji sztucznych pereł. 

Wiadomo, że czeski przemysł 
galanteryjno - zdobnieczy jest 
bardzo silnie rozbudowany. Cze. 


| 3i produkują w olbrzymich ilo- 


ściach sztuczną biżuterią. Nie 
wszystkie jednak surowce po- 
trzebne do tego rodzaju produk- 
cji ma Czechosłowacja u siebie 
w kraju, przynajmniej w wy- 
starczającej ilości. Między in- 
nymi nia posiada potrzebnej ilo. 
ści emulsji koniecznej do pro- 
dukcji sztucznych pereł, pole- 
gającej na tym. że małe szkla- 
ne kuleczki od wewnątrz pokry- 
wa się biało - perłową emulsją 
właśnie z łuski ukleji. 

Czesi zwrócili się do nas z 
prodozycią dostarczania tej tak 
cennej dla nich ryby. Ryoacy 
nasi dotychczas ukleji zupełnie 
nie łowili. Obecnie rozpoczę- 
to studia, których celem jest zba 
danie naszych wód w tym za- 


po wyzwoleniu Zagłębia Do- 
nieckiego — wieść o istnieniu 
podziemnej organizacji komso- 
molskiej w okupowanym przez 
Niemców  Krasnodonie, udał 
się tam natychmiast po auten- 
tyczny materiał, dotyczący or- 
ganizacji „Młoda Gwardia“, 
żeby pamięć o bohaterach Kom 
somołu przekazać  współcze- 
snym i potomnym w artystycz- 
nej postaci. 

A owe tysiące listów, które 
otrzymują od czytelników pisa- 
rze radzieccy. Mówiła niedaw- 
no o tych listach na zebraniu 
pisarzy partyjnych Wanda Wa 
silewska. Odbiorca radziecki 
nie czyta książki obojętnie, lecz 
przejmuje się losami bohaterów 
i pisze do autora, co mu się w 
książce podoba, a co — nie. 
Czytelnicy radzieccy zamawia- 
ją często u autorów określone 
tematy, a nawet się ich doma- 
gają. I autor liczy się ze zda- 
niem tego, dla którego pisze. 
Bo jeżeli czytelnik domaga się 
od pisarza powieści, która by 
obrazowała udział i rolę Armii 
Radzieckiej w wyzwalaniu Pol 
ski — autentyczne! — to zna- 
czy, że temat ten jest społe- 
czeństwu radzieckiemu bliski, 
a powieść — potrzebna. 

Tak wygląda prawdziwe za- 
mówienie społeczne, któremu 
podda się każdy twórca, świa- 
domy swoich obowiązków 1 
zadań. 

Jak z tego wynika, nie wol- 
no zamówienia spoiecznego 
interpretować jako pewnego 
aktu administracyjnego, któ- 
remu pisarze mają się podpo- 
rządkęwać, Zamówienie spo- 
łeczne — to postulat wypły- 


wający z zktualsych stosun- 
ków społecznych, które na- 
rzucają pisarzowi tematykę, 


związaną z rozwojem współ- 
czesnej rzeczywistości. Przy- 
jęcie zarzówienia społecznega 
przez pisarza nie oznacza za- 
tem  wyrobnietwa litera kie- 
go, uzgodnionego z jakąś in- 
stancją administracyjną, ale 
wyciągnięcie wnicóków z za- 
jętej przez siebie postawy. 
Czy to jest pisanie na rozkaz? 
Tak. — nie wstydzimy się te- 
go — na rozkaz własnego su- 
mienia, sumienia człowieka, któ 
ry jest powołany do kształto- 
wania i ulepszania nowej rze- 
czywistości, który powinien 
być — wediug pięknego okre- 
ślenia Józefa Stalina — „inży- 


i dział 


Z ekranów radzieckich 


a 


FILM O PRAWDZIWYM CZŁOWIEKU 


Spotkali się na długo przed 
rozpoczęciem zdjęć. Bohater 
Związku Radzieckiego — lot- 
nik Aleksy Maresjew i popu- 
larny aktor filmowy Paweł Ka 
docznikow spotkali się dlate- 
go, że jeden z nich miał wcie- 
lić w postać drugiego w fil- 
mie „Opowieść o prawdziwym 
czlowieku“, według powieści 
Borysa Połewoja. 


Powieść Połewojaą zasługuje 
na uwagę nie tylko ze wzglę 
du na swą treść, ale i na niez 
wykłość swych losów. Zanim 
opowiemy o filmie należy po- 
święcić kilka słów książce... 

W czasie ostatniej wojny pi 
sarz Borys Polewoj, jako ko- 
respondent wojenny „Praw- 
dy", przyjechał do jednego z 
pułków lotniczych armii ra- 
uzieckiej, W dzień jego przy- 
jazdu lotnicy puiku wzięli u- 
dzia w zaciekłym boju powie 
trznym, w czasie którego star 
szy porucznik gwardii Aleksy 
Marossew strącił 2 samoloty 
nieprzy jacielskie. 


Pragnąc bliżej zapoznać się 
z bohaterskim Ilotnikiem, Bo- 
rys Polewoj pozostał na noc 
w jego ziemiance i dopiero 
wówczas ze zdumieniem dowie 
dział się, że  Marcsjewowi 
brak obydwu nóg. 

Przyjacielska pogawędka 
przeciągnęła się do rana. Mia- 
ucsjew cpowizdział pisarzowi 
o swej przeszłości, o tym jak 
na począ.ku wojny zostat strą 
cony w walce powietrznej i 
spadł na  ierytorium zajęte 
przez wroga w odległości 50 
km od limii frontu, o tym jak 
szedł — a gdy Sił zbrakło — 
pełzał w ciągu 18 dni, z rozbi- 
tymi, odmrożonymi stopami 
przez dziewicze, zastane śnie- 
giem lasy, jak go wreszcie od 
naleźli i przeprawili samolo- 
tem poprzez linię frontu na te 
rytorium zajęte przez wojska 
radzieckie, 

W  Kzpitalu Maresjewowi 
amputowano stopy obydwu 
nóg. Początkowo wpadł w roz 
pacz. Zdawało mu się, że od- 
tąd utracił na zawsze możność 
latania, walki z wrogiem. 

Leżący obok Maresjewa ko- 
misarz pułkowy Worobiew do 
pomógł mu odzyskać wiarę w 
siebie, przezwyciężyć ciężki u 
raz psychiczny. Stary komuni- 
sta, człowiek odznaczający się 
niezwykłym czarem osobistym 
umiał znaleźć dla rannego lot 
nika siowa pełne tkliwości i 
zachęty,  Worobiew opowie- 
Maresjewowi o pilocie 
rosyjskim Walerianie Karko- 
wiczu, który utracił w boju 
s.opę prawej nogi, lecz mimo 
to walczył z wrogiem i nadal 
latat. 

Słuchając Maresjewa Pole- 
wej starał się jak najszczegó- 
łowiej zapisać jego proste, a 
jednocześnie tak niezwykłe o- 
pow'adanie. Notatki zrobione 


w pośpiechu we frontowej zie 
miance posłużyły jako mate- 
rial dla książki, Nazwa narzu 
cała się sama przez się — „O- 
powieść o prawdziwym czło- 
wieku”, 

Obok innych najlepszych u* 


tworów radzieckiej literatury 
powojennej, książka została od 
znaczona premią stalinowską. 
Pewnego dnia w mieszkaniu 
pisarza Połewoja zabrzmiał te 
lefen: 

— Dzień dobry, mówi major 
gwardii Maresjew, s'yszałem 
właśnie przez radio fragmen- 
ty waszej książki i bardzo 
chciałbym się z wami spot- 
«ać. 

W ten sposób po trzech la- 
tach odbyło się drugie spot- 
kanie autora ze swym boha- 
terem. Aż do upadku Berlina 
Maresjew walczył w szere- 
gach gwardyjskiego pułku lot 
niczego i zakończył wojnę ja 
ko major gwardii, 
Związku Radzieckiego, 
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Na podstawie 
Marii Smirnowej według po- 
wieści Polewoja nakręciła film 
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bohater | 


scenariusza | 


Moskiewska Wytwórnia Fil- : 


mów Artystycznych, Rolę Ma 


resjewa powierzono młodemu | 


utalentowanemu aktorowi Pa 
włowi Kadecznikowowi. 


I oto spotkali się Maresjew | 


i Kadocznikow i pierwsze spot 
kanie przekonało aktora, 
przypadła mu w udziale trud 
na i odpowiedzialna, ale zasz 
czylna rola. Nigdy jeszcze nie 


że ' 


zdarzyło mu się grać roli bo- ` 


hatera. który żyje ne tylko w 


literaturze, lecz i w rzeczywi : 


stości, który oceni jego rolę 
bardzo surowo, jak ocenia czło 


wiek swój portret namalowa ; 


ny przez malarza. 

Usiłując w miarę możności 
jak najdokładniej naśladować 
chód Maresjewa w ciągu ca- 
łego filmu Kadocznikow cho- 
dzik w specjalnie sporządzo* 
nych protezach, w których od 
bywał próby scen w lesie. Po 
kilka godzin dziennie spędzał 
aktor w śniegu, pełzając z 
miejsca na miejsce w ciężkim 
futrzanym kombinezonie. Na- 
wet w epizodycznej scence wal 
ki ranicnego lotnika z niedź- 
wiedziem, Kadocznikow od- 
mięwił kategorycznie zdjęć z 
wypchanym niedźwiedziem. 
Na jego prośbę, przywieziono 
tresowanego niedźwiedzia, któ 
ry doskonale dał sobie radę ze 
swą „rolą“. Wysokie wyma- 
gania į surowość względem sa 
mego siebie wyraziła się nie 
tylko w szczegółach; drobno 
stkach, albowiem we wszyst- 
kich scenach zarówno w wiel- 
kich jak i małych, każdy ruch, 
každe słowo jest przemyślane 
i psychologicznie przekonywu 
jące i mimo, że przedtym Ka. 
docznikow grał w wielu in- 
nych filmach w „Opowieści o 
prawdziwym człowieku“ wy- 
daje się on nam zupełnie no- 
wym, nieznanym dotąd akto- 
rem. 

Film „Opowieść o prawdzi- 
wym człowieku ukazał się 
niedawno na ekranach radzie" 
ckich, Na łamach wszystkich 
gazet moskiewskich zostały za 
mieszczone szczegółowe recen 
zje, oceniające film, jako no- 
wy wielki Sukces radzieckiej 
realistycznej sztuki filmowej 


M. KRIWENKO 
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jest to „Święte przymierze”. 
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EE Czy pan się nie boi, że Anglicy rozwalą na proch 
pańskie fabryki? 

Dzrti uśmiechnął się: 

— To niemożliwe... 

Morillo był tak zdumiony tą odpowiedzia, że mó- 
wał później do swej żony: „Prawdopodobnie Berti jast 
związany z Anglikami, za bardzo jest pewny“... 

Tymczasem Berti był pewny bliskiego już pogromu 
Anglii. 

Osiągnął to, że Niemcy odnosili się do niego z re- 
Epexiem. „Bez mojego zezwolenia ani jeden Niemiec 
üo mnie nie wejdzie” oświadczył Berti jaszeze w po- 
czątkach okupacji, no i — rzeczywiście — Niemcy tra- 
ktowali jego przedsiębiorstwo, jakby niewielkie, osobne 
państwo. 

Pośród wpływowych Niemców, z którymi wypadało 
[mu utrzymywać stosunki, był również Rudolf Schir- 
cke. Były właściciel biura „Europa“ zajmował się prze- 
różnymi sprawami: į prasą i kulturalnym życiem 
Francji, i gawędami z wybitnymi osobistościami pa- 
ryskiego Świata towarzyskiego (Schircke nazywał te- 
go rodzaju gawędy „wychowaniem  niesentymental- 
aym“). Berti cenił w tym Niemcu znajomość Francji, 
wielostronność: a przede wszystkim — odwagę; iani 
Kiemcy na każdym kroku zdradzali swym milczeniem 
{ibo odwlekaniem decyzji, że czekają na instrukcje 
z eBrlina, Schirke zaś odpowiadał od razu „tak“ albo 
nie. 

W jednym z pierwszych upalnych dni Berti oświad- 
czył żonie: 

— Dziś będzie u nas na obiedzie pan Schirke. Ro- 
zumiem, że nie będzie to miłe dia pani, bo i mnie przy- 
jemności nie sprawia. Ale trzeba znieść niejedno... Nie 
mam z tym człowiekiem żadnych interesów i zaprosiłem 
go tylko po to, żaby wskazać mu niedopuszczalność 
szeregu zarządzeń ze strony władz okupacyjnych... 
| Schirke był nadzwyczajnie uprzejmy, skierował do 
pani domu kilka kemplementów, z zachwytem ocenił 
Urządzenie mieszkania — „Pan posiada gust nordy- 
cki“. Berti mówił o tępocie i bezwzględności Niemców. 
Schireke uważnie siuchał, czasem coś zapisywał w no- 
tatniku, wysławiał się miękko: „niestety, mamy du- 


žo żołdaków '..4 
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swcim ośrodku szkoleniowym w Warszawie na Pradze. Na 
zera zdjęciu przyszłe modniarki. 


kresie 


niereni dusz ludzkich”. 
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skierowano na tory 


ogólne. 
W dniach owych wszystkich zajmowało pytanie: dokad 
wyrusza armia niemiecka po błyskotliwym zakończeniu 
operacji wojennych na Bałkanach? Berti zauważył, że 


Później rozmowę 


Schireke jest podniecony i przypisywał to działaniu 
starego „chateu - neuf du pape“ — przecież troszczył 
się o kielich gościa. Schircke rzeki: 

— Nie zdradzę tejemnicy wojennej, jeśli powiem, 
że jesteśmy u progu ostatniej kampanii. Los Brytyj- 
skiego imperium rozstrzygnie się na Wschodzie... 

— Byłem przekonany od' pierwszego dnia, że zwró- 
cicie się — wcześniej lub później — przeciw komuni- 
stom. Ale walka będzie trudna. Od was to zależy, czy 
w walce tej będziemy z wami. Minął rok, a nic nie 
uczyniliście dla zbliżenia naszych narodów. Popełnia- 
cie błąd, jeśli zamierzacie Francuzów zastraszyć lub 
wystrychnąć ich na dudka. Pytanie brzmi po prostu — 
jakie miejsce ma Francja zająć w Europie ? 

Być może rzeczywiście dlatego, że wino było wy- 
borne i Śchircke nie obliczał się z siłami, a być może 
dlatego, że na godzinę przed obiadem dowiedział się 
o decyzji fiihrera, ale na chwilę utracił równowagę 
duchową, serwetką otarł czoło i odrzekł: 

— Miejsce Francji w nowej Europie? Mamy dobre 
przysłowie — koza tam szyczypie trawę, gdzie ją uwią- 
zano. 

Mado podniosła się i nie mówiąc ani słowa wyszła. 
Schirke od razu zrozumiał, że popełnił nietakt. Powró- 


cil więc ze zdwojoną uprzejmością do pretensji Ber- 
ti'ego, obiecał zastosować Środki, mówił, ża w nadcho- 
dzącej wojnie Niemcy į Francja będą sojuszn kami, 
powtarzał kilkakrotnie: „złączy nas siużba  żoł- 
nierska', 


Mimo wszystko Berti odczuwał po tej rozmawie 
obrzydliwy posmak. Wieczór był duszny, bolała głowa. 
Berti długo spacerował po wielkich i pustych poko- 
jach swojego domu. Wreszcie zastukał nieśmiało do po- 
koju Mado. Odpowiedzi nie było. Berti uchylił drzwi. 
Mado siedziała w fotelu przy oknie. Zawołał na nią, 
gle nie odezwała się, Wówczas ostrożnie podszedł do 
niej i powiedział „pani powinna mi wybaczyć”, chciał 
pocałować ją w rękę. Ale Mado odsunęła rękę i cicho, 
niemal szeptem, powiedziała: 


— Nie trzeba mnie ruszać... Obawiam się, że mogła- 
bym pana zabić... 
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Przed wyjazdem z Francji udało się Kellerowi od- 
wiedzić Paryż. Dawno już marzył o tym, żeby znów 
zobaczyć miasto, które przed wojną wydało mu się 
bajkowe. Wówczas czuł się skrępowany i troskliwo- 
ścią Gerty i pouczeniami doktora Koeniga i nieprzy- 
jaźnią Francuzów. Teraz chodził ulicami Paryża sa- 
motny, wolny, dumny — nie odezawał ani strachu, ani 
dawnego onieśmielenia, i choć miasto przygasło į wy- 
blakło, to przecież zachwycało Kellera, 
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Zaraz pierwszego dnia postanowił odwiedzić profes 
sora Dumas. Co prawda w ciągu tego roku mocno 
zapóźniłem się w studiach naukowych, aie profesor. 
zrozumia, że wojna to nie pracownią uczdnego. Przys| 
jemnie będzie spotkać znajomego Francuza. Zreczią. 
i sum Dumas ucieszy się, że niemiecki uczony przy- 
szedł zaświadczyć o swoim dlą niego uszenowaniu..4 
Keller nie dopowiadał Sobie rzeczy najgłówniejszej: 
oto nie lubił rozpamiętywać swego spotkania z Du- 
mas — zachowywał się wówczas jak smarkacz, obec- 
nie chciał stanąć przed francuskim uczonym w świet- 
le bardziej korzystnym. i 

Wspinając się po stromych schodach pomyślał 
przez chwilę: a nuż Dumas nie zechze ze Mną raza 
mawiać? Przecież są wśród nich przeciwnicy nieubła< 
gani?.. Nie, to niemożliwe — i on i Pumas są przes 
de wszystkim uczcenymi, nie może być pomiędzy nimi 
przepaści. 


Drzwi otworzyla Marie; nie poznała ona w niemiecs 


kim żołnierzu gościa, który potraktował tak obojęta 
nie jej kulinarne talenty, przybiegła do profesora 
z okrzykiem: 

— Niemcy!.., 

Z zupełnym spokojem Dumas powiedział: 

— Niech szukają. A może przyszli po mnie? 

Zapiął marynarkę i wchodząc do przedpokoju ze- 
warczał: 

— Jeśli panowie po mnie, to nie będę rasrnował 
waszego czasu. 

— Pan nie poznaje mnie, panie profesorze? Johan 
Keller. Przed wojną okazał mi pan wielki honor... 

— Ach, to pan! Indianin.. Dobrze, proszę wejść. 
Przecież teraz wszyscy są tak poprzebierani, się 
człek nie orientuje, jak na maskaradzie.. Proszę sia- 
dać, nie krępować się, tu i tak wszystko wybrudzone... 
Poczęstować, na nieszczęście, nie mam czym, wszyst= 
ko wychlali pańscy ziomkowie. Niech pan poczeka, 
jest — na samym denku, ale za to coś nadzwyczaj 
nego! Stary calvados! Nad czym pan raczy pracować? 

— Już więcej niż rok jestem oderwany od pracy, 
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